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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lutego b. r. najmiłościwiej powołać w myśl § 2 
Najwyżej zatwierdzonych zasad tyczących się 
czynności Komisyi popierania reformy Admini- 
stracyi, jako członków tej Komisyi: tajnego 
radcę, pozasłużbowego M inistra i posła do 
Rady państwa dr. Franciszka F i e d l e r a ;  
posła do Rady państwa, starszego radcę bu­
downictwa Ottona G i i n t h e r a ;  adwokata, 
członka Wydziału krajowego królestwa Czech 
dr. Karola Maryę H e r r m a n n a ;  dyrektora 
Biura melioracyjnego galicyjskiago Wydziału 
krajowego, posła do Rady państwa i na Sejm 
krajowy radcę Dworu Andrzeja K ę d z i o r a ;  
tajnego radcę, pozasłużbowego Namiestnika 
dr. Eryka hr. K i e l m a n s e g g a ;  zwyczaj­
nego profesora w czeskiej Szkole politechni­
cznej w Pradze, dr. nauk technicznych An­
toniego K l i r a ;  tajnego radcę, emerytowane­
go szefa sekcyi dr. Seweryna K n i a z i o ł u -  
c k i e g o ; dyrekt. ra uprzyw. ogólnego austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego ziemskiego dr. 
Ryszarda R e i s c h a  i generalnego dyrekto­
ra gwarectwa witkowickich kopalń i hut że­
laznych. dr. nauk technicznych Fryderyka 
S c h u s t e r a .

KRAKOWSKIE LISTY.
VII.

Moi krakowscy przyjaciele trochę się 
na mnie gniewają, źe pisząc do lwowskiego 
dziennika o Krakowie, uwydatniam — jak 
mówią — zbyt jaskrawo widoczne i dla nich 
wady i braki naszego życia literacko-artysty­
cznego. Nawet w Wielkim poście, okresie o- 
gólnej skruchy za karnawałowe grzechy, nie 
poczuwam się do winy. Gdybym pisał do 
obcych, chwaliłbym w czambuł nasz kochany 
Kraków, posiadający od kilku lat „tytuł", ale 
nie „charakter" Wielkiego, b e z  „uwolnienia 
od taksy"; ale Lwowian przecież za obcyeb 
uważać nie mogę, więc zamiast patryotyeznej 
jednostronności, staram się osiągnąć wszech­
stronność, która chyba także jest patryoty- 
czną, bo wytykając błędy, chciałaby je  usu­
nąć, a może tylko wolną jest od zaścianko­
wego patryotyzmu.

A zresztą dobrze: ten jeden raz przy­
mknę bodaj jedno oko na nasze niedomaga­
nia, A więc nie rozwiodę się szerzej nad ju ­
bileuszem Krasińskiego, którego obchód kra­
kowski miał wzniosłe i piękne chwile, ale 
wykazał również wiele słabych stron, gdzie­
indzie j— ze strachu przed moimi krakowski­
mi przyjaciółmi boję się napisać: we Lwo­
wie — nie spotykanych: gdzieindziej urzą­
dzono odczyty o’ Krasińskim p r z e d  jubileu­
szem, przez co przygotowano grunt do niego, 
u nas odbędzie się kilka wykładów p o uro­
czystości, a ponadto tak zapomniano o szer­
szych warstwach społeczeństwa, że stulecie 
twórcy szczytnego hasła „z szlachtą polską 
polski lud", było jakby świętem jednej tylko 
części narodowego łańcucha. A już doprawdy 
wolałbym milczeć zupełnie o „przygotowa­
niach" do innego jubileuszu, bośmy tutaj w 
Krakowie już na kilka miesięcy przed roczni­
cą Skargi zdołali wyszukać nie to, co nas 
łączy, ale to, co nas dzieli; prof. Chrzanów-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 28 lutego.

Nowi parowie.
0. k. Biuro korespondencyjne dowiadu­

je  się, że następujące osoby powołane zosta­
ły do Izby panów:

jako c z ł o n k o w i e  d z i e d z i c z n i : taj­
ny radca Marszałek krajowy Galicyi, hr. Sta­
nisław B a d e n i ;  szambelan, właściciel dóbr 
hr. Rudolf C z e r n i n ;  szambelan, właściciel 
dóbr hr. Franciszek C o l l o r e d o - M a n n s -  
f e l d ;  tajny radca, szambelan, poseł sejmo­
wy, właściciel dóbr, hr. Jan D o b r z e n -  
s k y ;  tajny radca, szambelan, generał poru­
cznik w stanie spoczynku, właściciel dóbr, 
bar. Wacław Ko t z ;  tajny radca, szambelan, 
generał kawaleryi w stanie, spoczynku, wła­
ściciel dóbr hr. Henryk L a  m b e r g ;  szam­
belan, rotmistrz w stanie spoczynku, poseł 
sejmowy, właściciel dóbr, hr. Jerzy Loca -  
t e l l i ;  tajny radca, rotmistrz w stanie spo­
czynku, członek Wydziału krajowego na Szlą- 
sku, właściciel dóbr, hr. Zdenko S e d l n i t z -  
ky ;  szambelan, właściciel dóbr, hr. Fr. Jó­
zef S e i l  e r ;  tajny radca, szambelan, Mar­
szałek Moraw, właściciel dóbr, hr. Otto S e- 
r e n y i ;  szambelan, rotmistrz w stanie spo­
czynku, właściciel dóbr, ks. Hugo W i n d i s c h- 
G r a o t z ,  szambelan, rotmistrz w stanie spo­
czynku, właściciel dóbr, hr. Wilhelm W u r m -  
b r a n d - S t u p p a c h .

Jako c z ł o n k o w i e  d o ż y w o t n i :  taj­
ny radca, poseł do Sejmu' i Rady państwa,
b. M inister Dawid A b r a h a m o  wi c z ;  tajny 
radca prezydent wyższego sądu krajowego 
w Insbruku dr. Fryderyk br. C a l i ;  przemy­

ski, który pomny narodowego znaczenia ka­
tedry literatury polskiej na Jagiellońskiej 
Wszechnicy, pragnął ze spuścizny wielkiego 
kaznodziei podkreślić to, co nam wszystkim 
jest drogiem, otrzymał za dobre chęci z dwóch 
przeciwnych stron dotkliwą nauczkę, że w 
Krakowie nie można być „bezprzyrnietniko- 
wym" Polakiem i uczonym, Słowem, oba ju­
bileusze stwierdziły znowu raz dwie nie­
szczęsne wady Daszego duchowego życia: 
brak organizacyi i partyjność.

Ale wypowiedziawszy, co mi leżało na 
sercu, mogę nareszcie stać się chwalcą Kra­
kowa. W poprzednim liście była o tern mo­
wa, że koncerty są jedynera u nas oknem do 
Europy, bo n. p. nie oglądamy nigdy ani za­
granicznych aktorów, ani dzieł obcej sztuki 
plastycznej. Nie przeczuwałem, że najdosa­
dniejszy protest odezwie się ze strony i od- 
dawna i bardzo miźyczliwej. Na mój felie­
ton prof. Jerzy Mycielski odpowiedział otwo­
rzeniem „Wystawy obrazów dawnych mala­
rzy włoskich, flamandzkich, holenderskich, 
niemieckich, francuskich i polskich". I  oto 
skruszony przyznaję: tak, mamy jeszcze je­
dno „okno do Europy", zwykle wprawdzie 
zamurowane, ale od szeregu lat dwa razy na 
rok przeważnie wybijane silnym młotem prof. 
Mycielskiego. Nietylko uczony, ale i rozmi­
łowany w sztuce ma on jedną szczególną 
pasyę: dzięki sprzyjającym okolicznościom 
posiadając wstęp do wszystkich zamków i 
pałaców, szuka w nich tego, co często w nich 
jest w ukryciu, bądź że w swej wartości nie- 
poznane przez właścicieli, bądź że zaniedba­
niem lub wiekiem, a bardziej jeszcze nieu- 
miejętnem odnowieniem zniszczone, szuka 
obrazów dawnych mistrzów obcych i pol­
skich na naszej ziemi, a wyszukawszy, w ra­
zie potrzeby zawozi je  do fachowego restau­
ratora, w razie możności na obce wystawy, 
potem wraca je  krajowi, a obcym o nich 
mówi i pisze, aby wiedzieli, źe warto czasem 
i „polską przejechać się milą". Z konieczno­
ści do niedawna trzeba było takie zniszczo­
ne obrazy oddawać obcym restauratorom, 
głównie prof. Hauserowi w Berlinie; teraz

słowiec, właściciel dóbr, b. poseł dr. Karol 
br. C h i a r  i ;  szambelan, sekretarz legacyjny 
w stanie spoczynku, poseł sejmowy, właści­
ciel dóbr hr. Ottokar C z e r n i n ;  zwyczajny 
profesor Politechniki niemieckiej w Pradze, 
radca Dworu Rudolf D ó r f e l ;  właściciel 
dóbr, prezes Towarzystwa rolniczego w Kra­
kowie Maryan D y d y ń s k i ;  radca komer- 
cyalny, wielki przemysłowiec Alfred E s z k e r; 
tajny radca, b. szef sekcyi i wicegubernator 
Banku austro-węgierskiego dr. Ignacy G r u ­
d e r ;  tajny radca, b. poseł i upełnomocnio­
ny Minister dr. Karol br. H e i d l e r ;  Mar­
szałek krajowy Austryi Dolnej, b. sekretarz 
legacyjny i rotmistrz w stanie spoczynku, 
ks. Aloizy L i e c h t e n s t e i n ;  prezes czeskie­
go Tow. graficznego „Unia", księgarz, radca 
Cesarski, Jan Ot t o ;  właściciel dóbr br. Ema­
nuel R i n g h o f f e r ;  tajny radca gubernator 
austr. Zakładu kred. ziemskiego dr. Rudolf 
S i e g h a r d t ;  szambelan, właściciel dóbr 
hr. Robert T e r  l a g o ;  zastępca Marszałka 
krajowego Czech dr. Karol U r b a n ;  radca 
Dworu, b. poseł Antoni V u k o v i c s ;  tajny 
radca, poseł sejmowy, b. Minister dr. Jan 
Ż a c z e k ;  dyrektor Banku krajowego Galicyi, 
radca rządowy dr. Alfred Z g ó r s k i .

*

Mianowany członkiem dożywotnim Izby 
panów p. Maryan D y d y ń s k i ,  liczy lat 68, 
jest właścicielem dóbr Raciborsko. Od sze­
regu lat zasiada w Radzie powiatowej w 
Wieliczce i był przez pewien czas jej preze­
sem. Pełni też funkeye konserwatora cen­
tralnej komisyi ochrony zabytków sztuki, jest 
prezesem Tow. rolniczego w Krakowie. W r. 
1908 otrzymał krzyż komandorski orderu F ran­
ciszka Józefa.

Dr. Alfred Z g ó r s k i  urodził się w r. 
1848. Po ukończeniu studyów poświęcił się 
bankowości, a od r. 1888 stoi na czele Ban­
ku krajowego. Jest członkiem kraj. komisyi 
przemysłowej. Od szeregu lat stoi dr. Zgór­
ski na czele Związku ochotniczych straży po-
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powstała i w Krakowie taka pracownia pod 
kierunkiem p. Pochwalskiego i od niej tylko 
zależy, by z czasem uczyniła obcą pomoc 
zbędną.

Ile bezcennych obrazów prof. Mycielski 
w ten sposób dla Polski uratował, w E uro­
pie rozgłosił, za długo byłoby wyliczać, Trze- 
baby co najmniej przepisać katalogi kilku 
poprzednich jego wystaw. Tegoroczna wybija 
owo okno do Europy rzeczywiście potężnym 
młotem: wszak jest na niej jeden z najwię­
kszych mistrzów portretu, Franc. Hals. Bu­
dzą się w nas najpiękniejsze wspomnienia z 
Eaarlerau i Kassel, gdy patrzymy na tę parę 
patrycyuszów helenderskich, jedyne dwa obra­
zy mistrza na polskiej ziemi, których szczę­
śliwym posiadaczem jest Maurycy hr. Za­
moyski w Warszawie. W tem dostojnem są­
siedztwie blednie piękność innych, chociaż 
podpisane są pod nimi nie byle jakie na­
zwiska, bo taki Salwator Rosa z Dzikowa, 
ztamtąd też Caracei i Bassano, Netsc.her z 
galeryi Leona hr. Pinińskiego i i.

Ale przed niektórymi przecież trzeba 
się zatrzymać: tu Hansa Dtirera portret bi­
skupa Tomickiego przypomina, że olbrzymia 
większość Krakowian przechodząc koło ko­
ścioła 00 . Franciszkanów, ani się nie domy­
śla, że w klasztornych krużgankach jest tam 
eały szereg świetnych portretów i wspania­
łych epitafiów; tam grupa podobizn polskich 
osobistości, — malowanych przez Toicicsa, 
Bacciarelliego, Grassi’ego, Cherubini’ego, E l­
żbiety Vigee-Lebrun przywodzi;; na pamięć 
czasy, kiedy najsławniejsi zagraniczni arty­
ści bądź znali Polskę z własnego w niej po­
bytu, bądź wiedzieli o niej, pracując dla pol­
skich magnatów; ówdzie znowu dwa rysunki 
Piotra Pawła Rubensa ze zbiorów prof. My­
cielskiego spełniają pedagogiczną misyę, ucząc 
Krakowianina rozumieć i cenić ten dział 
sztuki, który jest mu najmniej znany.

Wystawę urządził prof. Mycielski jako 
prezes „Towarzystwa opieki nad polskimi 
zabytkami fsztuki i kultury" i na jego cele 
oddał dochód z niej, Z krakowskich towa­
rzystw artystyczno-kulturalnych jest ono nie-
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żarnych w Galicyi. W r. 1894 otrzymał ty­
tuł radcy Rządu, w r. 1898 order Żela­
znej korony 8 klasy, a w r. 1908 krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa.

Z komisy] Izby posłów.

Komisya f i n a n s o w a  prowadziła wczo­
raj w dalszym ciągu dyskusyę generalną nad 
przedłożeniami podatkowemi.

P. D i a m a n d  wystąpił przeciw lek­
ceważeniu — jak się wyraził — Izby posłów 
przez Rząd i przeciw niewykonywaniu przez 
Rząd rezolucyj, uchwalanych przez Izbę. — 
Mówca zapytał, dlaczego Rząd nie zastoso­
wał się do uchwały Izby o zniesieniu zaka­
zu importu sacharyny. — Omawiał dalej p. 
Diamand znaczenie podatku od wódki dla 
Galicyi, poruszył sprawę zniesienia bonifika- 
cyi i domagał się, aby Ministerstwo skarbu 
zajęło stanowisko wobec wniosku p. Rennera 
w tej sprawie. ■

P. A b r a h a m o w i c z  powołał się na 
złożone na pierwszem posiedzeniu komisyi 
finansowej oświadczenie, że Koło polskie go­
towe jest głosować za reformą podatkową, 
jednakże z tem zastrzeżeniem, że będzie 
podjęte złagodzenie i konieczne polepszenie 
przedłożeń podatkowych i że specyalnie m ię­
dzy podwyższeniem podatków pośrednich i 
bezpośrednich będzie utworzenie iunctim. — 
Reforma podatkowa bez sanacyi finansów 
krajowych jest niemożliwa. Mówca wniósł, 
aby wybrano trzy subkomitety, złożone z 14 
członków, dla podatków pośrednich, bezpo­
średnich i dla planu finansowego.

P. H ti b s c h m a n n oświadczył się 
przeciwko systemowi przekazywania na rzecz 
krajów, albowiem prowadzi to do kontroli 
finansowej Państwa nad krajami.

P. dr. L i c h t  oświadczył się za refor­
mą podatku rentowego jako najaktualniejszą.

wątpliwie jednem z najbardziej zasłużonych. 
Krakowskie o tyle, że tutaj ma swoją sie­
dzibę, rozciąga działalność na całą ziemię 
polską. Założone i bez przerwy kierowane 
wiedzą, zapałem i energią swego prezesa, 
rozporządzające stosunkowo dość znacznymi 
funduszami — między innymi i wydatną 
subwencyą Ministerstwa wyznań i oświaty, 
używaną wyłącznie na galicyjskie cele — 
rozwija najprzód żywą służbę wywiadowczą, 
by się zawczasu dowiedzieć, gdzie jaki pol­
ski zabytek sztuki i kultury wymaga ochro­
ny, a potem, czy przez umyślnych delegatów, 
czy w drodze pisemnej, prośbą i radą, a 
gdzie potrzeba i możną interwencyą krajo­
wych i centralnych władz konserwatorskich, 
zniszczeniu zapobiega, szkodliwszemu nieraz 
od zaniedbania nieumiejętnemu odnowieniu 
przeciwdziała, fachową konserwacyę i restau- 
racyę mataryalnie popiera, często pozosta­
wiając rozgłos zasługi posiadaczowi zabytku, 
w podziękowaniu, że nie wzgardził dobrą 
radą i.... pieniędzmi. Zachowanie zamkowych 
ruin na trockiem jeziorze, restauracya domu 
Długosza w Sandomierzu, współudział i to 
rozstrzygający w ratowaniu krakowskich dorn- 
ków przy kościele św. Idziego, restauracya 
portretów Stanisława i Anny Oświęeimów w 
Krośnie lub obrazu Madonny z Dzieciątkiem 
w kościele 00 . Cystersów w Szczyrzycu, roz­
poczęta akcya celem odnowienia krakowskich 
obrazów biskupów w franciszkańskim kla­
sztorze lub t, zw. „Uczelni" w Tarnowie, 
przeszłoroczne współdziałanie w sprawie 
Muzeum narodowego w Rapperswylu, wresz­
cie podjęta niedawno inwentaryzacya dre­
wnianych kościołów w Galicyi i zabytków 
sztuki kościelnej — oto kilka dorywczo wy­
liczonych czynów Towarzystwa z ostatnich lat.

Tym razem udobruchają się chyba moi 
krakowscy przyjaciele. Bo nareszcie wyszu­
kałem w Krakowie coś, czego niema gdzie­
indziej — ze strachu przed.... Lwowianami 
nie mówię: we Lwowie....

Jó ze f Flach,
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Mowea życzy sobie, aby w ramach planu fi­
nansowego została przez komisyę finansową 
załatwioną sprawa uregulowania płac nauczy­
cieli ludowych. Dalej żądał raowca zniesie­
nia lub przynajmniej reformy podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i zaprowadzenia nale- 
żytości za pasporty od bydła.

Po przemówieniu p. H i l l e b r a n d a  
p. B u d z y n o w s k i  uczynił szereg wniosków 
w sprawie ulg podatkowych, w szczególno­
ści zaś w sprawie ulg przy podatku grunto­
wym, dalej domagał się zniesienia podatku 
domowo klasowego od budynków służbowych.

Przewodniczący p. U r b a n  wniósł, aby 
następne posiedzenie odbyło się dopiero 5 
marca, ponieważ z wielu stron podniesiono 
życzenie porozumienia się z klubami przed 
dalszemi obradami. Wniosek ten uchwalono. 

*
Subkomitet k o m i s y i  u b e z p i e c z e ­

n i a  s p o ł e c z n e g o  odbył wczoraj posiedze­
nie pod przewodnictwem p. Bu z k a .  Szef se- 
kcyi p. W o l f  zajmował się rozmaitymi wnio­
skami, jakie pojawiły się w ciągu dyskusyi 
i prosił o przyjęcie przedłożenia rządowego 
za podstawę obrad.

P. Eugeniusz L e w i c k i  wniósł, aby 
postanowienia przedłożenia rządowego, odno­
szące się do ubezpieczenia na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, wyłączono z 
przedłożenia i odłożono je na czas później­
szy. Tymczasem miałby Rząd zbierać daty 
z doświadczeń innych państw na tern polu 
i przedłożyć je komisyi.

Po dalszej dyskusyi uchwalono prze­
rwać obrady aż do porozumienia się z klu­
bami co do rozmaitych kwestyj zasadniczych, 
które wyłoniły się w ciągu dyskusyi, jakoteż 
w kwestyi osobnego traktowania Galicyi i 
Bukowiny.

Nadzór P aństw a nad kartelam i
i monopolami prywatnymi.

Jak donieśliśmy, przystąpiła w Wie­
dniu do obrad ankieta kartelowa, która mię­
dzy innemi otrzyma do rozpatrzenia wygoto­
wany przez subkomitet komisyi ekonomicznej 
Izby posłów projekt ustawy o nadzorze Pań­
stwa nad kartelami i monopolami prywatny­
mi. Projekt składa się z pięciu części.

W pierwszej jest mowa o rozmiarach 
nadzoru państwowego. Nadzorowi temu w 
myśl projektu podlegać mają: związki przed­
siębiorców w dziedzinie produkcyi, handlu, 
komunikacji, budownictwa i ubezpieczeń, za ­
wiązane w tym celu, by zapewnić sobie roz­
strzygający wpływ na stosunki cen. konsum- 
cyi i zbytu (kartele); dalej pojedyńcze przed­
siębiorstwa, które mają możność zapewnienia 
sobie takiego wpływu na owe stosunki w od­
niesieniu do swych wyborów, ii  stają się pod 
tym względem panami targu monopole prywa­
tne); kartele z siedzibą centralną poza obrębem 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­

dzie państwa, ale rozciągające na nie swą
działalność, jakoteż na odwrót kartelowe 
umowy austryackich Związków przemysłow­
ców z podobnymi związkami obcymi.

Część II. projektu obejmuje postanowie­
nia co do organizacyi nadzoru państwowego. 
Nadzór ten wykonywać ma osobna władza 
administracyjna pod nazwą Komisyi ekono­
micznej z siedzibą w Wiedniu. W skład jej 
wchodzą: mianowani przez Najj. Pana prze­
wodniczący i dwaj jego następcy, dalej po 
jednym referencie Ministerstw: spraw we­
wnętrznych, handlu, skarbu, rolnictwa, kolei 
żelaznych i robót publicznych, jakoteż 18 
przedstawicieli Izb handlowych i przemysło­
wych , krajowych Rad kultury, względnie 
Wydziałów krajowych, Zakładów ubezpieczeń 
i gwarectw. Wymienione instytucye doko­
nują wyboru owych 18 członków, a nadto 
18 zastępców na zebraniu przedstawicieli 
wszystkich tych instytucyj. a to wedle syste­
mu proporcyonalnego.

Każda do udziału w takiem zgromadze­
niu wyborezem powołana instytucya wybiera 
przynajmniej jednego przedstawiciela. Liczba 
wybrać się mających reprezentantów ma być 
tak unormowana, iżby '/;s część jej przypa­
dła Izbom handlowym i przemysłowym, 1ji 
krajowym Radom kultury względnie Wydzia­
łom krajowym, wreszcie 1j3 zakładom ubez­
pieczeń i gwarectwom. Zakłady ubezpieczeń 
od wypadków i gwarectwa reprezentują wy­
łącznie robotnicy.

Zastępcy w liczbie 18 muszą mieó sie­
dzibę w Wiedniu, przyczem posłów do Rady 
państwa uważa się za osiadłych w Wiedniu

Komisya ekonomiczna ma ze swego ło-' 
na wybierać fachowe senaty z 5 członków, 
przeciwko których orzeczeniom przysłużą 
prawo rekursu do pełnej komisyi w termi­
nie do dni 8, jednakowoż bez mocy odra­
czającej. Komisya funguje jako druga i osta­
tnia instaneya. Jest ona zdolna do powzię­
cia prawomocnych uchwał przy obecności co 
najmniej 14 członków. Komisya ma w ciągu 
roku od chwili jej ustanowienia ustalić nor­
matywy dla sposobu swego urzędowania. Na 
razie co do tego wydane będą zarządzenia 
administracyjne.

Na wniosek komisyi Rząd mianuje fa­
chowo kwalifikowanych urzędników, którzy 
w ramach uprawnień komisyi spełniają swe 
obowiązki. Członkowie komisyi i jej urzędni­
cy winni, o ile nie są urzędnikami państwo 
wymi, złożyć w ręce przewodniczącego 
ślubowanie, iż a zachowają tajemnicę, zwła­
szcza co do stosunków urzędowych i służbo­
wych.

W ustępie III. podano normy co do 
sposobów wykonywania nadzoru państwo­
wego nad kartelami i monopolami prywa­
tnymi.

Komisya ekonomiczna rozstrzyga wedle 
tego, czy pewien związek przemysłowców ma 
znamiona kartelu lub monopolu prywatnego, 
albo też czy nie. zachodzi prawdopodobień­
stwo takich znamion. Dla powzięcia ważnej 
uchwały w tej sprawie potrzebna jest wię­
kszość %. Uchwała wskazująca na prawdo­
podobieństwo charakteru kartelowego lub

monopolowego w odniesieniu do pewnego
Związku przedsiębiorców, traci swą ważuość, 
jeśli w przeciągu dni 80 nie zapadnie uchwa­
ła orzekająca, że dane przedsiębiorstwo isto­
tnie charakter taki posiada.

Komisya ma prawo przez swych człon­
ków lub urzędników badać księgi i zapiski 
Związku, jako też przedsiębiorstw w skład jego 
wchodzących, a także żądać wyjaśnień od 
kierowników i uczestników Związku.

Umowa kartelow a, względnie statut 
Związku winny być dostarczone komisyi w 
przeciągu dni 8 w uwierzytelnionym odpisie. 
W przeciągu owych dni 8, licząc od ehwili 
doręczenia zawiadomienia, nie może wejść 
nowo założony kartel w życie, ani też nie 
może być przeprowadzona zmiana statutu 
kartelowego.

Oo do statutu kartelowego postanawia 
projekt, że winien on być sporządzony pise­
mnie i zawierać następujące punkty: 1. Cel 
i środki do jego osiągnięcia; 2. dział zarob­
kowy, liczba skartelowanych zakładów i ich 
nazwy firmy; 3. prawa i obowiązki członków, 
umówione kary konwencyonalne i rękojmie;
4. przedmioty, co do których mają postano­
wienia zapadać już nie prostą większością 
głosów, l«cz większością znaczniejszą, lub 
pod innymi warunkami, dla uchwał co do 
podwyżki cen, bojkotu, przymusu dostarcze­
nia musi byó wymaganą kwalifikowana wię­
kszość (co najmniej 2'3 osób powołanych do 
kierownictwa); 5. siedziba kartelu, względnie 
jego zastępstwa na Austryę; 6. kierownictwo 
i sposób prowadzenia interesu w głównych 
zarysach; 7. reprezentacya na zewnątrz; 8. 
czas trwania kartelu, postanowienia co do 
warunków przyjęcia nowych członków, wypo­
wiedzenia i rozwiązania kartelu; 9. ewentu­
alne umowy co do zażegnywania sporów w 
łonie kartelu.

Uchwały kartelowe co do ustanowień 
cen, rozmiarów produkcyi, warunków zakupna, 
dostawy i zbytu mają być w ciągu 24 go­
dzin podane do wiadomości komisyi.

Kto czułby się pokrzywdzony przez kar­
tel przy nabywaniu, zbycie lub wyrobie to­
warów, może zawiadomić o tern komisyę. 
Czy to zażalenie nadaje się do dalszego urzę­
dowania, rozstrzygnie senat fachowy.

Komisya może zakazać kartelu nieuza­
sadnionego stosunkami ekonomicznymi, a 
krzywdzącego ludność lub pewne jej koła. 
Przedtem wszakże przesłucha komisya kiero­
wników, względnie także uczestników karte­
lu, chociaż w razie nagłym może senat fa­
chowy i bez tego wydać zakaz.

W części IY. podano postanowienia 
karne.

Zakaz pewnego kartelu odejmuje pra- 
wność jpgo istnieniom i uchwałom. Komisya 
może od kierownietwa Kartelu w każdym 
czasie zażądać złożenia kaucyi, aż do wyso­
kości 400.000 kor., dla zapewnienia się, że 
postępowanie kartelu będzie odpowiadało wy­
maganiom ustawy. Niezawiadomienie o za­
wiązaniu kartelu karane będzie grzywną po­
rządkową, której podpadają zarówno kiero­
wnicy, jak wszyscy uczestnicy kartelu i ich 
zastępcy. Odmówienie wyjaśnień przez kie­

rowników lub uczestników kartelu karmę 
będzie grzywną do wysokości 10.000 ker. 
Złożenie wyjaśnień świadomie fałszywych 
karane będzie aresztem od 8 dni do 8 mie­
sięcy i grzywną od 200 do 10.000 kor. Are­
sztem od jednego do 6 miesięcy i grzywną 
od 200 do 10.000 kor. karany będzie, kto 
wbrew zakazowi lub przed upływem ustano­
wionego terminu bierze udział w karte lu ; 
kto zakazaną uchwałę wykona, kto uczestni­
czy w kartelu zawiązanym bez zawiadomienia 
komisyi, na podstawie statutu, którego nie 
przedłożono komisyi lub wbrew postanowie­
niom statutu, albo nakoniec kto przekroczy 
zakaz z § 2 ust. z 7 kwietnia 1870 Dz. u. 
p. nr. 43.

Członków komisyi, którzy nie są urzę­
dnikami państwowymi a dopuścili się naru­
szenia tajemnicy urzędowej, może Minister 
usunąć od dalszego sprawowania funkcyj. 
Nadto może być na nich nałożona grzywna 
do wysokości 2 000 koron. Urzędnicy pań­
stwowi zasiadująey w komisyi podlegają prze­
pisom dyscyplinarnym, Kary porządkowe na­
kłada polityczna władza krajowa, przeciwko 
której orzeczeniu można w ciągu dni 14 
wnieść zażalenie do Ministerstwa handlu. 
Nałożone grzywny wpływają do skarbu pań­
stwa.

Kaueya kartelu odpowiada za grzywny 
nałożone na jego kierownictwo. Jeśli w ra­
zie uszczuplenia przez grzywny kaueya nie 
będzie do dni 14 uzupełniona, może komi­
sya zarządzić wydobycie brakującej kwoty w 
drodze egzekueyi politycznej, lub zakazać 
kartelu.

Część V. tworzy klauzula wykonawcza, 
poruczająca wykonanie ustawy Ministrom 
handlu, spraw wewnętrznych, skarbu, rolni­
ctwa i robót publicznych.

K R O N IK A .
Lwów , 28 lutego.

K alendarz .
C z w a r t e k  (29 lutego):
Romana. — Onysya.
Wschód słońca o godzinie 6 09 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 03 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 5 stopni C.

— P rze d  s tu  la ty . Gazeta Lwowska 
w nr. 21 z dnia 13 marca 1812 r. zamieściła 
w korespondencyi z Warszawy pod dniem 7 
marca 1812 r. następującą notatkę: „Dnia 28 
p. m. umarł w tćy stolicy Xiądz Hugo Hrabia 
Stumberg Kołłontay, były Podkanclerzy Koron­
ny, Kanonik katedralny Krakowski, Orderów 
polskich Kawaler. Ciało tego męża stosownie 
do ostatniey iego woli zawieziono w cichości 
na cmentarz Powązkowski, otoczone tylko gro­
nem przyjaciół i złożono w katakumbie dnia 
2 b. m.“.

7)

JERZY ŻUŁAWSKI.

LEGENDA TATR.
(Rzecz o podhalańskich poioieściach 

Tetmajera).

(Ciąg dalszy).

Tam szła coroczna tęsknota polskich 
juhasów, gdy im śni es przedwczesny skąpe 
hale zakurzył, tam poglądali z grani sępie- 
mi oczyma strzeley-koziarze, tam chodzili po 
chleb z kosą i siekierą polscy robotnicy, 
przynosząc nazad w ubogie swe osiedla wie­
ści o domach bogatych, o białera pszenuem 
pieczywie, o winie złotem i bujnych dziew­
kach z gorąeemi usty i piersią nad wino 
słodszą.... A za koziarzem, za drwalem i cie­
ślą szli w ten kraj z północnej strony zbój­
nicy — po złoto, po wino, po chleb, po 
mięso i wszelki dobytek, po miłość, która 
ich często gubiła, albo li tylko po krew, aby 
dać ujście bujnym, w żyłach kipiącym siłom, 
zadowolić żądzę walki, pęd ku bohaterstwu.

To dążenie nieustanne na południe, 
w rozmaitych formach się objawiające, któ 
rego wynikiem jest fakt, że polska ludność 
szeroką strugą, zwłaszcza na Spiżu już w 
przedhistorycznym czasie po „węgierskiej", 
a raczej słowackiej stronie Tatr się rozlała, 
nie dopuszczając naodwrót żadnej koloniza- 
cyi z południa u siebie, było, a nawet jest 
poniekąd do dziś dnia naczelną, powszechną 
ideą i charakterystyczną cechą życia Pod­
halan.

Taki czarodziejski znawca Tatr, jak Tet­
majer, nie mógł z tego naturalnego pędu 
nie skorzystać, budując tatrzańskiemu ludowi 
legendę. Owszem, wzmaga on go jeszcze i do 
najwyższego napięcia doprowadza, opisując 
w pierwszej części książki o Janosiku Nędzy 
Litmanowskim lata strasznege utrapienia, ja ­
kie po wojnie chłopskiej spadły na Podhale. 
Czego nie dokazało morowe powietrze i głód, 
dokonała potwornie ostra zima i następująca 
po niej wilgotna wiosna z halnymi wichra­
mi i straszliwą w całej Nowotarżczyźnie po­
wodzią. Ludzie obłąkani od nędzy i nie­
szczęść, ginęli jak muchy, niezdolni już na­
wet myśleć o ratunku, w jakiemś zapamię­
tałem, wściekłem, tępem poddaniu się loso­
wi. Złe roki całą energię ludu złamały.

Czujemy to, widzimy to dosadnie w o- 
wyek krótkich, indywidualnych opowiada­
niach, z których u Tetmajera opis klęski jak 
ponura mozajka jest ułożony. Bo to podnieść 
trzeba, że poeta wybrał tutaj metodę niesły­
chanie suggestywną: w poszczególnych, dro­
bnych, niezmiernie żywych faktach całą 
otchłań klęski pokazuje, robiąc wrażenie, 
jakby notował wypadki rzeczywiste, znanych 
ludzi dotyczące; czytelnik niepotrzebuje w y­
o b r a ż a ć  sobie, jak to było, bo widzi wszyst­
ko z przeraźliwą, dreszczem przejmującą pla­
styką....

„Janosik Nędza Litmanowski rozdawał, 
co miał.... Skarby swoje z pod buków, jabło­
nek i z pod głazów z miejsc klętych doby­
wał i ludziom dawał. Czuł on się do tego 
w obowiązku, w obowiązku do swojej pychy, 
swojej górności, swojej wyższości,... Ale choó 
było tego mnogo, była to kropla w morzu 
nędzy i wyczerpało się wkońcu. Wówczas J a ­
nosik począł myśleć. Począł myśleć więcej i 
głębiej nad tem, co mu jeszcze w zimie w 
głowie błyskać ję ło “.

Jego myśl, myśl Janosikowa, wielka, 
która miała uświadomić i w jedno zestrzelić 
odwieczne ludu polskiego na Podhalu dąże­

nie, zamienić je  w czyn teraz, w okresie naj­
większej nędzy, w chwili potrzeby najwię­
kszej .

„W noce bez spania on sobie Liptów 
dla polskich górali zdobyć umyślił.... Spaść, 
jak orzeł z nieba na dolinę liptowską i dzie­
dziny na niej — postanowił, węgierskich 
żołnierzy i hajduków wygnać, a przyjdą Wę­
gry i cesarz odbierać — nie bał się. Ziemi 
na Liptowie i południowym Spiżu i dalej, w 
gemerskim, trenczyńskim komitacie i ku Ko­
szycom było dość. — mieli się gdzie podziać 
i słowaccy i polscy górale, a słowaccy za 
wolność z pod straszliwego ucisku madziar­
skich panów z otwartemi rękami pobratym­
ców z za Tatr powitają. Wyzwoleniem z pod 
madziarskiego bata z nawiązką wypłacą się 
krzywdy złodziejskie od Polski i w niepa­
mięć pójdą dla niego nienawiści i współza­
wodnictwa myśliwskie".

„W niespane noce śnił Janosik rzeczy 
wielkie i cudowne. Śnił krainę szczęścia, sy­
tości powszechnej i dostatku, a by ludzie nie 
rdzewiali i duch w wielu nie upadał, śnił 
wyprawy dalsze już nie za Tatry, ale za Ni- 
trę, za Niżne Tatry, za Fatrę, Matrę, He- 
gyalę, na Morawy, na Szląsk, do Austryi, na 
równie węgierskie pod Komarno i Budę....“.

Ogromny, bohaterski, legendarny plan! 
a taki naturalny u zaufanego w siłę swą 
zbójeckiego hetmana. Ozy nie myślał o czemś 
podobnem nieieden z „charnasiów", których 
nazwiska nawet d) nas nie doszły? czy nie 
śnił tak kiedy na przełęczy, patrząc na sło­
neczną węgierską ziemię? — Może tylko bra­
kło siły, sposobności, może tylko czasy były 
zbyt spóźnione; w wiekach średnich taki Ja ­
nosik byłby nowe państwo ufundował i inną 
kartę Europy pozostawił nam w puściźnie.

Tetmajer, tworząc legendę, każe stać 
się czynem temu, co spało snadź tylko jako 
przeczucie w sercu dawnych, w sławie a 
mocy chodzących zbójników. Jego Janosik 
zbiera istotnie lud podhalański i w tysiąc

chłopa wali Kościeliską Doliną i przez Prze­
łęcz Kamienistą na liptowskie równiny.... 
A kiedy z góry pojrzał na węgierską krainę, 
„mężne, bohaterskie serce wzbierało mu w 
piersiach. Czuł się jak orzeł nad światem. 
Ziemia leżała nizko, drzemiąc jeszcze o po­
ranku, on zaś jako wiatr halny kłębił się 
w górach, wewnątrz Tatr, jako tuman chmur 
z za skał i wierchów się dobywał, by ru­
ną® na nią i zagarnąć w panowanie..."

I  spadli rzeczywiście jak wicher — nie 
przygotowana załoga w Hradku nie zdołała 
się oprzeć natarciu; w kilka godzin po świ­
taniu siedział już Janosik w kasztelańskiej 
sali na zamku i odprawiwszy sądy, pisać ka­
zał list do cesarza do Wiednia, ofiarując do 
wyboru pokój lub wojnę... „Zbójnik świat 
równa" wedle odwiecznego góralskiego przy­
słowia, począł go też równać Janosik po 
swojemu, sypiąc zrabowane pieniądze krzy­
wdzonym pańską dłonią chłopom słowackim 
i notując w pamięci imiona madziarskich 
krzywdzicieli.

Tegoż samego dnia jednak, jak tylko 
wieść o wzięciu Hradka po okolicy się ro­
zeszła, nadciągnęli w pośpiechu z Mikułasza 
węgierscy żołnierze, aby ukarać zuchwałego 
zbója. „Wypadł na nich Janosik, jak sokół 
łowczy na jastrzębie..."

Opis walki, jeden z najcudniejszych w 
tej książce, ma w sobie zaprawdę coś home- 
ryekiego, blednie jednak poprostu wobec opi­
su zwycięskiego zbójnickiego tańca na krwa- 
wem pobojowisku. Nie będę się kusił nawet 
oddawać w słowach dzikiej, przedziwnej 
piękności tych kart, wypadłoby je  chyba w 
całości tutaj przepisać. Upojenie zwycięstwem 
i walką, szał, rozpętanie bujnych sił, buczą­
ca w żyłach krew i ognie watry na pocie­
mniałych już nocą drzewach. Janosikowy ta­
niec rozhukany, Janosikowej sławy i mocy 
szczyt!

(Ciąg dalszy nastąpi).



— JE, i \  N am iestnik dr, Michał
iiobrzyóski powrócił dziś raao z Wiednia do 
Lwowa.

— W iadom ości kościelue. Archi dye- 
cezya lwowska ob. łac. Przeznaczony na posadę 
ekspozyta do Nowosiółki nad Zbruczein ks. Jó­
zef Leśniak z zakonu Braci Mniejszych (Ber­
nardynów).

Dyeeezya przemyska. Urlop dla poratowa­
nia otrzymał ks. Stan. Siara, proboszcz w Kra- 
snem. Obowiązki wikarego ad pers, w Krasuein 
poruezono ks. Konstantemu Łazińskiemu.

— Z Uniwersytet a. PP. Wojciech Ju­
rasz, rodem z Targowisk, Józef Reiss, rodem z 
Żurawna, Waleryan Banach, rodem z Krakowa, 
Józef Silberman, rodem z Odessy, Henryk Ster- 
ner, rodem ze Lwowa i Ignacy Henryk Hopfin- 
ger, rodem ze Lwowa otrzymali na tutejszym 
Uniwersytecie stopnie doktorów praw.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Pp. Maurycy Jakobsohn, rodem z Podgórza i 
Władysław Piotrkowski, praktykant koncepto­
wy krakowskiego magistratu, otrzymali w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw.

— Powszechne w ykłady  uniw ersy­
teckie. We czwartek, dnia 29 b. m., prof. 
Uniw. dr, J. Siemiradzki: „Szkice Ameryki po­
łudniowej", Cz. II. (z obrazami świetlnymi). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długo­
sza 6. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Setna rocznica urodzin Zygmunta 
Krasińskiego. Wiedeński oddział Uniwersy­
tetu ludowego, pierwszy z polskich Towarzystw 
tamtejszych uczcił setną rocznicę urodzin Zy­
gmunta Krasińskiego. Dr. Edward Goldschei- 
der, znany krytyk literacki, szef redakcji dzien­
nika Wiener Allgemeine Zeitung  wygłosił w 
niedzielę, 25 b. m., staraniem Uniwersytetu lu­
dowego odczyt, na temat „Krasiński a Słowa­
cki", przed licznie zebranymi słuchaczami. Od­
czyt, niezmiernie zajmujący, podobał się bar­
dzo publiczności, która prelegentowi dziękowała 
gorącymi oklaskami.

Rocznicy Krasińskiego poświęci wiedeń­
ski Uniwersytet ludowy jeszcze jeden ze swych 
odczytów.

W Warszawie odbyło się w niedzielę w 
kościele św. Krzyża nabożeństwo żałobne za 
duszę Krasińskiego, które celebrował ks. Osiń­
ski w asystencyi ks. Zawadzkiego i ks. Konar­
skiego. Pieśni wykonał chór „Lutni". W ko­
ściele tłum kilkutysięczny. Ha katafalku zło­
żono wieniec palmowy z napisem: „Mocarzu 
ducha i serca, mistrzu słowa i chwało naro­
du i". Wieniec ten złożony będzie na grobowcu 
w Opinogórze.

W teatrze Wielkim wieczorem odbyło się 
uroczyste przedstawienie ku czci Krasińskiego 
przy wypełnionej szczelnie sali i nader podnio­
słym nastroju. W program wchodziły produ- 
keye wokalno instrumentalne („Lutnia"), dekla- 
macye, żywe obrazy i t. d. Słowo wstępne wy­
głosił dr. Władysław Rabski.

W Moskwie w towarzystwie kultury sło 
wiańskiej odbył się obchód ku czci Krasińskie­
go. Przewodniczył Aleksander Lednicki, prze­
mawiał pierwszy akademik Korsz, poczem prof.
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0 FAŁSZERSTW O.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

Skoro tylko zostaliśmy sami. postępo­
wanie lady Kathleen uległo zupełnej zmia­
nie; obojętność jej zniknęła; stała się oży­
wiona a nawet podniecona.

— Jestem zadowolona, że oueszła — 
rzekła. — Nie miałam nadziei, że się zgodzi. 
A teraz, doktorze Kalifa*, wyznam panu 
prawdę. Prosiłam miss Leyesen, żeby mnie 
do pana zaprowadziła, pod pretekstem, że 
pan może mnie wyleczyć, lecz w rzeczywi­
stości, mojem pragnieniem było rozmówić się 
z panem o rzeczy, która wcale, nie tyczy się 
mojej choroby.

— Co to ma znaczyć? — spytałem 
zdziwiony.

— Sądzę, że potrafię panu wyjaśnić — 
rzekła. — Pan zna pana Teesdela, nieprawdaż ?

— Teesdal jest jednym z moich naj­
lepszych przyjaciół.

— Był u nas, w domu, w przeszłym 
tygodniu i przez chwilę sama z nim pozo­
stałam. Domyślił się, że jestem nieszczęśli­
wa, że... wielkie zmartwienie mnie zabija; 
był dobry, serdeczny. Mówił mi o panu, któ­
rego znałam tylko z nazwiska i powiedział 
mi przytem jedną rzecz, co do p&na, która 
była powodem, że w dziad i w nocy o panu 
myślałam.

— Proszę mówić dalej — rzekłem, gdy 
się zatrzymała.

— Powiedziałeś, doktorze... — znowu 
się zatrzymała i zdawało się jakby w gardle 
jej zaschło — powiedział pan, że wierzysz 
w niewinność Edwarda Bayard.

Maryan Zdziechowski wygłosił adczyt o Kra­
sińskim.

W Berlinie w stów. „Oświata" odbył się 
obchód jubileuszowy o urozmaiconym progra­
mie przy udziale 2000 uczestników.

W Nicei zamieszkali Polacy urządzili ob­
chód ku czci Krasińskiego, złożony z konferen­
cji literackiej i prcdukcyj muzykalno wokal­
nych. Publiczność, przeważnie cudzoziemska, 
szczelnie wypełniła salę.

— Obchód 50-lecia rolui 1863. Prę­
ży dyurn komitetu wraz z prezydyum sekoyj 
tego komitetu, zajmującego się urządzeniem w 
roku przyszłym uroczystego obchodu półwie­
kowej rocznicy wypadkówji 1863 i\, odbyło w 
poniedziałek wieczorem posiedzenie, na którem 
postanowiono, że oprócz głównego centralnego 
obchodu wre Lwowie, powinny odbyć się lo­
kalne obchody we wszystkich miastach galicyj­
skich. W tym celu postanowiono odnieść się 
do wybitnych osobistości na prowineyi o ini­
cjatywę około zawiązania komitetów miejsco­
wych, na których pierwsze posiedzenie ewen­
tualnie przybędzie delegat komitetu lwowskiego.

— Wystawa pam iątek z r . 1863 od­
będzie się w roku przyszłym we Lwowie. Zaj­
mują się nią wiceprezydeut miasta dr. Rutow- 
ski i dyrektor Archiwum miejskiego dr. Czo- 
łowski z ramienia komitetu obchodu 50 roczni­
cy styczniowej. Wystawa obejmie — jak to 
podniósł na sobotniem posiedzeniu komitetu 
obchodu 1863 r. wiceprezydent miasta dr. Ru- 
towski — wszystkie pamiątki, dokumenty, a 
przedewszystkiem chodzić jej będzie o skomple­
towanie 7 czy 8 tysięcy fotegrafij uczestników 
powstania, Drugi dział tej wystawy będzie 
obejmował dzieła sztuki na tle r. 1863, jak 
wiadomo, bardzo liczne i niejednokrotnie nale­
żące do arcydzieł. Zgłoszenia przedmiotów na 
wystawę napływają już teraz. I tak jeden z oby­
wateli w Tarnopolu oświadczył, że gotów jest 
jeden pokój zapełnić pamiątkami, jakie są w 
jego posiadaniu.

— Konkurs na praso historyczną  
o r . 1863 zostanie wkrótce rozpisany przez 
komitet obchodu pięćdziesięciolecia. Chodzić bę­
dzie o dwojakiego rodzaju prace. Pierwsza część 
konkursu tyczy się napisania dzieła konstru­
kcyjnego, a zwięzłego o roku 1863 i przezna­
cza na ten cel nagrodę 3000 kor., przyczem 
rękopis pozostanie własnością autora. Druga 
część konkursu obejmuje sprawę napisania dzieł­
ka popularnego o r. 1863, w objętości 5 — 6 
arkuszy. Nagroda wynosić będzie 1000 kor., 
a ewentualnie będą wyznaczone jedna lub dwie 
mniejsze nagrody. Dziełko nagrodzone wyda 
„Macierz szkolna", od której jego autor otrzy­
ma zwyczajne honoraryum autorskie.

—' W Związku n aukow o-literack im  
we Lwowie odbędzie się we czwartek, dnia 
29 b. m., o godz. 8 wieczorem odczyt prof. 
dra Stanisława Grabskiego „O Hugonie Kołłą­
taju w 100 rocznicę śmierci"

— Nadanie koncesyi na apteko. Na­
miestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Józefowi Stanisławowi 2-ga im. Rein- 
fussowi, dzierżawcy apteki w Zakliczynie, kon- 
eesyę na nową aptekę publiczną w Krakowie.

— Wierzę, kochane dziecko — odrze­
kłem uroczyście.

— Niech Pan Bóg panu zapłaci za te 
słowa! Rozumie pan teraz, jaki związek istnie­
je pomiędzy nami, bo jesteśmy jedynemi isto­
tami na całym świecie, które wierzą w niego.

Nie odpowiedziałem; oczy lady Kath­
leen zaszły łzam i; wyjęła chustkę i szybko 
je osuszyła.

— Odgaduje pan teraz, dia czego chcia­
łam widzieć się z panem i pomówić — cią­
gnęła dalej, Czułam, że pan będzie współczuł 
ze mną. To prawda, że jestem chora, ale 
pochodzi to jedynie z moralnych powodów. 
Nie zaznaję spoczynku w dzień ani w nocy
i znajduję się w najokropniejszej sytuacyi: 
czyż nie jestem zaręczona z człowiekiem, 
którego nienawidzę z całej duszy? A kocham 
innego gorąco, namiętnie, do szaleństwa.

— A on jest obecnie w ciężkich robo­
tach ? — przerwałem.

— Niestety! M. Teesdel panu mó­
wił, że byłam dawniej narzeczoną Edwarda 
Bayard?

— Naturalnie — odrzekłem.
— Tak było w istocie — mówiła da­

lej. — Kochaliśmy się serdecznie i byliśmy 
tacy szczęśliwi, jak tylko można być na 
świecie. Wtedy to ukazała się pierwsza 
chmurka, Edward, w swojej dobroci, poręczył 
weksel jednego ze swoich znajomych, a po­
nieważ ten nie mógł zapłacić, Edward mu­
siał to zrobić za niego. Postanowił prosić 
swego opiekuna, Francisa Leyesen, żeby mu 
dopomógł. Zrobił to w mojej obecności i 
Francis odmówił jego prośbie. Edward zape­
wniał, że to nic ważnego i że jest pewny, iż 
potrafi w inny sposób wystarać się o pienią­
dze. Natychmiast potem stała się ta stra­
szna awantura z owem fałszerstwem. Uwię­
ziono go; byliśmy razem, gdy to się stało. 
Było to dla mnie jakby słońce zaszło nagle 
z nieba mego życia; moje nadzieje poszły w 
niwecz. Potem nastąpiła rozprawa, wyrok i 
straszne następstwa... Lecz żadna z tych rze-

— /.układ im ien ia  6w. l i z a n a  mu
zamiar — jak już donosiliśmy — zbudować 
nowy pawilon na pomieszczenie swoich pen- 
syonaiyuszy. Budowa będzie wykonana według 
najnowszych wymagań, w suterenach będą ku­
chnie, pralnio, spiżarnio i t. d., pokoje, będą 
na dwa łóżka, schody wygodne, winda, kury- 
tarz widny i przewietrzany. Ponieważ komitet, 
zarządzający fuudacyą tą dia podupadłych mie­
szczan m. Lwowa potrzebuje na powyższy cel 
pieniędzy, przeto sekeya finansowa oświadczyła 
się za tera, aby przedstawić Radzie miejskiej 
wniosek o pozwolenie na rozparcelowanie czę­
ści ogrodu, nałeżąeege do Zakładu, a nie przy­
noszącego żadnego dochodu. Będzie utworzo­
nych pięć parcel budowlanych.

— Sodalicya Maryańska panów  w 
Krakowie wysłała do ks. biskupa Ruszkie- 
wicza w Warszawie pismo z wyrazami głębo­
kiej ozei i szacunku, oraz z wyrazami bólu z 
powodu znanego wyroku.

— Z G alicy jsk iego  Tow arzyst wa m u ­
zycznego. Walne zgromadzenie, odbyte wczo­
raj wieczorem w pięknej sali koncertowej przy 
ul. Chorążezyzny, zgromadziło ł górą dwustu 
członków Towarzystwa. Przewodniczył mu JE. 
Andrzej ks. Lubomirski, który w treśeiwem 
przemówieniu przedstawił pracę i zabiegi ustę­
pującego wydziału, oraz poświęcił serdeczne 
wspomnienia zmarłym członkom Towarzystwa. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego od­
czytał sekretarz list prof. dr. Ernesta Tilla, 
który doniósł, iż nie mógłby przyjąć ponowne­
go wyboru na wiceprezesa, oraz zaane z wczo­
rajszego numeru. Gazety Lwowskiej pismo 
grona profesorów Konserwatoryum.

Po dwugodzinnej prawie dyskusyi nad 
sprawozdaniom z ostatnich dwu lat, w której 
rozmaici mówcy podnosili zarzuty i stawiali ży­
czenia na przyszłość, przystąpiono do wyborów. 
Przeszła całkowicie, olbrzymią większością gło­
sów, lista, ułożona przez grono ludzi, gorąco i 
szczerze interesujących się losami i rozkwitem 
iostytucyi, która pod prezesurą Andrzeja ks. 
Lubomirskiego i niestrudzonem kierownictwem 
całą duszą poświęcającego się jej dyrektora 
Mieczysława Sołtysa, do obecnego pomyślnego 
doszła stanu.

Prezesem wybrany został ponownie JE. 
Andrzej ks. Lubomirski, zastępcą prezesa Dyo- 
nizy Toth; członkami wydziału na lat trzy: 
JE. dr. Aleksander Mniszek Tchorznicki, Stani­
sław Elektorowiez, Władysław Slawiczek, Woj­
ciech Weuc; na lat dwa: Kazimierz Jakubow­
ski, radca Dworu dr. Henryk Kadyi, dr. Adolf 
Kuhn, dr. Teodor Sienkiewicz; na rok jeden, 
dr. Kalikst Krzyżanowski; do komisyi rewicyj- 
n e j: radca Dworu Tadeusz Klusik-Orzechowski, 
Bolesław Lewicki i dr. Zygmunt Kulczycki

Członkiem honorowym Towarzystwa za­
mianowało walne zgromadzenie prof. dr. Erne­
sta Tilla.

— Ks. dr. Zygm unt Chełinicki, Ka­
nonik metroplitalny warszawski, redaktor „Bi 
blioteki dzieł ehrześeiańskich", bawi w naszem 
mieście.

— Snbwencye dla teatru ludowego
bez specjalnego oznaczenia przedsiębiorstwa tę­

czy, doktorze Halifas, nie zdołała wpłynąć 
na moją miłość. To uczucie trwa ciągle, zja­
da mnie, zabija, zwolna szarpiąc serce. I  oto 
właściwie z czego umieram.

— Jeżeli pani czuje to wszystko, co 
pani mówi — spytałem — czemu pani się 
zgadza poślubiać innego?

— Pytanie pana mnie nie dziwi i będę 
się starała na nie odpowiedzieć. Zgadzam się, 
bo jestem bezsilna. Gnębiona nieustannie, 
przypierana do muru, czułam, że moje nerwy 
dochodzą do takiego stopnia naprężenia, że 
chcąc mieć nareszcie spokój, przystałam. Miss 
Leyesen życzyła sobie tego związku; to do­
bra kobieta, lecz całkowicie pozbawiona ro­
mantycznego uczucia. Wierzy w winę Edwar­
da i nie pojmuje, jak mogę go jeszcze ko­
chać w podobnych okolicznościach. Pragnie 
runie wydać za swego brata, bo jestem ma­
jętna i moje pieniądze przydadzą się jemu. 
Wierzy szczerze, iż będzie dobrym mężem i 
że po ślubie będę szczęśliwa. Ją  szanuję, ale 
usuwam się od niego j a t  od węża, którego 
spostrzegłabym w trawie. Nie dowierzam mu; 
podejrzywam go. Jestem pewna, że razem ze 
swoim sekretarzem, Franksem, urządził jakiś 
piekielny spisek, żeby zgubić Edwarda. Ta pe­
wność prześladuje mnie w dzień i w nocy. 
Lecz jestem bezsilną ofiarą w rękach p. Le­
yesen. Jednakże, gdy p. Teesdel przyszedł 
mi powiedzieć, że pan wierzy w niewinność 
Edwarda, słaby promyk nadziei zdawał mi 
się rozjaśniać na chwilę moją niedolę. Po­
stanowiłam, że muszę się z panem zobaczyć 
i prosiłam miss Leyesen, żeby mnie przypro­
wadziła, bo chcę się pana poradzić. Znała 
pana nazwisko i była uszczęśliwiona, że może 
to zrobić. Teraz już pan zna moją historyę. 
Czy moża pan zrobić coś dla mnie?

— Mogę tylko zakląć panią na wszyst 
ko, aby pani nie wychodziła za mąż za p. 
Levesen — odrzekłem.

— Łatwo to panu powiedzieć, tak sa­
mo, jak mnie byłoby łatwo obiecać panu, że 
pozostanę wierną temu, którego kocham, te­

atralnego, które miałoby ją  otrzymać, uchwa­
liła na wtorkowem posiedzeniu sekeya finanso­
wa Rady miejskiej, przeznaczając zgodnie z u- 
chwałą komisyi teatralnej, a na wniosek re­
ferenta r. Ciucbcińskiego, na ten cel 1000 kor. 
Wrazie gdyby żaden z teatrów nie zasługiwał 
na tę subwencję, kwotę składać się ma coro­
cznie na książeczkę Kas^ oszczędności do ewen­
tualnego przeznaczenia, jakie obmyśli subko- 
mitet, wybrany do sprawy stałego teatru ludo­
wego we Lwowie.

— Subkom itet stałego teatru ludo­
wego wre Lwowie, który ma zająć się prze­
dewszystkiem budową osobnego gmachu dla te­
go teatru, a do którego komisja teatralna wy­
brała radnych: Dąbrowskiego, dr. Przygodzkie- 
go i Rawskiego, wraz z każdoczesnym dzier­
żawcą teatru miejskiego, został na wezerajszem 
posiedzeniu sekcyi finansowej uzupełniony dwo­
ma członkami tej sekcyi. Wybrani zostali radni: 
Obły i dr. Schleicher.

— D ziw ny zbieg okoliczności. Pod­
czas ostatnich prób z „Irydyona" w teatrze 
miejskim zdarzył się następujący epizod: K iedy 
po raz pierwszy zawieszono na próbie dekora­
cje w scenie z katakumbami, ktoś napisałz żar­
tu na jednym z nagrobków: „Tu leży śp. Mi­
chał Patiuszenko", nazwisko je- dnago z człon­
ków chóru.

Patiuszenko zobaczywszy to, zirytował 
się bardzo i oświadczył, że poskarży się dy- 
rekcyi, do czego jednak nie przyszło. Następne­
go dnia bowiem upadł na ulicy i potłukł się 
tak ciężko, że wprost z próby w teatrze poje­
chał do szpitala powszechnego i tam, zaledwie 
go przyjęto, w poczekalni umarł.

Ś. p. Patiuszenko liczył 37 lat.
— Nowy zakład wychowawczy dla 

dzieci nerwowych. Wczoraj w południe ks. 
kanonik Caputa dokonał w Krakowie poświę­
cenia nowego zakładu wychowawczego dla dzie­
ci nerwowych. Zakład ten stanął staraniem 
prof. Piltza, ks. kanonika Caputy i dr. W. 
Niecia.

— Oszukaństw o firm zagranicznych.
W handlu t. zw. kuponowym (Schueeballeu- 
system) wskutek dziwnie podatnego gruntu ła ­
twowierności naszego społeczeństwa, prosperują 
ciągle w naszym kraju oszukańcze manipula- 
cye w tym kierunku. Liga pomocy przemysło­
wej przestrzega niniejszem ponownie przed okól­
nikami firmy Adolf Deutsch w Budapeszcie, 
która po całej Galicyi rozsiała prospekty, sprze­
daje płótno, obuwie i t. p. zabronionym u nas 
systemem „śnieżkowym".

Ze Lwowa puszcza się na podobne pra­
ktyki firma M. Schenker-Gottesmann dom han­
dlowy, nie podający w prospektach swoich ża­
dnego bliższego adresu, bo prawdopodobnie od­
biera na poczcie swoje przesyłki, chcąc wła­
dzom utrudnić wystąpienie przeciw swoim pra­
ktykom.

Liga pomocy przemysłowej uprasza wszy­
stkie Orgaoizacye oświatowe, społeczne, ażeby 
pouczały ludność i chroniły ją  przed wyzy­
skiem oszukańczych wymienionych firm.

— Tow. »Ochrona młodzieży® odbę­
dzie walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 3

raz, kiedy siedzę w pańskim gabinecie; lecz 
skoro wrócę do domu mego opiekuna, stanę 
się całkiem inną dziewczyną. Ostatnia resztka 
siły moralnej mnie opuści i będę tylko zdol­
na pozwolić wypadkom na ich bieg natural­
ny. Będzie tak aż do mego ślubu. Dnia tego 
pójdę do kościoła, będę cierpiała tortury przy 
tej ceremonii, która mnie zwiąże z F ranci­
sem Leyesen i mam szczerą nadzieję, że dłu­
go potem nie pożyję. Och! zdaje mi się 
czasami, że mój umysł nie wytrzyma tej pró­
by. Doktorze Halifas, czy nie może pan 
przyjść mi z pomocą?

Biedna była strasznie zrozpaczona; 
usta jej drżały, a oblicze miało bolesny wy­
raz.

— Pierwszą rzeczą jest starać się za­
panować nad sobą — rzekłem.

Nalałem wody do szklanki i podałem 
jej. Wypiła kilka kropel i postawiła szklankę 
na stole, trochę spokojniejsza.

— Uczynię bezwątpienia wszystko, aby 
pani pomódz — rzekłem — ale trzeba ze 
swojej strony, żeby pani mi obiecała być 
spokojną; nerwy pani są bardzo osłabione, 
a te wzruszenia jeszcze bardziej je osłabiają. 
Nie mogę uwierzyć, żeby pani nie miała 
dość siły do zerwania związku, który wstręt 
w pani budzi. Przychodząc do mnie, czy nie 
miała pani przypadkiem jakie.o zamiaru? 
Co pani sobie życzy, żebym uczynił?

— Miałam pewien cel, przychodząc tu­
taj — przyznała — ale to rzecz tak bardzo 
trudna do wypowiedzenia! Gdyby się pan 
zgodził, mógłby mi pan przyjść z pomocą i 
przynieść mi trochę ulgi....

— Proszę pani, niech pani mówi bez 
obawy — odrzekłem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G wett Lwowska" % dnia 29 lutego 1912.



marca b. r., o godzinie 10 przed południem 
w lokalu Ligi pomocy przemysłowej, ul. Pań­
ska 1. 11.

A  Zgubiono : złotą szpilkę z brylantem 
do krawatki, wartości 100 kor.; pulares z mo­
nogramem H. W., zawierający 8 kor.

A  Potrącony przez wóz m iejskiej 
kolei elektrycznej. W ulicy Kazimierzowskiej 
najechał wczoraj jeden z wozów miejskiej kolei 
elektrycznej na 14 letniego Hermana Fuchsa. 
Fiiehs potrącony przez wóz, dotkliwie potłukł 
sobie lewą nogę. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy i od­
wiozło do domu rodzicielskiego.

A  Aresztowanie niebezpiecznego ban­
dyty. W ulicy Kazimierzowskiej aresztowała 
wczoraj policya niebezpiecznego rzezimieszka 
Arnolda Grossa, który ścigany przed kilku ty­
godniami przez jednego z żołnierzy policyjnych, 
strzelał doń z rewolweru, nie raniąc go jednak.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Do mieszkania 
p. J. Wisłockiej przy ul. Domsa 1. 4 włamał 
się wczoraj złodziej i skradł futro damskie oraz 
kilka sztuk biżuteryi, łącznej wartości 220 kor.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
św. Marka 1. 2 rzuciła się dziś rano w zamia­
rze samobójczym z gauku II. piętra bawiąca 
chwilowo we Lwowie u krewnych Marya Scbnei-. 
drowa, żona radcy sądu krajowego w Nowym 
Sączu i zginęła na miejscu. Zwłoki odstawił 
komisaryat I. dzielnicy do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. Powodem samobójswa miał 
byó silny rozstrój nerwowy.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: w Lwo­
wie, Mieczysław Szydłowski, kupiec, b. radny 
m. Lwowa, w 48 r. życia;

w Czerniowcach, Józef ICristel, wicepre­
zydent sądu krajowego, w 57 r. życia;

w Nidokach, Jadwiga hrabianka Kossa­
kowska, w 18 r. życia.

w Rohatynie, Józef Śledziński, bardzo po­
ważany tamtejszy obywatel, ojciec radcy magi­
stratu lwowskiego p.  Ferdynanda Śiedzińskiego, 
w 87 roku życia;

w Krakowie, Szymon Kotyll, emer. ioźy- 
nier Wydziału krajowego, weteran z r. 1863 
w 77 r. życia.

O zbrodnię pojedynku. W sądzie 
krajowym karoym w Krakowie odbjła się 
wczoraj rozprawa przeciw pięciu studentom 
Uniwersytetu Jagiellońskiego oskarżonym o zbro­
dnię pojedynku. Z powodu zajść na wykładzie 
prof. Zimmermanna przyszło do pojedynku mię­
dzy studentem Abrahamem Łeszmaaem a Iwo- 
nem Moraczewskim, w wynajętem mieszkaniu 
prywaln:.m na Dębnikach. Bodezas pojedynku 
Moraczewski odniósł dwie rany. Pojedynek od­
był się w lutym z. r, Polioya dowiedziała się 
o tern i doniosła prokuratoryi Państwa, która 
oskarżyła M.oraezewskiego i czterech sekundan­
tów o zbrodnię pojedynku. Łeszman wyjechał 
z Krakowa. Na wozorajszą rozprawę przybyło 
tylko dwóch obwinionych.. Trybunał uchwalił 
wobec tego rozprawę odroczyć, aby wszystkim 
oskarżonym doręczyć wezwania.

— Tyfus p lam isty wybuchł w areszcie 
policyjnym w Warszawie przy ul. , Daniłowi- 
czowskiej. Zachorował nań również naczelnik 
więzienia Nazarów.

Kronika prowincyonaina.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  W u- 
znaniu zasług położonych około rozwoju miasta 
nadała Rada gminna Skałatu na plenarnem po­
siedzeniu, odbytem dnia 19 lutego b. r., na 
wniosek burmistrza dr. Arnolda Ehrhcha oby­
watelstwo honorowe staroście Emanuelowi Bo­
cheńskiemu.

§ Z a b i t y  p r z e z  d r z ewo .  Dnia 20
b. m. — jak donoszą nam ze Skałatu — w gminie 
Zielona podczas ścinania drzewa w lesie, upa­
dło jedno drzewo na 17 letniego Wawra Pi- 
taka i ugodziło go tak nieszczęśliwie, że zgi­
nął na miejscu.

§ S a m o b ó j s t w o ,  W sobotę po połu­
dniu odebrał sobie życie wystrzałem z browninga 
w hotelu centralnym w Stanisławowie 56 letni 
Karol Piskorz, asesor i radny miejski, b. tam­
tejszy kupiec. Przyczyna samobójstwa nieznana.

We ś r  o d ę, 281utego, „Irydyon", Z. Krasiń­
skiego. — We c z w a r t e k ,  29 lutego, „Loken- 
grin“, opera R. Wagnera. — W p i ą t e k ,  1 
marca, „Irydyon,“ Zygmunta Krasińskiego. — 
W s o b o t ę, 2 marca, o godz. 8 po poł. dla 
młodzieży szkolnej: „Marya Stuart1', dramat hi­
storyczny J. Słowackiego. — W s o b o t ę ,  2 
marca, o godz. pół do 8 wieezprem „Cnotliwa 
Zuzanna", operetka. — W n i edz i e l ę ,  3 mar­
ca, o godz. pół do 4 po poł.: „Dom otwarty", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. — Wn i e -  
dz i e l ę ,  8 marca, o godz. pół do 8 wieczorem:

„Thais", opera. — W p o n i e d z i a ł e k ,  4 
marca, „Irydyon", Z. Krasińskiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W e c z w a r t e k ,  2 9 lutego, „Halka" [szkoła 
Marso na Tow. dobroczynności).— W p i ą t e k ,
1 marca, „Straceńcy", dramat. — W s obo t ę ,
2 marca, o gedzinie 7’30wieczorem „W Trzę­
sawisku", sztuka w 4 aktach Antoniny Dembiń­
skiej. — W n i e d z i e l ę ,  3 marca, e godzi­
nie 3 po południu „Cyganerya Warszawska". 
W n i e d z i e l ę  o godzinie 7'30 wieczorem 
„W Trzęsawisku". — W p o n i e d z i a ł e k ,  4 
marca, „Ulubieniec Kobiet", krotochwiia.

Przegląd prasy.
Gazeta Narodowa w nr. 47 poświęca 

artykuł wstępny sprawie kandydatury dr. Lea 
na Prezesa Koła polskiego i omawiając do­
tychczasową działalność przyszłego Prezesa, 
wyraża nadzieję, że na przyszłość postępo­
wanie jego będzie kierowane zawsze tylko 
względem na dobro narodu i ojczyzny. — 
Wyrażając to zapatrywanie, przyznaje Gazeta 
Narodoica dr. Leowi wiele zdolności i energii, 
nie szczędzi jednak zarazem słów krytyki, 
zarzucając mu, iż nie odznaczał się dotych­
czas konsekwencyą polityczną. „Dziennik, 
któryby się w tak ważnej chwili — kończy 
Gazeta Narodowa — wstrzymał od wypo­
wiedzenia swego zdania, abaykowałby z dą­
żenia do wywierania wpływu, przestałby być 
czynnikiem politycznym".

Gazeta Wieczorna w nr. 551 omawia 
również sprawm prezesury Koła i stwierdza­
jąc, że następca dr. Bilińskiego, choćby nim 
został który z najwybitniejszych członków 
Koła, nie będzie rozporządzał równą poprze­
dnikowi swemu ilością wpływów7 i równą ru­
tyną na terenie parlamentarnym, zaznacza, 
iż demokraci polscy, którzy obecnie sięgnęli 
po pierwsze i zaszczytne stanowisko w Kole, 
chcą tern zadokumentować, że czują się na 
siłach do wydelegowania członka, który ten 
zaszczytny urząd zdoła piastować. Połączoną 
z tern świadomością trudnych obowiązków 
daje demokracya polska dowód żywotności i 
siły. Gazeta Wieczorna stwierdza z naci­
skiem, że grupa demokratyczna mianowała 
swym kandydatem dr. Lea jednogłośnie i 
teru samem zadała kłam pogłoskom o istnie­
jącym w niej rozdwojeniu,

Dziennik Polski w nr. 56 w artykule 
wstgpuym p. t.: „Praca gospodarcza — a po­
lityka" zaznacza, że wielką szkodą dla spo­
łeczeństwa jest wprowadzenie momentów par­
tyjno politycznych do organizacyi ekonomi­
cznej i wyraża zapatrywanie, że tylko orga­
nizacje ekonomiczne, które stoją ponad j o- 
litycznemi partyami i sprawami, mogą w 
działalności swej wydać rezultaty dodatnie.

P iło  z (1. 27 lutego b. r. w artykule 
wstępnym p. t.: „Kio oni?" omawia politykę 
ru.ssońl&ką Gralieyi i zaznacza, iż główną jej 
cechą jest dwulicowość. — Organ russofilów 
Prikarpatskaja R u ś  nie rozwija jawnie sztnn- 
(hi.u prawosławnej propagandy, tylko zasła­
nia się tem, że jej obowiązkiem jest wystą­
pić w obronie praw „russkiego" narodu, a 
powód skłaniania się do prawosławia widzi 
organ ten w rzekomych prześladowaniach 
russofilów przez gr, katol. duchowieństwo. 
Z drugiej jednak strony okazuje się z głosów 
prasy rossyjskiej, a specyalnie artykułu umie­
szczonego niedawno w Nowem Wremieni, że 
galicyjscy russofile odwołują się do „history­
cznej dawności russko-prawosławnych dążeń 
w Galicyi" i identyfikują russofilstwo z pra­
wosławiem,

R uslan  w nr. 45 poświęca artykuł wstę­
pny omówieniu szeregu spraw, które mają 
wejść na porządek dzienny w najbliższej se- 
syi parlamentarnej, a między inneini sprawę 
ruskiego Uniwersytetu i- wyraża zapatrywa­
nie, że dotychczasowa bojowa polityka posłów 
ukraińskich nietylko nie przyniosła sprawie 
tej żadnych korzyści, ale owszem wyrządziła 
jej znaczne szkody. — Przedewszystkiem po­
winno być dążeniem polityków ukraińskich 
stworzenie warunków kulturalnego rozwoju 
dla młodzieży i staranie się o przyrost sił 
nauczycielskich, bez których nietylko Uni­
wersytet, ale i szkoła średnia obejść się nie 
może.

Gal. towarzystwo kredytowe ziemskie.

Lwów, dnia 28 lutego.

W sali posiedzeń galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego rozpoczęły się dziś 
o godzinie 10 25 przed południem doroczne 
obrady ogólnego zgromadzenia delegatów tego 
Towarzystwa.

W obradach bierze udział Komisarz rzą­
dowy, p. Wiceprezydent Namiestnictwa Sta­
nisław G r o d z i c k i .

Obrady zgromadzenia zagaił zastępca 
prezesa rady nadzorczej p. S k r o c n o w s k i 
dłuższem przemówieniem, w którem poświę­
cił uaj pierw gorące słowa pamięci zmarłym 
członkom Towarzystwa: prezesowi rady nad­
zorczej ś. p. Stanisławowi Brykczyńskiemu, za­
stępcy dyrektora ś. p. Bronisławowi Gor­
czyńskiemu, zastępcy delegata okręgu skała- 
ckiego ś. p. Stanisławowi hr. Pinińskiemu i 
zastępcy delegata okręgu jasielskiego ś. p. dr. 
Romanowi Adamskiemu.

Pamięć zmarłych uczcili zgromadzeni 
przez powstanie z miejsc.

Przeszedłszy z kolei do omówienia spraw 
i interesów Towarzystwa, zaznaczył przede­
wszystkiem p. Skroehowski, że rok ubiegły 
wogóle nie był korzystny dla papierów loka­
cyjnych, chociażby pewnych, przynoszących 
tylko mierny procent. Już . bowiem zaraz z 
początkiem 1911 r. fala spekulacyj zwyżko­
wych wszystkie opanowała giełdy, a wspie­
rana niewątpliwym rozwojem we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego, dosięgła z 
wiosną swego kulminacyjnego punktu, tak, 
że dopiero zaostrzające się międzynarodowe 
stosunki polityczne zdołały nareszcie położyć 
kres tej spekuiacyi Przedewszystkiem główne 
ochłodzenie wywołała kwestya inarokkańska 
i związana z nią obawa wojny niemiecko- 
francuskiej. Wycofanie kapitałów francuskich 
z zagranicy, a przedewszystkiem z Niemiec 
spowodowało wielki brak gotówki i podro­
żenie dyskonta. W dalszym ciągu zatarg nie­
miecko-angielski z kwestyi raarokkańskiej 
wyłaniający się wzmagał i tak już zna­
czne zaniepokojenie ogólne. — Zanim się je ­
dnak horyzont polityczny w tej stronie czę­
ściowo rozjaśnił, wybuchła najniespodziewa­
nie] wojna włosko turecka, połączona z oba­
wą zawikłań na Bałkanach, Gdy do tego 
doda się niepokoje w Chinach i w Persyi, 
które także poniekąd oddziałać musiały na 
stosunki w Europie, to łatwo zrozumie się, 
że wśród tak niepewnych stosunków i przy 
podrożeniu gotówki, która w podtrzymywaniu 
silnie rozwiniętego przemysłu znajdowała du­
żo korzystniejsze oprocentowanie, poziom kur­
sów wszystkich papierów lokacyjnych musiał 
się koniecznie obniżyć. Zatem i listy Towa­
rzystwa, których kurs na giełdzie wiedeń­
skiej 31 grudnia 1910 był notowany 92 60 
kor., mając przez cały rok tendencję zniżko­
wą, w dniu 31 grudnia 1911 spadły do 92 20 
kor. Lecz i tu, tem się zawsze, jeszcze pocie­
szać można, że kurs listów Towarzystwa w 
roku ubiegłym trzymał się jednak zawsze o 
korouę wyżej od kursu austryackiej państwo­
wej renty koronowej, a dzięki rozważnej 
przezornej i zapobiegliwej gospodarce dyre 
keyi Towarzystwa ulokowanie listów w roku 
ubiegłym na kwotę 8,788.000 wydanych nie­
tylko nie natrafiło na znaczniejsze trudno­
ści, ale i zysk Towarzystwa za r. 1911 był 
jeszcze wcale pokaźny, wynosił bowiem kwotę 
388.800 kor,, był zatem mało co mniejszy, 
niż w roku poprzednim.

Przy tęj sposobności również jako po­
myślny objaw zaznaczyć aależy, że dzięki 
coraz ogólniejszej akuratności i ścisłości w 
dopełnianiu przyjętych na się zobowiązań ze 
strony członków Towarzystwa, mimo rozli­
cznych klęsk elementarnych, które i w tym 
roku kraju naszego nie oszczędziły, zaległo 
ści ratalne co roku się zmniejszające, obecnie 
w stosunku do r. 1910 znowu się o blisko
200.000 kor. obniżyły.

Następnie podał jeszcze p. Skroehowski 
do wiadomości zgromadzenia, że po usunię­
ciu różnych przeszkód i trudności, przy do­
konaniu każdego większego dzieła nieuniknio­
nych, dyrekcja wraz z komisją rewizyjną 
zbadała ostatecznie i zatwierdziła plany i ko­
sztorysy na nowy gmach dla Towarzystwa, 
oddając ich wykonanie jednej z najbardziej 
renomowanych firm w stolicy kraju. Jostza­
tem — kończył p. Skroehowski — uzasadnio­
na nadzieja, że przy pomocy Bożej bez dal­
szych już przeszkód za 2 lata ogólne zgro 
madzenie delegatów Towarzystwa odbędzie 
się w nowym, wygodnym, do potrzeb Towa­
rzystwa zastosowanym monumentalnym gma­
chu.

Wkońcu przedstawił p. Skroehowski 
zgromadzeniu Komisarza rządowego P. Wice­
prezydenta Namiestnictwa Stanisława Gro­
dzickiego.

Z kolei dokonano wyboru przewodni­
czącego i zastępcy przewodniczącego. Prze­
wodniczącym na 57 głosujących wybrano p. 
Augusta G o r a y s k i e g o  55 głosami, jego 
zaś zastępcą p. Józefa M ę c i ń s k i e g o  45 
głosami.

Przewodniczący p. G o r a y s k i  objąwszy 
przewodnictwo, podziękował za wybór i za 
zaufanie, jakiem od szeregu lat cieszy się 
wśród członków Towarzystwa.

Z kolei zabrał głos dyrektor Towarzy­
stwa dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i .  Mówca 
złożył przedewszystkiem gorące słowa podzię­
ki za zaszczycenie go w roku ubiegłym w cza­
sie jego nieobecności godnością dyrektora 
Towarzystwa, poczerń prosił zgromadzonych 
o zachowanie dlań tych samych względów 
na nowem stanowisku, jakimi cieszył się 
przez dwadzieścia kilka lat jako delegat, o 
pewną pobłażliwość dla pierwszych jego kro­
ków, zapewniając zgromadzonyah, że nie za­

wiedzie zaufania, które jest najważniejszym 
klejnotem obywatelskim.

Z porządku dziennego, po przyjęciu 
protokołu czynności ogólnego zgromadzenia, 
odbytego w roku ubiegłym, zatwierdzono 
w myśl sprawozdania rady nadzorczej wy­
bory pp.: Stanisława Włodka, Feliksa Dru- 
żbackiego i Izydora Janosza na zastępców 
delegatów Towarzystwa, poczem p. K o n o p ­
ka  imieniem komisji rewizyjnej przedłożył 
obszerne sprawozdanie z czynności dyrekcji 
i zamknięcia rachunków za r. 1911. (Obszer­
ne streszczenie sprawozdania dyrekcyi poda­
liśmy już w numerze poniedziałkowym P. R .) 
P. Konopka sprawozdanie swe zakończył po­
stawieniem następujących wniosków:

I. Bilans za rok 1911 zatwierdza się.
II. Za administracyę majątku Towarzy­

stwa w czasie od 1 stycznia do końca gru­
dnia 1911 roku udziela się dyrekcyi absolu- 
toryum.

III. Ogólne zgromadzenie wyraża dy­
rekcyi uznanie za to, iż odpowiednią i umie­
jętną adm inistracją funduszu rezerwowego, 
jakoteż oględnem zarządzaniem sprawami To­
warzystwa, zdołała i w roku 1911 o znaczną 
sumę jego majątek powiększyć.

IV". Z czynnej zwyżki w r. 1.911 po­
wstałej z dodatku na zarząd i innych zysków 
w jsumie łącznej 367.017 kor. 26 hal., z do­
liczeniem opłat na fundusz rezerwowy od 
nowych pożyczek 21 857 kor., wynoszącej 
zatem 388.874 kor. 26 kor., przeznacza się: 
a do funduszu możliwych strat 250.000 kor.,
b) do funduszu emerytalnego 50.000 kor,,
c) do funduszu rezerwowego 88.874 kor. 
26 hal.

V. Na remuneracyo urzędników i wspar­
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego przeznacza się dyrek­
cyi fundusz dyspozycyjny na ruk 1912 w 
kwocie nieprzekraczalnej 15.000 kor.

VI. Na cele ogólnego dobra przeznacza 
się prezesowi Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego fundusz dyspozycyjny w kwocie 6000 
koron.

W dyskusji nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos prezes dyrekcyi dr. Władysław 
K r a i ń s k i .  Mówca poświęcił najpierw go­
rące słowa wspomnienia prezesowi rady nad­
zorczej ś. p. Stanisławowi Brykczyńskiemu i 
zastępcy dyrektora ś. p. Bronisławowi Gor­
czyńskiemu. podnosząc ich wielkie zasługi 
dla dobra Towarzystwa, poczem przeszedłszy 
do omówienia spraw Towarzystwa, zazna­
czył, że połowa fundamentów pod gmach 
Towarzystwa jest już ukończona i jest na­
dzieja, że gmach będzie jeszcze w roku bie­
żącym pod dachem. W dalszym ciągu swe­
go przemówienia wyjaśniał dr. Kraiński przy­
czyny dzisiejszego kursu listów zastawnych 
Towarzystwa, wskazując na ogólne położenie 
na targach pieniężnych, a wlrońcu podał do 
wiadomości, że p. Adolf Pożaiak zNowotań- 
ca zgłosił swą kandydaturę na zastępcę dy­
rektora Towarzystwa, ewentualnie na członka 
rady nadzorczej.

Del. G r o m n i c k i  wyraził zadowolenie 
z tego powodu, iż Towarzystwo mu przystą­
pić do emitowania 4 i pół proc. listów za­
stawnych, żądał tylko, by nastąpiło to jak 
najprędzej.

Del. br. M oy s a - E o s o c h a c k i  wniósł, 
aby sprawę emitowania 4 i pół prc. listów 
omówiono na posiedzeniu poufnem.

Po zamknięciu dyskusji, przyjęto w 
głosowaniu zaproponowane przez komisyę 
rewizyjną wnioski.

Dyr. N o w o s i e l e c k i  referował nastę­
pnie sprawozdanie dyrekcyi o wniosku de­
legata Wincentego Kraińskiego w sprawie 
zmiany postanowień § 89 statutu Towa­
rzystwa co do składu komisyi rewizyjnej 
w tym kierunku, by komisya rewizyjna skła­
dała się w przyszłości, oprócz siedmiu człon­
ków nadto z dwóch członków zastępców.

Po krótkiej dyskusji, w której zabierał 
głos del. Wincenty K r a i ń s k i ,  powzięło 
zgromadzenie jednomyślną następującą "u- 
chwałę:

„Ustęp czwarty § 89 statutu galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego uchyla 
się w jego obeenern brzmieniu, a ma opiewać 
jak następuje:

Do corocznego zbadania rachunków wy­
biera ogólne zgromadzenie komisję rewizyj­
ną, złożoną z 7 członków i 2 ich zastępców. 
Zastępca powoływany będzie wówczas, gdy 
który z członków komisyi rew izyjn" me mo­
że wziąć udziału w jej czynnościach. Komi­
s ja  rewizyjna zbiera się co roku najpóźniej 
21 lutego i z czynności swoich zdaje spra­
wę na najbliższem ogóinem zgromadzeniu".

Nadto przyjęto rezolucję, polecającą dy­
rekcyi, aby przy powoływaniu zastępców 
członków komisyi rewizyjnej powoływała naj­
pierw tego zastępcę, który otrzymał najwię­
kszą ilość głosów, a następnie dopiero tego, 
który otrzymał mniej głosów. W razie ró­
wności głosów ma rozstrzygnąć co do pierw­
szeństwa zastępców członków los.

W myśl referatu dyrektora dr. Włodzi­
mierza K o z ł o w s k i e g o  o wniosku p. An­
toniego Teodorowicza uchwaliło z kolei 
zgromadzenie zmianę statutu Towarzystwa w 
tyra kierunku, że dyrekeya może udzielać w

Repertuar teatru m iejskiego  
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przyszłości pożyczek także na niektóre grunty 
rustykalne.

Następnie, w myśl sprawozdania komi- 
syi rewizyjnej, przedstawionego przez p. Dy- 
d y ń s k i e g o ,  załatwiło zgromadzenie 82 pe- 
tycyj. Między innemi przyznano subweneye: 
Przytulisku weteranów z r. 1863 4 w Kra­
kowie w kwocie 400 kor., Towarzystwu dla 
popierania nauki polskiej we Lwowie 300 
kor., polskiej Bursie rękodzielniczej i han­
dlowej im. Dekerta we Lwowie 300 kor., 
Towarzystwu heraldycznemu we Lwowie 500 
kor., Radzie narodowej do dyspozycyi preze­
sa 6000 kor., oraz 10.000 kor., wypłacalnych 
po 5000 kor. w latach 1912 i 1913 do rąk 
JE . ks. Arcybiskupa dr. Bilczewskiego na 
budowę kościołów i 1000 kor. na dokończe­
nie kościoła św. Elżbiety.

Zgromadzenie upoważniło dalej dyre- 
kcyę do wypłaty dyetaryuszom Towarzystwa 
dodatku drożyźnianego w wysokości jedno­
miesięcznej płacy.

Następnie uchwaliło zgromadzenie 6000 
kor. na adjuta dla młodzieży ziemiańskiej, 
kształcącej się na Uniwersytecie i w Akade­
mii handlowej we Lwowie, a zgłaszającej się 
do Towarzystwa kredytowego ziemskiego o 
posady.

Del. Tadeusz C i e ń s k i  postawił na­
stępnie wniosek o udzielenie 1000 kor. ko­
mitetowi obchodu pięćdziesiątej rocznicy 1863 
roku.

Del. J ę d r z e j o w i c z  poparł ten wnio­
sek, żądał jednak, by przekazano go jeszcze 
komisyi rewizyjnej.

W głosowaniu uchwalono wniosek del. 
Jędrzejowicza.

Na tern o godz. 1'30 po południu za­
mknął przewodniczący p. G o r a y s k i  przed­
południowe obrady.

O godz. 4 po południu odbędzie się 
najpierw posiedzenie poufne, a następnie 
jawne.

OSTATNIA POCZTA.
* Z Wiednia donoszą: Prezes grupy

konserwatywnej w Kole polskiem dr. Ko ry ­
to  w s k i po porozumieniu się z bawiącymi 
w Wiedniu członkami komisyi finansowej i 
innych komisyj Izby posłów, zaprosił człon­
ków grupy na dzień 4 marca na posiedzenie 
celem zastanowienia się nad wyborem pre­
zesa Koła.

=  Pod przewodnictwem P. M inistra 
skarbu Zaleskiego odbyła się wczoraj narada 
k o m i s y i  dl  a k o n t y n g e n t u  p o d a t k u  
z a r o b k o w e g o .

Na wniosek referenta radcy sekcyjnego 
dra Lusarda uchwalono wybrać referentów 
dla poszczególnych krajów. Dla Galicyi i Bu­
kowiny wybrano p. Kolischera.

=  Przy wyborze uzupełniającym posła 
do Rady państwa wybrano w Rohrbach w 
miejsce ś. p. dr. Ebenhocha kandydata chrze- 
ściarisko-społecznego, chłopa Jana H e t z e n -  
d o r f  e r a.

=  Komisya finansowa S e j m u  cz e ­
s k i e g o  odbyła wczoraj w Pradze posiedze­
nie, na którem referent p. Preis przedłożył 
wnioski, dążącego usunięcia deficytu z gospo­
darki krajowej.

Reprezentant Rządu Tersch oświadczył, 
że Rząd co do większości wniosków zająć 
musi stanowisko odmowne. Komisya oświad­
czenie to przyjęła z protestem do wiadomości.

W dalszym ciągu dyskusyi tak z cze­
skiej, jak i niemieckiej strony, padły słowa 
wykazujące konieczność porozumienia się w 
interesie rozwoju i dobra kraju.

— S e j m  d o l n o - a u s t r y  a c k i  przy­
ją ł na wczorajszem posiedzeniu wniosek na­
gły p. Silberera przeciw ograniczeniu świąt, 
po dłuższej dyskusyi, w której brał także u- 
dział arcybiskup wiedeński ks. Kardynał dr. 
Nagi.

=  S e j m  m o r a w s k i  został wczoraj 
odroczony.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
m u w ę g i e r s k i e g o  p. J u s t h  oświadczył, 
że stronnictwo jego trwa przy swej poprze­
dniej uchwale w sprawie swego stanowiska 
co do reformy wojskowej.

Partya Justha, oraz posłowie, stojący po 
za organizacyami stronnictw grupy niezawi­
słości, odbyli wczoraj wieczorem wspólną kon- 
ferencyę pod przewodnictwem p. Justha.

P. Egry przedłożył wniosek, oświad­
czający się za dalszem prowadzeniem ob- 
strukcyi przeciw reformie wojskowej, jakoteż 
domagający się, aby kompromis mógł być 
zawsrty tylko w porozumieniu z innemi 
stronnictwami opozycyjnemi. Po dyskusyi u- 
chwatono zwrócić się z manifestem do ludno­
ści, poczem wniosek E gry’ego przyjęto.

=  Komisya budżetowa S e j m u  p r u ­
s k i e g o  uchwaliła wczoraj przeciw głosom 
centrum i Polaków wstawić do budżetu tak 
samo, jak w roku ubiegłym 2 1/* miliona ma­
rek jako fundusz dyspozycyjny dla starszego 
prezydenta na cele popierania i wzmocnie­
nia niemczyzny w prowincyach wschodnich.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  odesłał do komisyi projekt ustawy o 
przynależności do państwa niemieckiego osób 
przebywających za granicą.

=  Wczoraj odbyło się uroczyste otwar­
cie nowo wybranego S e j m u  b a w a r s k i e ­
go, Początek i koniec mowy tronowej od­
czytał książę regent, resztę zaś prezydent 
ministrów.

=  Półurzędownie donoszą z Paryża, 
że prezes gabinetu P o i n c a r e  wyjedzie 
w kwietniu do Cannes i Nizzy, aby wziąć 
udział w odsłonięciu pomników króla Edwar­
da i królowej Wiktoryi. Uroczystości te od­
będą się w obecności reprezentantów rządu 
angielskiego, a nadto wezmą w nich udział 
dwie dywizye floty angielskiej i eskadra fran­
cuska.

=  L o r d  B e r e s f o r d  wypowiedział 
wczoraj na zgromadzeniu mowę, w której 
oświadczył, że ogółem zgadza się ze znaną 
mową Churchilla w Glasgowie, ubolewa je­
dnakże, iż Churchill popełnił nietakt, nazy­
wając flotę niemiecką przedmiotem zbytku. 
Słowa te wywołały w kołach niemieckich 
silne wzburzenie. Anglia nie pragnie ani 
złych stosunków, ani wojny z Niemcami.

=  O s t r a j k u  r o b o t n i k ó w  w a n ­
g i e l s k i c h  k o p a l n i a c h  w ę g l a  donosi 
Biuro Reutera, że jest jeszcze nadzieja zna­
lezienia podstawy, na której przyjdzie do 
porozumienia między właścicielami kopalń, a 
górnikami.

Jak dzienniki londyńskie podają, wła­
ściciele kopalń i górnicy zgodzili się na 
wspólną konferencyę, którą zwołano na wczo­
raj po południu. Obradować będzie ona razem 
z ministrami. Będzie to pierwsza wspólna 
konferencya obu stron w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

=  W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradowała wczoraj nad projektem ustawy 
o monopolu ubezpieczenia na życie.

— Biuro Reutera  donosi z Kanei: Kon­
sule wie wręczyli wczoraj r z ą d o w i  k r e t e ń -  
s k i e m u  notę, w której zawiadamiają go, że 
mocarstwa są zdecydowane na utrzymanie 
stożus ąuo. Jeśli rząd wyśle delegatów do 
Izby greckiej w Atenach, albo będzie dalej 
źle traktował ludność mahometańską, wów­
czas mocarstwa wydadzą odpowiednie zarzą­
dzenia. Jeśli rząd kreteński sam nie zapro­
wadzi spokoju na Krecie i będzie przez to 
zagrażał pokojowi europejskiemu, to mocar­
stwa poczynią kroki, które Kreteńczykom nie 
będą przyjemne. Nota ta dziwnym wypad­
kiem doręczona została w dniu, w którym 
zamordowano trzech mahometan, wskutek 
czego w całym kraju wybuchło wielkie wzbu­
rzenie. Do Kanei przybyły dwa statki an­
gielskie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Książę-Biskup ks. Adam Sapieha.

K raków , 28 lutego. Na niedzielny in­
gres Księcia-Biskupa Sapiehy do katedry za­
powiedzieli swój przyjazd wszyscy biskupi 
rz. kat. naszego kraju z Arcybiskupem ks. 
Bilczewskim na czele, a także biskupi gr. kat. 
Czechowicz i Chomyszyn.

Obchód ku czci K ołłątaja.
Kraków, 28 lutego. Po nabożeństwie 

w kościele akademickim św. Anny odbył się 
w auli Uniwersytetu uroczysty obchód ku 
czci Kołłątaja, przy udziale delegatów Aka­
demii Umiejętności, senatu akademickiego 
Wszechnicy Jagiellońskiej i profesorów 
wszystkich wydziałów. To w. przyjaciół nauk 
w Poznaniu reprezentował upoważniony do 
tego prof. Wicherkiewicz, Towarz. naukowe 
warszawskie prof. Ignacy Chrzanowski.

Obchód zagaił rektor Szajnocha, a wy­
kład o działalności Kołłątaja jako reforma­
tora Uniwersytetu Jagiellońskiego z ramienia 
komisyi edukacyjnej wygłosił prof. Tokarz.

Arcj biskupstwo poznansko-gnieźnieńskie.
, W iedeń, 28 lutego. Polit. Corresp. pi­

sze : Nasz korespondent rzymski do spraw 
watykańskich donosi, że wiadomość pism 
niemieckich o tem, iż koadjutor biskupa w 
Strassburgu, ks. Zorn, upatrzony jest na arcy­
biskupa w Poznaniu, jest mylna, Wogóle 
mylne jest przypuszczenie, iż obsadzenie tego 
biskupstwa ma nastąpić niebawem. Prawdo­
podobną jest raczej rzeczą, że prowizoryczna 
administracya tej dyecezyi trwać będzie czas 
pewien. Co się zaś tyczy strony zasadniczej 
w tej sprawie, to Watykan stoi na tem sta­
nowisku, że nie może obsadzić stolicy arcy­
biskupiej w Poznaniu osobistością, która 
nie byłaby miłą większości miejscowej ludno­
ści katolickiej. Okazuje się więc konieczność 
powołania na tę godność prałata Polaka, 
gdyż arcybiskup Niemiec musiałby w Po­
znaniu walczyć z bardzo wielkieini trudno­
ściami.

Sprawa w ydzielenia Chełmszczyzny.
Petersburg, 28 lutego. (Ag. Pet.) 

Duma przyjęła 151 głosami przeciw 105 po­
prawkę październikowca Anrepa. według któ­
rej g u b e r n i a  c h e ł m s k a  ma  p o z o s t a ć  
c z ę ś c i ą  s k ł a d o w ą  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o .  Za poprawką głosowały stronni­
ctwa opozycyjne, Polacy, większa część pa- 
ździernikowców, przeciw zaś nacyonaliści, 
skrajna prawica, prawe skrzydło październi- 
kowców,

Następnie 139 głosami przeciw 135 
(siedmiu posłów wstrzymało się od głosowa­
nia) o d r z u c o n o  cały p a r a g r a f  10 przed­
łożenia chełmskiego, p r z e w i d u j ą c y  w y ­
d z i e l e n i e  g u b e r n i i  c h e ł m s k i e j  z 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W iedeń, 28 lutego. Wczoraj rozpoczęła 
się tu ankieta kartelowa. Powitał ją  P. Mi­
nister handlu R o s s l e r ,  który podniósł, że 
obrady ankiety nie mają odnieść zaraz sku­
tku, lecz mają umożliwić tylko oświetlenie 
faktycznych stosunków, Następnie rozpoczęto 
przesłuchiwanie ekspertów w sprawie kartelu 
cukrowego.

W iedeń, 28 lutego. Po zamknięciu 
wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej oko­
ło godz. 11 w nocy ktoś z galeryi wystrze­
lił dwukrotnie z pistoletu. W sali powstało 
wielkie wzburzenie. Pokazało się, że strzały 
były ślepe. Ujęto owego człowieka, który 
strzelał. Nazywa się on Józef Bauer, jest 
oddalonym konduktorem kolei miejskiej, lat 
32, rodem z Węgier z komitatu Szoprońskie- 
go (Odenburg). Podobno Bauer chciał strza­
łami tymi zwrócić uwagę na załatwienie pro­
śby, jaką wystosował do Rady miejskiej.

W iedeń, 28 lutego. Jubiler z Paryża 
Albert Lovy, który dziś rano przybył pocią­
giem pospiesznym z Paryża, doniósł policyi, 
że w podróży skradziono mu perły i bry­
lanty, wartości 250.000 franków, oraz go­
tówką 3800 fr. Kosztowności owe miał w 
pularesie wewnętrznej kieszeni surduta, pu­
lares był przymocowany łańcuszkiem bezpie­
czeństwa ; Lóvy spał w przedziale sam je ­
den. W Salzburgu wręczył urzędnikowi cło- 
weinu zamknięty pulares, a ten nie ogląda­
jąc jego zawartości, wystawił po zważeniu 
go deklaracyę cłową na kosztowności w ce­
nie 250.000 franków. Dopiero w Wiedniu 
Lóvy zauważył kradzież. Podezas przesłu­
chania na policyi Lóvy skutkiem rozdrażnie­
n ia  dostał kurczów sercowych.

W iedeń, 28 lutego. Rada nadzorcza 
Towarzystwa akcyjnego „Dinamit- Nobel “ 
uchwaliła rozdzielić dywidendę w kwocie 100 
koron za akcyę. W roku ubiegłym rozdzielo­
no po 80 koron za akcyę.

W iedeń, 28 lutego. Rada nadzorcza 
austryackiego Tow. fabryki broni uchwaliła 
podwyższyć kapitał akcyjny z 8,400.000 na
10,500.000 koron.

Tryest, 28 lutego. Agendy miejskie 
w Poli objęły władze państwowe. Uwięziono 
jeszcze kasyera miejskiego Pesante.

Budapeszt, 28 lutego. Z Zagrzebia do­
noszą, że dziennikom M ole Noviny, Nowiny, 
N m o d i i Jircatske Norosti odebrano prawo 
kolportażu.

Onegdaj wieczorem ponowiły się de- 
monstracye, które jednak stłumiono przy po­
mocy wojska.

Budapeszt, 28 lutego. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu kilku posłów 
z partyi Justha prosiło o głos przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego. Prezy­
dent głosu im nie udzielił. — Posłowie ze 
stronnictwa Justha przygotowali szereg wnio­
sków o imienne głosowanie i o zamknięcie 
posiedzenia. Lawy Kossuthowców prawie pu­
ste, _  Wielu posłów prosiło o 16-dniowy 
urlop. __________

Proces Macocha.
P io tk ó w .  28 lutego. (Pet. Agencya). 

W procesie Macocha obrona zażądała wyklu­
czenia jawności z powodów religijno-naro- 
dowych. Żądanie to odrzucono. Tylko pod­
czas przesłuchiwania niektórych świadków 
będą drzwi zamknięte ze względu na moral­
ność publiczną.

Odczytano akt oskarżenia.
1 Macoch zeznawał całą godzinę. Przyznał 

się do morderstwa, do którego skłoniła go 
sprzeczka słowna, oszczerstwo rzucone na 
Helenę Macochową i policzek. Macoch oskar­
żył zakonników Starzewskiego i Olesińskiego 
o sprzeniewierzenie pieniędzy klasztornych.

Inni oskarżeni nie poczuwają się do
winy.

Po przesłuchaniu niektórych świadków 
rozprawę przerwano.

W ojna włosko-turecka.
K onstantynopol, 28 lutego. Jak dzien­

niki donoszą, krok Porty przeciw bombardo­
waniu Bejrutu przed upływem oznaczonego 
terminu został przychylnie przyjęty przez 
mocarstwa. Ambasador francuski już przed­
tem otrzymał od swego rządu polecenie, aby 
zwrócił uwagę rządu włoskiego na to zajście.

K onstantynopol, 28 lutego. Okręt 
włoski zjawił się koło Meincy i wysłał barkę 
celem zbadania dokumentów stojącego w por­
cie okrętu niemieckiego, poczem odpłynął 
w dalszą drogę.

K onstantynopol, 28 lutego. Porta po­
leciła swoim ambasadorom, aby w sposób 
kategoryczny zawiadomić mocarstwa, że 
wszystkie propozycye pokojowe na podstawie 
dekretu aneksyjnego włoskiego są niemożli­
we do przyjęcia.

K onstantynopol, 28 lutego. Minister 
spraw zagranicznych przyjąwszy wczoraj cia­
ło dyplomatyczne oświadczył, że wszelka 
ewentualna presya na Portę, aby zawarła 
pokój z Włochami na podstawie dekretu 
aneksyjnego, spotka się z energicznym opo­
rem Porty. Jeśliby Porta na to się zgodziła, 
wnet wybuchłoby w kraju ogólne powstanie.

K onstantynopol, 28 lutego. Minister 
spraw wewnętrznych ogłasza urzędową listę 
ofiar, które zginęły w Bejrucie. Jeden oficer, 
20 marynarzy ze statku „Aron Illah" zostali 
zabici, jeden oficer i 20 marynarzy zaginęło, 
ośmiu oficerów i 14 marynarzy jest rannych. 
Z ludności cywilnej 56 osób zabito, 58 ra­
niono. Dwie osoby, między niemi jeden Żyd 
rossyjski, zostały zabite pchnięciami noża.

Petersburg, 28 lutego. Tutejsza agen­
cya telegraficzna zaprzecza wiadomości, ja ­
koby wczoraj miało przyjść do krwawego 
starcia między policyą a studentami na Uni- 
wersyteeie petersburskim.

P ary ż , 28 lutego. Wczoraj wieczorem 
na placu du Hevre agent policyjny Garnier 
chciał wystąpić urzędowo przeciw pewnemu 
automobilowi, który potrącił kilkanaście osób. 
Osoby jadące automobilem dały kilkaście 
strzałów rewolwerowych. Agent, trafiony 
w pierś, padł trupem. Automobil; odjechał, 
nie można go było dogonić.

P a ry ż , 28 lutego. Policya sądzi, że 
możliwe jest, iż automobiliści, którzy wczo­
raj zastrzelili agenta policyi Garnie a, byli 
to ci sami ludzie, którzy 3 miesiące temu 
napadli na posłańca kasowego Gaby. — 
Stwierdzono, że automobil ich był skradzio­
ny wczoraj przed południem z garażu pe­
wnego fabrykanta tutejszego.

Londyn, 28 lutego. Wczoraj premier 
konferował z przedstawicielami górników i 
oznajmił, że rząd gotów jest przedstawić 
konkretny plan porozumienia. Treść tego 
planu oznajmiono przedstawicielom pracodaw­
ców i robotników, ale jej nie ogłoszono. 
Wczoraj nie odbyła się wspólna narada re ­
prezentantów pracodawców i robotników.

Londyn, 28 lutego. Do dzienników 
donoszą z Pekinu: Delegaci z Nankinu zja­
wili się u Juanszikaja i wręczyli mu dekret 
mianujący go prowizorycznym prezydentem 
republiki, oraz wezwali go, aby przybył do 
Nankinu i złożył przysięgę. Juanszikaj przy­
ją ł mianowanie i zapewnił, że przybędzie do 
Nankinu, gdy tylko okoliczności na to po­
zwolą. Przed odjazdem chce utworzyć gabi­
net koalicyjny z członków obu obecnych ga­
binetów.

Londyn, 28 lutego. Wczoraj zastraj- 
kowało dalszych 32.000 górników.

Nowy Jork, 28 lutego. Telegrafują z 
Guadalajara w Meksyku, że wywiązała się 
tam walka między wojskiem rządowem a po­
wstańcami. Z tych ostatnich 13 padło, a 
wielu jest rannych. Po stronie wojska 
rządowego poległ jeden oficer, trzy osoby są 
ranne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 lutego 1911, Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 657 75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 870'—, Akcye Anglobanku 
340 75, Akcye TInionbanku 632*—, Akcye 
Landerbanku 550 25, Akcye Bankyereinu 
550'—, Akcye Bodencredit 1322'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 696 —, 
Akcye kolei państwowych 744 25, Akcye 
kolei Południowej 108-25, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5060,—,
Akcye kolei czerniowieckiej 545-—, Akcye 
Alpiny 944-50, Akcye Rima Muranyi 725 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2829-—. 
Akcye Fabryki broni 820'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 336'50. Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 739'—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90 70, 
Renta majowa 89-95, Austryacka Renta ko­
ronowa 90 '—, Węgierska Renta koronowa 
89 95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-50, 4 prc. Listy K u k u  
hipotecznego 92-—, 4 i pół prc Listy Ban­
ku hipotecznego 98-75. 5-prc, Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98-75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-75, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 91-75.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o w l e c k l .



Z  p o c z ą tk ie m  s to c z n ia  SSI2 
została otwarta

F IL K A  C U K I E R N I W .  P O D H A U C Z A

przy ulicy HETMAŃSKIEJ 1,10
(BANK ZALICZKOWY).

N ADES ŁANE.

U H  p m I ?  do wagouów sy- 
D i l l f i l  1  I  p ioloych w kraju 

i a a g r a u i c ą

-m.i. Biuro miastowe
c, k, kolei państwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
—  4 52. —  T e le fo n  —  4 52. —
Adrss telegraficzny: Stadtbureau.

Galie. Biuro Koncertowe 
m .  t C r k a .

II. Koncert Józefa Śliwińskiego 
odbędzie się we środę dnia 28 b. m.

Bilety w składzie nut W. Zaduro- 
wicza.

R aeltiiiikow ość.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt K, 4 i 5. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.
.■ i i ia m iM in i jkvir«vu(u«uu<iwłk*>»>u.- *■£mmcm>iW mmn i. i.mi

Fryzyerka 
M A E Y A  L E O M O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska fi. 64.

" W ~  ”s r  ^  ^  s
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym wo Lwowie
dnia 28 lutego 1912.

9 — 34 — 12 — 29 — 78
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 13 i 27 marca 1913.

Z c. k . U rzędu  lo te ry jn eg o  d la  Gaiicyi 
i B ukow iny.

€  JE M  M  I .
i] izby tandiowij! pmmysłfawij.

Lwów, dnia 28 lutego 1912.

A. AKeye ta  eztnkę,
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przeua, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Sol. Lwów-Ozcrn.-Jassy po 300 

1l. w. a. w srebrze (400 kar.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 S ot  .

I I .  L isty  nastaw ne sa 100 ker.
B aska k. g. 5 pr. w. a. w yl. s 10 pr,

„ „ ,, 4‘h pr. w. a. lo* w 50 1.
B 3 , 3  pr. w. 3u 801. po 200 sr. *
, krat. i*/, pr. w. a. ios w 511. Q 
„ 4 pr. w. a. loa w 57 i. *

Banku gal. ziem. kr. 4 , ;ł °U 60 1. w 
List. Zast. Banku gal. dla handlu •”  

i  przern. w Krakowie 41/a e, 601. e  
Zemelny Bank hipoteczny Lwów —
Tow. kred. g a l /  ziem. 4 ' pr, -®

płeiyfffja e m i s y a ) ..................... „
To w. kred. galie. ziwnsk. 4 pr.

io» w 41*/, l a t ..........................._
4 pr los w 56 l a t .....................e A

111. O ołigl *a 100 kor. «
M

Gal. fsndu«zu propin, 4 pr, w. a,
Buków, fund, propin. 5 pr. w. a.
.KoKttn. Banku kr. 4*/jpr. (3enł.)

.  .  » 4 pr. (4 sm.)
Sol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4  pr. po 200 kor,

z roku 1 8 9 3 ...........................
Peżyw ki kraj. 4 pro. z r. 1908 .

„ a .  Lwów* 4 pr, . . <
,  ■ * 4 Koawen, ,
„ m, Krakowa , , , ,

T .  jHoaeiy.
Dukat sesaraki  ...........................
20 framkówka . . . . . . .
100 rubli rozzyjskieh rrebrnyeh 

n u  » papierowych 
1*0 r w i k  ftiomiwkieb . . . .

I  g g l e M y  w i e $ ® i & 8 k i # f .
Dnia 26 lutego 1912. 

k . Ogólny dług państwa. płacą ?
i  adpolity dług państwa w banknot.

K ą j- i ia to p a d .....................................  90-— 9020
ityozeń-lipiec ...................................... 90 '— 90'20

Jednolity  dług państwa w srabrsa
lu ty -s ie rp le ń ........................................... 93-30 98-50
kwieoień-patdziernik . . .  93-35 93-55

pianą |
walui & Vor.
K h | k  i

697 - 705 —

438 - -446 ~

545 - 549 -

480 - 490 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 bd 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - -------

96 -  
91 90 92 60

98 10 98 80

98 30 
90 20 
90 -

99 -  
90 90 
90 70

91 50
90 30
88 30
91 30
89 50

92 20
91 -
89 -
92 -
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 30 
117 50

11 46 
19 30

254 -
255 30 
118 -

Koronowa waluta. pł&eą żadają
Loty j. r. 1.854 po 250 zł. lok. 3 2 pr. —•— —•—

1860 po 500 zi. w. a. 4 pre. 1578*— 1616'
B ;; 1860 po 100 sł. 4 pr. . . 433-25 445-25
„ "i.364 po .1.00 z ł.............610’— 622-—

,, 1864 to  50 z i..........  309'— 315’—
ListyKaat.fbls&sirp-ańsĄo 120z ł.5 p r. 289 '— 290-—

B. M ag  państw a (wszystkich w .Badzie p.iństwa 
rsprezentowasijeb krajów koronnych).

Austrl rauta złota wolna od podatku
za 300 zł. 4 p r.............................  113-95 114-15

JLnstr. rsnts* w wal. kor. w oittójoi 
podatku 4 pr. . . . . . . .  90 — 90-20

0! Obligacje ko-lejowe.
Kol. Arcyks, AJbrecb.ta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Biżbiety w złdbie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cen. Elżbiety ss 300 zł. mk. 

5li/ ! pr, Toetemp. akcyc) . . . .
Ko!, '.izz&rivt Frauciszka Jó**f* x* 

100 zł. 5\j, pr. . . . . . .  .
Koi. Karo)a Ludwika po 200 iA. nik.

(oi-t-uap. a.key«) . .....................
Kci, .fereyki. Rudolfa w wsi. koron, 

wobie ca podfttkR 4 pr. . . . .

91'10 92-10

111-85 112-85 

4 3 6 --  438-50

112-65 113-65 

90-90 91-90

90-80 91-80

O b lig ac je  p i K-wgwmatwa (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 ał. 5 pr. 102-60

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75
Kol. Ozask.lij saeh. ?,a 290. 1000 1

5000 zł. 4 p r.......................' , . 92-75
Kol. czeskiej mnisi. * r. 1395 sa

400 rCi-, 4 y r ............................................ 92-20
Kol. północne; c:u. Ferdynanda era.

z r. .1886, 4 pro....................................... 94-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z 1887, 4 pro. (er.) . . . .  94-75
Kol. półnoorej ca«. Ferdynanda em,

s t. 1887, 4 pre........................................ 94-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda e» .

z r. 1888, 4 pro........................................ 94-40
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

x f. 1891, 4 pro.  .......................... 94-15
Koi. północnej ees. Ferdynanda e a .

z V. 1898, 4 prc. . . 94-15
Kol, półnoflKoj ee>. Ferdynanda em.

i  ?. 1904, 4 pro...............................   94-55
Koi. Mkcwińakjlej lokalnej aa 490

kor. 4 Vi. .  .......................................90-10
Ko), galie. Karola Ludwika 4 pr. . 92-—
Kai, Iwowsto-esafir-jaeskieij z roka

k m  4 f i ................................................  90-90
S»i. Arepzs. Kudolla (Salzkescaer- 

gsti) a* marek 4 pr- , . , 112-25

103-60
121-75

93-75

93-20

95-30

95-75

95-75

95-40

95-15

95-15

95-55

91-10
9 3 - -

91-90

113-25

Blsg (krajów korony węgierskiej),
110-10 110-30
89-75 89*95

2 9 8 --  310-—
425-— 43 7 --
212-— 218--

złota renta 4 p r ........................
“ B n w wal. kor. 4 pr.

obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 
„ -poś. prem za 100 zł. (200 kor.)

„ 50 zł. Cl 00 kor.)

W ęgier

Koronowa waluta.
£t obligacje indeaza

. . . .
oo sł.  4 p \

Poź. reg. Dunaju s r. 1878 ios 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 3.893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowiński* obi. pi-opinaeyjna los 

za 100 zł. 5 pr. . , / . . ,  
Gal. poż. kr. r, koku 1899 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. a roku 1380 4 pr. . 
PcłiycTika sjiaet* Lwowa z r. 1896

4 urc. . , . ..........................
S ea ta  włoska s» 100 Króy/ (96 ko-

<:>cr 4 prc. -  ..........................
V'oź. sarb. prem, za JLOUj frank. 2 pr. 
Tur mkL» clii pi-iss. kol. ss  406 frańk.

(sa  100 ałV Mfm.j.
dsglo-Amtr. banku lc* 4*/s pr. . , 
Austr. zakł. kr. ziesj. los w KOl. Ł pr. 

* » ob!. prem. z r. 1880 % py
„ K h ' l „ 1883 3 p>:

Buków. zakł. kred. zw * . ios & pr.
» fi rt n * ^ P7 ■

Gal. ake. b. kip. 10 pr prett. los t  ę? 
i. » „ „ J-o* 50 ). 4ł/» p r/ •
7f » „ n n 30 »• 4 pr. . .

Banku gal. ziem. -kred. 4*/a pr. 60 1, 
Gal. Tow. kred. zińra. 4 pr. los. 56 lat 

* dpr.3os.43. lai
„ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla GaJięyt. l.ó#%teryi 
4ł/9 pr. 511/* lat zwrotna . . . 

Banku fermowego oblig. koau<}. 4 
emisya 42. lat 41/! pr. . . . .

Banki kr. obi. koizj. ś*L i. 4 pr.
Aueirc-węg. baBku 50 M  4 >«c.

,, .  lat m  k. 4 pr.

sa 300 7-L zoj».
Tow. śegl. par. po Dunaju »s 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 3.88Ś . . . 
T.,w. żegJ.par. po Dus Em. •;•. 1S86 pr. 
Kolej Lwow-Osera.-.I»88y s r. l$?A

ta  300 z ł.............................   . . .
Kolej Lwów>Czern. s r. 3 j84  »* SM

zł. 4 pr.  ...........................
óifl. kol. lok. wichod. i»  300 * ł 4 pr. 
W fg.gal. k o i em. 3870 ne S-39 sł. 5 p ,

n r. ,  n c

2. Losy ( t ł  estiiS}).

Budapeszteńskie (Basilica) S zł. 
jSakł-^red. dla h&ndl, i p rzea . 100 sł 
Clary 40 zł. ni. k.............................
Pożywka miasta In^hTulrr. 2^ rf

Ząiiaji;

:.rjsc»
92-50 93-50
90-60 91-50

ckŁL
100-75 101-75

91-50 9 2 - -

91-75 92-75
97-70 98-70

88-70 89-70

124'— 130-—
245-25 248-25

i H ity d łu i):.6

1 
1 

1

n
t

310-—
268-75 280-75

99-70 100-40

n o - — _>_
98-75 99-75
9 2 - - 9 3 - -
98-75 99-75
91-50 92-50
95-50 96-50
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
9 0 . - 90-45
96-30 97-30
96-50 97-50

KstóeSwa

113-15 114-15
112-25 113-25

84-— 8 5 --

90-10 91-10

100-90 101-90
99*75 m~>—*

35-10 3910
505-— 517 —
19 0 -- 200-—

H E L I O S
K in e m a to g ra f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w ie ,  S ta n is ła w o w ie  i K o ło m y i.
N a jle p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a jw ię k s z e  lo k a le .
P rzed s taw ien ia  w  soboty , n iedziele  1 św ię ta  

(w  S tan isław ow ie  I w p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez p rze rw y . P oczątek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o godzin ie  8*30.

P rz jjc c lm ii do I.wowh
dnia 28 lutego 1912.

HOTEL GEOBGE. P p . : S. br. Brunieki z Do- 
banowic, J. lir. B aw oiw ski z Ostrowa, H. Czajkow­
ski z Bobrki, J. Brunner z Tryestu, J. Gorayski z 
Moderówki, dr. A. Osterman ze Stanisławowa.

HOTEL IMPERIAL. P p .: S. Jędrzejowicz z 
Jasionki, Z. Skrzyński z Baehurza, K.’ Ustrzycki z 
Ustrzyk, E. Wolski z Hawiowic, Ii. Hurtman z Wie­
dnia.

HOTEL FRANCUSKI. P. F. Pruszyński z 
Wadowic.

HOTEL EUROPEJSKI. P p . : K. Bartmański 
ze Spasa, T. Zaklika z Brzozowa, B. Zatorski z Ni- 
wisk, B. Cieński z Leszniowa, P. Komornicki z Bo­
rysławia, J. Babski z Podnieś 
nowski z Liszek.

HOTEL GRAND. Pp.: dr. 
pola, K. Bauminger z Krakowa.

i, W. Krzyża-

Gross z: Tarno-

taóaią
76-50 82-50

66-40 72-40
4485 50 85
79-— 86- -

Koronowa waluta.
Pożyczka adassta Lubiany 2;,i ii.
Palfy 40 zł. .sa. k. . . . .  .
Caserw. krzyża austr. tow. 10 r,t.

„ „ m g .  tow. 5 zł.
Losy  fnad. Ai-eyfei. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m, k........................................—
Pośyazs* miasta EM.zburga zł. , —

i .  Akoye banków (za sztuJtęj.
B an iu  Anglo-Austr. 240 kor. . . 341-75 342-75 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . . 4030-— 4040-— 
Z*Ał. krod. dla handlu i prssm . . 654*40 655-40 
W»S. Banku kredyt. I w  i i .  . . . 866-50 867-50 
Dolno austr. tow. sak. 400 kor. . . 793-— 796'— 
Gul. banku hip. 200 i i .  . . . .  700-— —

„ „ dla han. 1 przam. 200 zł. 4 4 0 --  441•—
.Banku dla krąjów koronnych .300 zł 550-30 551-30 

Auctro-węg. 1400 kor. . . 1975-— 1985-— 
Związku (Unioabank) 200 zł. 632-— 633'— 

Uzsehisgo bankę związkowego 300 sł. 280 — 281-— 
'ż5v»>o*t<cśak* benkaiWW s-ł. . . 294-— 295-—

! •  AKcjflpiWCłsitbioę.ttw trasusportowyek.

Buk, kot. lok. ake. pierw. £00 zł. . 457-— 460*— 
w a n aheya zakład. 290 zł. 420-— 430-— 

Kolei. półn. css. Ford. 1000 zł. mk, 50S0-— 5100-— 
Uf J. Lwów-Eołaee (ake. pierw.) 200 sł. 400- — 402' -  

„ Lwów-CŁem.-Jassy 200 zł. . . 546-— 540-— 
„ Lwów-Kispiirów-Jawcrów loka],
4 0 l k o r........................................  310-— 320-—

Austr. Tow. śegU»*i?fens^nl00 sł.rsk . 13 56*— 1361*—

I m. Akojr* pmdgłgbiorstT? przsmysłowyeh.

Tow. kopalń węgla w B riir 106 sł. 790-— 794-— 
Kalle, karpaeti*  naft. tow 500 kor. 736-— 143-50 
Auatr. tow. górniczo A lcina 100 s ł 933-75 9347-5 
Prag. tow. żelaza, jm e m  200 «ł. . 2823-— 2832-—
Sehedniey 500 kor...........................  452-— 455-—
!X ;. an n . tyto.iiow. 5 >9 ir&aków 327-— 330-—
7l;:fsli. tow. kop. węgla 10 *?. . . 249-— 25P50

Mm W  e k  * 1

B erlin sa 100 marek 5 pr. . . — ■— —
Londyn x» 19 funt, w t. 4 pr. - 240-97*/,
Paryż za 10C franków . . '.  . 95-45
lrttsr»bn:-g sa 190 rafeli 5%  pr. 254-—

iSieinieckl* branki . . /  . , 117-65
Włoskie barski  .....................  94-75
Fr»s;.*aski« bapJd . . . . .  —
8*v»«jeari5ł.?.i5 9*»3t3.   95-25

241-27*/,
95-60

254-75
117-85
94-95

95-40

W « S e  ? y.
Dak»t cesarikl . . . . . .  11-37
Auitr.-w(g. S gnid. złota moneta —•—
20-fr»nkówVa . . . . . . .  19-10
ŚO -saarków ka...................................... 23-52
Bossyjiłki póiimperyał . . . —
Niesa. banknoty sa 100 marek . 117-65
Włoskie banknoty za 109 l i r  . 94-80
6>bli> . , 2-54*/.

11-40

19-13
23-56

117-85
9 5 - -

2-55

K I D N M I  WJ MM. K . C ) £ i O  W

Licytacye.
3)L w  E. 1/9 (107) (2845 8

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nowym 

Sączu, zastąpionej przez sdw. dr. Baibackiego 
odbędzie się dnia 29 marca 1912 o godz. 10 
przed polupniem w sądzie niżej wjmienio 
nym, w biurze Nr. 1S2 licy tac ja :

1. realności lwh. 32 gm. Biegonice, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie oraz dwu­
piętrowy młyn walcowy amerykański wodoy, 
nadający się do pędzenia siłą wody z rzeki 
Popradu, który to jednakże młyn z powodu 
braku dopływu wody jest obecnie nieczynny, 
z przybudówkami drewnianemi, szopą, stajnią 
i stodołą;

2 realności lwh. 135 gm, Nowy Sącz,
8. realności lwh. 138 gm. Nowy Sącz, 

stanowiących a 2, i 3. realności miejskie, 
z których każda składa się z dwóch domów 
murowanych, a ad 2. także z oficyny muro 
wanej.

Wszystkie powyższa trzy realności sprze 
daje się z przynależytościami bliżej opisa­
nymi w protokole oszacowania z 31 grudnia

1908 E. 1/9 (10) i z 14 maja, 16 czerwca i
1909 E. 1/9 (17)

Nieruchomości wystawione na lioyt.acyę 
są ocenione wraz z przy należnościami ad 1. na
55.893 kor., sd 2 gna 18.547 kor. 50 h., ad
3 na 18.320 kor. 50 h.

N ajniista ceny wynosi: ad 1. 27.946 
kor. 50 h., ad 9273 koron 75 hal. i ad 3. 
9160 kor. 25 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone ts. 
uchwałą prawomocną z dnia 14 marca 1911 
E. 1/9 (35) i odnoszące się do tyc-h n ie­
ruchomości dokuraenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający cheć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 lutego 1912,

L. cz. E. 40/11 (5) (2419 3 - 3 )
Edykt. licytacyjny 

Na żądanie Herscha Kanfera, kupca w 
Jazlowcu, odbędzie się dnia 28 marca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­

mienionym, w biurze Nr. 74 w hcytacya 
dóbr Piotrów It. scheda objętych wykazem 
hip 1. 400 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości prowadzonej przy tutejszym Są 
dz;e obwodowym składających się z gruntów 
obszaru 21 morgó w 444 s. kw. wraz z przy­
należnościami, składajacerai się. z domu mie­
szkalnego, wychodka, studni, stodoły i drzew 
owocowych oraz. zasianego żyta ozimego.

Nie-uchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest ocenioną na 12.000 kor. z czego 
przynależności zaś na 1690 koron.

Najniższa cena wynosi 8000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się riniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do iej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 66.

Takie prawa, wobec których nicŁie- 
ssa Ih-yUcya byl&by aksdopusacsalna- należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysaacs. - 
nym terminie licytacyjnym, iaacsej rosacat- 
uia tego rodaaju co do samej nieruchomości

ate mogłyby być ju i ae skutkiem podno- 
saone..

Tc osoby, dla których, jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ;ui istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadsustane 
będą o d ak s /ch  irydaraeniach tego postęno- 
wnnią jedynie praes przybicie na 'tablicy  "są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s |dn  ni­
żej ^Mmionkmego i nie wskażą te«saś sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Kcłymyja, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. E. XVII. 2083/10 (45) (2495 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku krajowego Króle­
stwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem prostuje się z powodu 
zaszłych omyłek pisarskich w I. ustępie ts. 
edyktu licytacyjnego z 4 stycznia 1912 E. 
XVIII. 2083/10 (37) tenże ustęp w ten spo­
sób, że dnia 15 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
oddziale XVII. odbędzie się na żądanie Ban­



ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem li- 
cytaeya realności obj. lwh. 594 III. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, położonej przy ulicy Żółkie­
wskiej, a oznaczonej Nr. orj 82 A), składa­
jącej się z parceli gr. Ikat. 5551/4 wyjąwszy 
niezabudowanej południowo zachodniej części 
tej parceli, oznaczonej lit. a), b), c), d) na 
zawierzytelnionej kopii mapy katastralnej w 
ts. aktach E XVII 98/10 się znajdującej tu ­
dzież z domu jednopiętrowego, stojącego na 
niewyłąezonej części powyższej parceli, do 
którego przylega drugi dom iednopiątrowy 
mieszkalny oraz 2 parterowe budynki muro­
wane i stajnia murowana, dalej z komóiki i 
szopy drewnianej, budynku drewnianego mie­
szczącego łazienkę i altanę drewnianą wraz 
z przy należnościami, składającemi się z okien, 
drzwi, dzwonka, latarni, tablicy na spis lo­
katorów, kółka miedzianego, parkanu, drzew 
i krzaków owocowych, gnojarki, śmietnika, 
baków do wieszania mięsa, żłobów, drabiny, 
kluczów, ramy piecyka i stór.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XVII.
Lwów, dnia 24 lutego 1912.

L. cs, E. 258/11 (2484 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Asta, odbędzie się 
dnia 4 marca 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem. w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. III lieytacya połowy realności obj, lwh. 
1798 kg. Kałusz Naftalego Winklera s, 
Schrnerla własnej, składającej się z pb. 364 
i kamienicy piątrowej wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 22105 koron.

Najniższa cena wynosi 11.052 kor. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. E. XIII. 2624/11 (7) (2470 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berka Federgriina kupea w 
Niepołomicach, zastąpionego przez adw. dr. 
Adolfa Ohajesa, odbędzie się dnia 21 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 licyta 
cya 1/4 czyści realności lwh. 16 ks. gr. gm. 
Dojazdów Wincentego Krochmalą własnej.

Jedna czwarta część nieruchomości wy­
stawiona na bcytacyę jest oceniona na 1790 
kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 1193 kor. 93 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niim-j 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokument a, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. cl.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie nitej 
wymienionym, w biurze Nr, 48.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, nsk*=y 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc <5o samej nieruchomość 
nie mogłyby być jus se skutkiem podtm
SZOB.“ .

0. k. Sąd powiatowy, Oddz;a! XIII.
Kraków, dnia 8 lutego 1912.

L. 785/12 (2518)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów tartych dla c. k Zakładu kary we Lwo­
wie w roku 1912 rozpisuje się oubliezną kon­
kurencję

Zapotrzebowanie roczne wynosi w przy­
bliżeniu :

30 m 2 7 %  desek smerekowych albo 
sosnowych,

800 m 8 1 3 %  desek smerekowych albo 
sosnowyeh,

1200 m 8 2 0 %  desek smerekowyeh albo 
sosnowych,

600 m2 2Qn%l desek smerekowych albo 
sosnowych,

1600 m2 33®^ desek smerekowych albo 
sosnowych,

500 m2 40‘"tjm desek smerekowych albo 
sosnowych

250 m2 5 3 %  desek smerekowych albo 
sosnowych,

40 m- 7 9 %  desek smerekowych albo
sosnowych

50 m s 1 8 %  deser bukowych, olcho­
wych. topolowych, lipowych,

30 m 2 2 0 %  desek bukowych, olcho­
wych, topolowych, lipowych,

150 ir. 2 2 6 %  desek bukowych, olcho­
wych topolowych, lipowych,

60 m 2 desek bukowych olcho­
wych, topolowych, lipowych,

30 m 2 4 0 %  desek bukowych, olcho­
wych, topolowych, lipowych,

60 m 2 53®^ desek bukowych, olcho­
wych, topolowych, lipowych,

100 m 2 79®j^ desek bukowych, olcho­
wych, topolowych, lipowych,

20 m 2 1 1 1 %  desek bukowych, olcho­
wych, topolowych, lipowych,

120 m 2 13®^ desek dębowych, jaworo­
wych i jasionowych,

120 rn2 2 0 %  desek rębowych, jaworo­
wych, i jasionowych,

80 m 2 2 6 %  desek dębowych, jaworo­
wych i jasionowych,

50 rn2 33®/»j, desek dębowych, jaworo­
wych i jasionowych,

60 m 2 4 0 %  desek dębowych, jaworo­
wych i jasionowych,

128 m ^ 5 3 %  desek dębowych, jaworo­
wych i jasionowycn,

50 m 2 7 9 %  desek dębowych, jaworo­
wych i jasionowych,

20 m 2 1 0 5 %  desek dębowych, jaworo­
wych i jasionowych,

nadto około 303 rs. bieżących belków i 
rygli miękkich rozmaitych rozmiarów.

Pisemne oferty ostemplowane i zapie­
czętowane przy równoczesnem złożeniu po­
ręcznego wynoszące 5% oferowanej warto­
ści dostawy w gotó wce lub pap'erach warto­
ściowych do kaucji przypuszczalnych mają 
być złożone w zarządzie Zakładu najpóźniej 
do dnia 18 marca 1912 do godziny 12 w 
południa.

Warunki ofert i kontraktu można przej­
rzeć w kaneelaryi c, k. zarządu. Ofe-ty mu­
szą być przez oferenta własnoręcznym pod­
pisem imienia i nazwiska z dokłudnem poda­
niem miejsca zamieszkania zaopatrzone za­
wierać mają podanie żądanej ceny za 1 m2 
a 1 ro. bieżący belków i rygi*, tudzież oświad­
czenie, że oferent przejrzał warunki ofert i 
kontraktu i że się tymże bezwarunkowo 
poddaje.

Zauważa się, że zarząd reflektuje tylko 
na materyał I. klasy.

Oferty niedokładne lub powyższem po- 
ręeznem nie pokryte lub też jakiekolwiek wa­
runki i zastrzeżenia zawierające lub po upły­
wie wyż naznaczonego terminu wniesione, 
nie będą uwzględnione.

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia c k. Nadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie w depozycie c. k. głó­
wnej Kasy krajowej we Lwowie.

Oferenci pozostają w słowie aż do roz­
strzygnięcia przez e. k. Nadprokuratoryę Pań­
stwa.

0. k. Zarząd zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie,

Lwów, dnia 23 lutego 1912.

L cz. E. 1609/11 (2444)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 marca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacja re­
alności lwh. 549 ks gr. gm. kat. Wołostków 
składającej się z pola ornego o obszarze 2 
morgów.

Nieruchomość wyżej wymieniona wy­
stawiona na licytację, jest oceniona na 1200 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 800 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiat 'wy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 9 lutago 1912.

L. ca. E. 1672/11 (6) (2443)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 marca 1912 o godz 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacja 1. po­
łowy realności lwh 884 ks. gr. gro. Maku- 
niow, 2. 1/5 cz. realności lwh. 762 ks gr. 
gm. kat. Wołezyszczowice.

Nieruchomości wyżej wymienione wy­
stawione na licytaeyę są ocenione ad 1. 24,0 
kor. 25 hal., ad 200 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyn si ad 1. 160 kor. 17 hal., 
ad 2, 133 kor. 33 h-.l.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sąizie tu tej­
szym w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 9 lutego 1912

L. ez. E, 2219/11 (11) (2479)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samej a Ozuchty, gospoda­
rza w ?.dyni, odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1912 o godzinie 9 30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 
licy tac ja :

a) połowy realności lwh. 134 i
b) 1/8 części realności lwh. 222 ks. gr. 

gm. kat. Regetów wyżny i niżny obj. zobo­
wiązanego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione: 

ad a) na 1874 kor., 
ad b) na 841 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1249 kor 32 h a l , 
ad b; 560 kor. 66 hal., poniżej tej ce ­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godziu urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takso prawa, wobec których niniej 
ssą licytacja byłaby siedcpassesalną, należy 
zgłosić dc> sądu najpóźniej przy wyzaaeso- 
aym term inie licytacyjnym, inaesej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie- mogłyby być już r,s skutkiem pndao
SZ036.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. E. 191/12 (2478)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Donnera jako na 
mocy cossyi z daty Gorlice, dnia 2 stycznia 
19^2, którą do wiadomości sądu się przyj­
muje, eesyonaryuszaj Jana Zycha, kupca w 
Bystrej zjmk-szkałego, odbędzie się duia 20 
marca 1912 o godzinie 9 30 przea południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 licytacja realności lwh. 497 ks. gr. gra. 
kat. Bystra obj. zobowiązanego Michała Osła 
syna Jana zwanego „Korona" własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację ji-st oceniona na 900 kor.

Najniższa- cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne., które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie niżej wymienio­
nym., w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w ysączo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nfe mogłyby być już %& skutkiem podno­
szone

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 3 lutego 1912.

Rozmaite obwieszczenia,,
L. 2176 (2413 1 - 3 )

E d y k t .
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensje odszkodo­
wawcze do kaueyi notaryalnej Artura Ty- 
szeckiego, iako byłego zastępcy c. k. nota- 
ryusza w Stanisławowie, ażeby pretensye te 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od duia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, w 
tutejszej Izbie tern pewniej zgłosili, ileże w 
razie przeciwnym Izba bez względu na ich 
roszczenia udzieli swego przyzwolenia na 
dewinkulacyę t>j kaucji i wydanie jej, jak 
i odnośnych dokumentów kaucyjnych do rąk 
osoby ku temu uprawnionej.

O, k. Izba notafyalna.
Lwów, dnia 13 stycznia 191.2.

L. ez. 0. Ii. 61/12 (1) (2435)
Przeciw Wojciechowi i Msryannie Smo­

łom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jaworznie przez Franciszka i Katarzynę 
Palińskich pozew o 940 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 lutego 1912 o godz 9 
rano, b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się p. Józefa Kieradłę naczelnika gmi­
ny w Byczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&e będzie po ­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 19 lutego 1912.

L. cz. 0. II, 52/12 (1) (2896)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Burkowi, poprzednio 
w Bojanowie zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniósł do tut. są­
du Andrzej Chmielowiec pozew o 368 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
28 lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Piotra Burka kuratorem Józef Stelmach z 
Niska będzie go zastępował na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. 0. I. 24/12 (1) (2374)
E d y k t .

Przoeiw Mechlowi Uscherowi Wasser­
mann false Weiner, ostatniemi czasy w Za-

błoto wie zamieszkałt mu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wnieńo&y został do 
v. k. sądu powiatowego w ZaLłctowie przez 
Al tera Korna krawca w Dt-myeza pozew o 
zapłatę kwoty 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Jyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
marca 1912 o godz 9 rano w sali Nr. 19.

Celem strzelenia praw Mr-chla Usche* 
r.. Wassermann ff-.lse W--ine, a ustanawia się 
p dr. Antoniego Wł. Bartza adw. w Zabło- 
towie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mechla 
Usebera W assermanna false Weinera w rze­
czonej sprawie na jego koszt i n ieW pie- 
ćzeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, % d powiatowy, Oddział I,
Z ■biotów, dnift 10 lutego 1912.

.1. ez. C I 10w/l2 (1) (2482 2—8)
a  u ł i. i .

Przeciw Michałowi Mierzwińskiemu, 
któr-go miejsce pobytu ii-st niezRsne, wnie­
siony został <jo c. k. sądu powiatowego w 
Grzymałowie prz- z Agnieszkę z Rc-manLzy- 
nów Mierzwińską pozew o 570 kor. wyłożo­
nych na utrzymanie syna Stefana Mierzwiń­
skiego.

Na podstaw ę pozwu wyznaczono ł-u- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej w 
tymże sądzie na dzień 26 m-trea 1912 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia prnw Michała M ierz­
wińskiego ustanawia się p. dr. B. Bergera 
adw. w Grzymałowie, kuratorem

Tenże kurator srastępywąć będzie Mi­
chała Mierzwińskiego w rzeczonej sprawie ca 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
aie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Grzymałów, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. C. II 62/12 (1) (2431)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu Janowi Gry- 
bowskiemu z Janowa, wniósł Htyńko Dzur 
z Janowa pozew7 o 360 hal. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 22 marca 
1912 o godz. 8 rano, b, Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Jędrzej Tiyiich s Janowa 
będzie go zastępował, dopóki w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnik o- nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 14 lutego 1912.

L. ez. 0. II. 58/18 (2429)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Piotrowi K>mu- 
nickiemu z Mogielnicy, wniosła Marya /'li­
szek z Trembowli pozew o 666 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 29 marca 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw dr. Lande-sberg z Bu- 
dzsnowa będzie go zastępował, dopoką-i się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnik*, nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanńw, dnia 21 lutego 19.12.

L. cz. Cw. 785/U  (1) (1986)
E d y k t .

Przeciw Loeblowi Wulkanowi i Joachi 
movfi W aikraow  współwłaśńr-i-dom firr.y 
handlowej u. & J. Wulkan w Mysi-;: wicach, 
zamieszkałych w Oświęcimiu, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesie u < został 
do c. k. sądu obwodowego w Wadowicach 
ptzez Towarzystwo kreriylowe dla handlu i 
przemysłu w Chrzanowie pozew o 27.700 m 
z pn.

Na podstawia pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżeniu praw Loebla i Joa­
chima Wnikano w ustanowią się p dr. W o­
dzińskiego adw. w Wadowicach, kuracretu.

Tenże kurator zastępywtć będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 23 grudnia 19)1

L. cz. Cg. I. 73/12 (1) (2452)
E d y k. t.

Przeciw Wojciechowi Garbatemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesie 
u j  został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Antoniego Szczygła i spól. po­
zew o uznanie własności i oddanie w posia­
danie gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 13 marca 1912 
o godz. 9 raso.

Celem strzeżeni* praw Woje echa G ar­
batego ustanawia s:ę p. dr. Kazimierza Wi- 
lusza adw. w Rzeszowie, kuratorem.

„Gazeta Lwowska" Nr. 48 z dnia 29 lutego 1912,



8

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Girbatego w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 13 lutego 1912

L cz. E 2896/11 (1) (2308)
E d y k t.

Agacie z K>zyżków Jatowej w Diiko 
wie, w sprawie toczącej się przed c k. są 
dem powiatowym w Tarnobrzegu przeciw 
niej o 1275 kor., ma być doręczona uchwała 
z dnia 30 listopada 1911 1. cz. E 2896/11 
(1), którą dozwolono licytacyi realności Iwh. 
13. 14 i 287 ks. gr. gm. Dzików dłużniczki 
własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużuiezka 
przebywa, ustanawia się w c lu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p. aiw . dr. 
G Idgarta w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu 
żniczkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oaa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y
Tarnobrzeg, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. 0. II. 60/12 (1) (2391)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Sebastyanowi Folta z Krościenka wy- 
żuego, wniosła Karolina Marszałek i spól 
do tut. sądu skargę o ojcostwo i alimen- 
tacyę.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
23 lutego 1912 o godz 9 rano w budynku 
sądowym przy ulicy Suchodolskiej w Kro­
śnie.

Celem strzeżenia praw pozwanego na 
czas jego nieobecności ustanowiono kurato­
rem ad w. p Józefa Wilusza z Kiosna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Krosno, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. Cw. 12/12 (2198)
E d y k t.

Onufremu Pyłypczak s. Michała w Si. 
Lyścu, w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w S anisławowie przeciw 
niemu o 360 kor., ma być doręczony nakaz 
zapłaty z dnia 24 grudnia 1911 i. cz. Cw. 
12/12 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Onufry 
Pyłypczak s. Michała przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie p. dr. Liebesmanna adw. w Stani­
sławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Onu­
frego Pyłypczaka s Michała w rzeczonej 
sprawie na jego koszt., i niebezpieczeństwo, 
dopóki ón w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 3 stycznia 1912

L. cz. 0. II. 88/12 (2480)
Przeciw Maryi Celnarowskiej ze So­

koła, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Jana Zastępę ze Sokoła 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strz żenią praw Maryi Cetaa- 
rowskiej ustanawia się p. dr. Milieta adw. 
Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
ryę Oetnarowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 12 lutego 1912.

L. oz. 0. II. 42/12 (2) (2477)
Przeciw Katarzynie Dyl ze Staszkówki, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Filipa Dyla ze Staszkówki 
pozew o 702 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Dyl 
ustanawia się p. dr. Milleta adw. w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Dyl w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dne się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. Cw. 2888/10 (3) (2195)
E d y k t.

Iwanowi Bruńko, synowi Wasyla, go­
spodarzowi w Lanczynie, w sprąwie toczącej

się przed c. k sądem obwodowym w Sta-
aisławowie przeciw niemu o zapłatę 300 kor. 
zpn , ma być doręczony wekslowy nakaz za- 
ołaty z dnia 24 czerwca 1910 1. cz. Cw. 
2868 10 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Bruń- 
'ko, syn Wasyla przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. dr. Jana MandyczewsYiego adw. w Sta­
nisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Iw a­
na Bruńko syna Wasyla w rzeczonej sprawie 
u& jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
uie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 5 stycznia 1912.

Księgi gruntowe..
L. 5 (2417)

O b w i e s z c z e n i e  
dotyczące założenia na nowo księgi 

gruntowej
Wskutek uchwały Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie z dnia 4 maja 1911 1. cz. 
Prez 6661 (19) R /ll  zatwierdzonej przez
0. k. Ministerstwo sprawiedliwości nastąpić 
ma założenie na nowo księgi giuntowej dla 
gminy kała?tralnej Kraków VI. Wesoła, w 
•powiecie sądowym krakowskim.

Dochodzenia, które w tym celu będą 
przedsięwzięte, rozpoczynają się dnia 20 
marca 1912 w Krakowie, ul. Grodzka 1. 60
1. piętro. ofi;yny.

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj­
dujących się w gminie katastralnej, wierzy­
ciele hipoteczni i inne osoby, które mają 
interes prawny w zbadaniu stosunków po 
siadania i w uporządkowaniu stanu cięża­
rów, mogą zgłosić się i podsć wszystko, co 
okaże się przydatne dla wyjaśnienia stanu 
rzeczy, oraz dla ich ochrony praw.

W międzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z 
innemi wyciągami z katastru w biurze ko­
misyi w Krakowie, ul. Grodzka 1 60 I. pię­
tro oficyny, wyłożona, a każdy może tam 
przeglądnąć powyższe materyały.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pewnego ciała hipote­
cznego leżą w innej gmmie katastralnej, na­
tenczas w razie potrzeby obejmie sią docho 
dzeniami równocześnie także odnośne pobo­
czne części składowe.

Kraków, dnia 21 lubego 1912.
O k. komisarz dla zakładaia 

ksiąg gruntowych.

L. cz. S. 2/10 (16) (2488 2 - 3 )
E d y k t.

Sprawa konkursowa nieobję‘ej masy 
spakowej Rafała Gutwirtha. Celem dodatko­
wej 1 kwidacyi pretensyi zgłoszonych do po­
wyższej masy wyznaczam audyencyę na dzień 
13 marca 1912 o godz. 11 rano w Sądzie 
powiatowym w Radomyślu wielkim Sala Nr. 2.

Radomyśl wielki, dnia 23 lutego 1912 
Komisarz konkursowy

L. 617/pr. (2416 2 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre­
kcji skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
inspektora technicznej kontroli skarbowej w 
VII klasie rangi ewentualnie jedna posada 
adjunkta technicznej kontroli skarbowej w 
X. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi.

Ubiegający się o te posady moją wyka­
zać, że p o s i la ją  przepisane wymogi.

Podania należy wnosić w ciągu czterech 
tygodni drogą służbową do Prezydyum kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 18 lutego 1912

L. 2504 (2449 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 14 lutego 1912 M agistrat m. Rzeszo­
wa rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
adjunkta miejskich Zakładów przemysłowych 
z roczną płacą 2400 kor., dodatkiem na mie 
szkanie 600 kor., tudzież prawem do 4 do­
datków pięcioletnich w wysokości 10. prc. 
stałej płacy i emerytury w myśl przepisów 
statutu organizacyjnego dla urzędników gminy 
m. Rzeszowa.

Posada będzie nadaną prowizorycznie 
na rok 1, poc iem może nastąpić stabilizacya 
na podstawie uchwały Rady miejskiej.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać, że:

1. nieprzekroczyli 40 r. życia,

2 są obywatelami państwa austrya-
ckiego,

3. posiadają znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w sławie i piśmie,

4. są narodowości polskiej,
5. skończyli wyższą szkołę techniczną, 

względnie posiadają warunki wymagane rozp. 
miu.-z dnia §5 marca 1883 Nr. 41 dz. p p. 
do kierownictwa gazownią lub elektrownią 
miejską,

6. posiadają wiadomość z zakresu pro­
wadzenia ks:ąg rachunkowych, wzglę lnie ze­
ta iwiąią się, że wiadomości tej w jakuaj- 
krótszym czasie nabędą.

Podania należy wnosić do Magistratu 
m Rzeszowa do dnia 15 marca b. r. w łą­
cznie.

M agistrat król. woln. m. Rzeszowa.
Rzeszów, daia 19 lutego 1912.

Burmistrz:
Dr. J a b ł o ń s k i .

L. 194/12 (2414 2 - 3 )
K o n k u r s .

O. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną 
przez śmi rć śp Franciszka Niemczewskiego 
posadę c k. notaryusza w Krakowie, ewen­
tualnie inną w drodze przeniesienia opróżnić 
się mającą.

Termin do wnoszenia podań kompeten­
cyjnych ustanawia się do dnia 15 marca 
1912 r. włącznie.

O k. Izba notaryalna.
Kraków, 22 lutego 1912.

Prezes: 
K l e m e n s i e w i c z .

L. 484 (2415 2— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia wakującej posady 
stałego sługi przy klinice laryngologicznej 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 31 marca 1912.

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dn;a 22 listopada 
1908 Dz u. p. Nr. 204 i rozporządzenia z 
dnia 22 listopada 1907 Dz. u. p. Nr. 234 i 
ubranie służbo .ve w naturze.

Ubiegając/ się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
1. 60 Dz. p p. dla wysłużonych podoficerów 
c. i k. armii, winien udowodnić, że jest oby­
watelem k.ólestw i krajów w Radzie pań 
stwa reprezentowanych, wykazać wiek, stan, 
fizyczne uzdolnienie, dotychczasowe zatru­
dnienie i zachowanie się, tudzież znajom sć 
lęzyka polskiego i niemieckiego w mowie i 
piśmie.

Do otrzymania tej posady pożądaną 
jest należyta wprawa w pielęgnowaniu cho 
rych, a w szczególności w obchodzeniu się z 
operowanymi tracheotomią i zagrożonymi 
uduszeniem chorymi.

Tylko w braku ukwalifikowanych wy­
służonych podoficerów, mogą być uwzględnie­
ni inni kandydaci.

Podania własnoręcznie napisane i nale 
życie udokumentowane należy wnosić w okre­
ślonym wyżej terminie do Senatu Akademi­
ckiego c. k. Uniwersytetu Jag ellońskiego w 
Krakowie bezpośrednio, a jeżeli kandydat po 
zostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy.

Kraków, dnia 21 lutego 1912.
Senat akademicki 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

L. 547/912 (2318 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę sekretarza Rady powiatowej 
krakowskiej.

Warunki przyjęcia:
1. Obywatelstwo austryackie,
2. wiek nieprzekraczalne lat 40,
3. ukończone studya uniwersyteckie na 

wydziale prawa i administracyi,
4. trzy egzamina rządowe: historyczny, 

rządowy i polityczny, lub stopień doktora 
praw,

5. wykazanie się praktyczną służbą ad­
ministracyjną

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 3000 kor. z dodatkiem służ­
bowym w kwocie 1000 kor. rocznie i 5 pię­
cioleciami po 400 kor. rocznie, oraz prawo 
do emerytury w myśl statutu emerytalnego 
dla urzędników Rady powiatowej

Stabilizacya nastąpi po roku zadawala­
jącej służby

Podania należycie udokumentowane 
wnosić naleiy do Wydziału Rady powiatowej 
w Krakowie, najpóźniej do dnia 15 marca 
1912 r.

Podania kompetentów zawierać mają 
„curriculum vitae“ oraz wykazać przyczynę 
opuszczenia dotychczasowego zajęcia lub 
służby.

Wydział Rady powiatowej.
Prezes: 

Skrzyński.

L. 1173/pr (2519)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia w obrębie galicyj­
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu dwóch ewen­
tualnie więcej posad starszych radców sk a r­
bu w VI. klasie rangi, ewentualnie więcej 
posad sekretarzy skarbu w VIII. klasie ran­
gi z systemizowanymi poborami służbowymi.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
dowody prawnie wymaganych warunków i 
znajomości języków krajowych, oraz języka 
niemieckiego, należy wDieść do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w prze- 
p:sanej drodze służbowej w przeciągu czte­
rech tygidni.

W podaniach kompetenci mają wyka­
zać, czy i w jakim stopniu spokrewnieni lub 
spowinowaceni z galicyjskimi urzędnikami 
skarbowymi w ezynnej służbie pozostającymi.

Lwów, dnia 23 lutego 1912.

L. 822/12 (2517)
K o n k u r s .

Przy c. k Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia 1 posada do­
zorcy więźni ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne podania w drodze swej przełożonej wła­
dzy d> Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 26 
marca 1912.

Do podań należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,
3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwa zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni­

ków).
Mianowani obowiązani będą do zł żenią 

egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod rygorem 
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza­
minu uwolnieni są nodoficerowie, mianowani 
na podstawie certyfikatu wojskowego.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 26 lutego 1912.

Firmy.
L cz. Firm. 28 12 Rg. A 156 (2458 2—3) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Rg. A wciągnięto co na­
stępuje:

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Sceppdecken- und

Wata-Erzeug ing Kreiner & Schwarz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jest wyrób 

i sprzedaż kołder i waty.
Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Maks 

Kreiner i Fischel Schwarz kupcy w Stani­
sławowie.

Do zastępstwa spółki uprawnieni są 
obaj spólnicy kollektywnie.

Czas rozpoczęć a czynności spółki 1 
■•tyczeń 1912.

Powyżsi jawni spólnicy podpisywać bę­
dą firmę łącznie w tea sposób, iż pod wy­
ciśniętą pieczęcią „Steppdecken- und Watta- 
Erzeugung Kreiner & Schwarz" umieszczą 
obaj swe nazwiska „Kreiner Schwarz".

Dzień wpisu: 14 s'yeznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handiowjr, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1912.

L cz Firm  901/11 Stow. I. 217 (2281)
Zmiany i dodatki do wpisanych już f im  

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firm y: Towarzystwo ludowe 

i pożyczkowe w Ghnianaeh stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 23 listopada 1911 
uchwaliło zmianę §§ 36 i 41 statutu w 
brzmieniu jak w przedłożonym odpisie pro­
tokołu uchwał.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili wszyscy 
dotychczasowi z powodu upływu kadencyi.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani na 
walnem zebraniu stowarzyszenia z dnia 24 
października 1911: 1. Abraham Hochberg,
2. Pinkas Mehlmann, 3. Aron Selzer i 4. 
Jakób Allerh-md wszyscy z Glinian.

Datawpisu: 15 stycznia 1912 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 1744/11 Stow. III. 160 (1831) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.



9
Siedziba stowarzyszenia: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Tarnopolu stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką**, po niemiecku: „Vor- 
schuss-K asa in Tarnopol registrierte Ge- 
nossensehaft mit besehrankter Haftung**.

Data statu tu: Tarnopol 1 4 grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) dostar­

czanie swoim członkom na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy 
śle i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków, b) eskont weksli człon­
ków i reeskont tychże, c) przyjmowanie 
wkładek oszczędnościowych członków stówa 
rzyszenia i innych osób na książeczkę wkład­
kową opiewającą na imię i nazwisko właści­
ciela wkładki i wypłacalne tylko temu wła­
ścicielowi wkładki.

Dyrekcya: 1. Moses Poppers, 2. Simon 
Menczer dyrektor, tudzież 3. Chaim Poppers 
zastępca dyrektora — wszyscy kopey w Tar­
nopolu.

Podpis f i rmy: (F. Z ) Podpisujący 
umieszczają swe podpisy przy firmie Towa­
rzystwa. IJo ważności zobowiązań stowarzy­
szenia potrzeba podpisu obydwóch dyrekto­
rów, lub jednego dyrektora i zastępcy.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia będą 
afiszowane w publicznych miejscach miasta 
Tarnopola i w lokalu stowarzyszenia.

Udział członków: Udział każdego człon­
ka wynosi 100 koron i może być wpłacony, 
albo w całości zaraz po przystąpieniu, lub 
uzupełnionym ratami, których wysokość ozna­
cza dyrekcya.

Odpowiedzialność członków jest ogra­
niczona.

Data wpisu: 28 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 4 styczn'a 1912.

L. cz. Firm . 121/11 Stow. III. 169 (2171)
Protokołowanie firmy.

0. k. S ą l obwodowy jako handbw y 
w Ozortkowie ogłasza, śe do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę: Spółka oszczędności i poży­
czek w Tłusteńkiem stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką, z tem żo 
stowarzyszenie to zawiązało się na podstawie 
statutów z dnia 8 listopada 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa starać s:ę 
o materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: Albin Krukiewicz kierownik 

szkoły w Tłusteńkiem przełożony, Łukasz 
Czajkowski rolnik w Tłusteńskiem zastępca 
przełożonego, Michał Sozański, Jan  Krzycz- 
kowski i Antoni Barański syn Fioryana ro l­
nicy w Tłusteńkiem jako członkowie.

Podpis firmy (F. Z.) pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisy przełożonego wzglę­
dnie jego zastępcy i jedneg z członków za­
rządu

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie dla 
spółek rolniczych

Udział członków 10 koron, jeden czło­
nek nie może mieć więcej aniżeli 5 udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Dota wpisu 16 lutego 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Czortków, dnia 26 stycznia 1912

L. cz. Firm. 913/11 Stow I. 191 (2285)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brody.
Brzmienie firmy: Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemy łu 
w Brodach stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutn: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 17 gru­
dnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 1, 5, 8, 16, 
22, 30 i 31 w brzmieniu jak w przedłożo­
nym odpisie protokołu uchwał.

Przednrot. przedsiębiorstwa dotąd: Der 
Zweck der Gesellschaft ist den Handel und 
das Gewerbe ihrer Mitglieder in  wirtschaftli- 
cher Beziehung zu Fórdern.

Obeenie: D r Zweck der Genossen- 
s -haft ist den Erwerb ihrer Mitglieder da 
durch zu fordem, dass denselben zum Be- 
triebe ihres Handels oder Gewerbes notige 
Geldmittel im Verha.tnisse ihrer Creditfa 
higkeit, durch Bentitzung des gemeinschaft- 
lichen Gredites aller M ittglieder zu massigem 
Zinsfusse beschaft werden.

Data wpisu: 15 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 903/L1 Eg. A. I. 104 (2466)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba stowarzyszenia: Chilczyce.

Brzmienie firm y: Abraham Winkler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

młyna w Ohilczycach skutkiem zwinięcia 
przemysłu

Dzień wpisu: 28 grudnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział II.
Złoczów, dnia 28 grudnia 1911.

L cz. F irm  897/11 Stow. I. 357 (2283)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń 
Wpisano w re :estrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów. 
Brzmienie firmy: Galicyjski Bank han­

dlowy i kredytowy w Złoczowie stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 10 gru­
dnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 2, 33, 52, 
57, 64, 71, 77 i 78 statutu w b>zmien:u jak 
w przedłożonym odpisie protokołu uchwał.

Wysokość udziału dotąd: 100 koron, 
obecnie 50 koron

Data wpisu: 15 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 295/11 Stow. III. p. 19 (1.982) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzeszcze.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Brzeszczach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Brzeszcze 22 październi­
ka 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom pożyczek po­

życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu,

b) danie możaości do umieszczania na 
procent zaoszczędnych pieniędzy,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Ozas trw ania: nieograniczony.
D yrekcya: ks. Julian Migdałek, pro­

boszcz w Brzeszczach, przełożony zarządu, 
Jan Szromba, naczelnik gminy w Brzeszczach, 
zastępca przełożonego, Józef Tyrna, Jan 
Grzebinoga, Jan  Kołodziejczyk jun., gospo­
darze w Brzeszczach, członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
(sUmpilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i j >den z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych1* wy- 
dawanem przez krajowy Patronat.

Udział członków: udział każdgo człon­
ka 10 koron. Jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 28 grudnia 1911.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 17/12 Stow. II. p. 48 (1983)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Oświęcim.
Brzmienie firmy: Bank handlowy w 

Oświęcimiu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Pinkas
Schanker, wskutek rezygnaeyi.

Data wpisu: 17 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 764/11 (2021)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie: „K>sa 
zaliczkowa i oszczędności w Łańcucie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką", że na walnem zgromadzeniu człon­
ków tego stowarzyszenia dnia 28 pażdzier 
nika 1911 odbytem uchwalono zmianę §§ 7 
i 12 statutu.

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 66/12 (2335)
0. k. S ąl obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych przy firmie: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Majdanie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, że 
na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
Stowarzyszenia na dniu 25 marca 1911 w

miejsce członka zarządu Józefa Nowaka 
z Krządki z powodu wyjazdu tegoż do Ame­
ryki wybrany został członkiem zarządu Jan 
Straub gospodarz w Krzątce.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

L cz. Firm . 1794/11 Sp. I. 148 (2460)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba firmy: Steehnikowce (Sąd pow. 

Tarnopol).
Brzmienie fi my: Meuer Pickholz i Sa­

muel Weber.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

dwóch młynów w Steehnikowcach.
Wskutek zwinięcia przedsiębiorstwa 
Data wpisu: 12 stycznia 1912.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1912.

L. cz. Firm  33/12 Stow. II. 146 (1835)
Zmiany i dodatki do wpisanych już fi rn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kozy ad Biała.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kozach, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia dnia 17 grudnia 1911 odbytem, uchwa­
lono zmianę względnie uzupełnienie dotych­
czasowego statutu w § 1 ustęp 3 i § 68 
ustęo końcowy w brzmieniu protokołu w zbio­
rze załąezek przechowanego.

Członek zarządu wystąpił: Jan  Kanty 
Stwora.

Członkiem zarządu w ybrany: Marcin 
Zontek, rolnik w Bujakowie.

Data wpisu: 30 stycznia 1912 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 30 stycznia 1912.

O. Z. Firm . 270/1 Gen. III. p. 15 (2100)
Eintragung einer Genossenschaftsfirmaj

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister.

Sitz der Gencssenschafć: Lipnik (ad 
Biała).

F irm aw ortlaut: Arbeiter Konsum- und 
Sparyerein ftlr B ielitz-B iała und UmhebuBg.

Registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung.

Datum des Genossenschaftsvertrages: 
Biełitz im Janner 1910.

Gegenstand des U nternehm ens: ist die 
Beschrfftng von Lebensmiteln, Kleidungsstu- 
cken Haushaltungsartikeln, wie tiberhaupt 
von W aaren aller Art, durch Einkauf, Her-, 
stellung oder Verarbeitungi und die Abgake 
dieser W aren an die Mitglieder gegen so- 
fortige bare Zahlung, sowie die Forderung 
des Spsrsinnes der Mitglieder durch Entge- 
gennahme und Verzinsung von Spareinlagen. 
Dar Verkauf von Waren an Nicbtmitglieder 
ist unbedingt ausgeschlossen.

Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 
Bielitz mit der F om a gleichen Namens be- 
stehenden Hauptniederlassung. Zeitdauer: Die 
Zeitdauer der Genossenschaft ist unbe- 
schrankt.

Vorstandsmitgliede.r: Johann Szopiak 
Weber in Bielitz, Stadtgasse 10 ais Obmann, 
Johann Herma, Priyatbeamte in Bielitz in 
Altbielitz ais Kassier und Georg Homa Sfcuhl- 
meister in Alesanderfeld Nr. 166 ais Kon- 
trollor.

Firmazeichnung (F. Z,): erfolgt in der 
Weise, dass zu der von wem immer ge- 
schriebenen oder gedruckten Firmawertlaute 
der Obmann und ein zweitesjj Vorstandsmit- 
glied kollektiv ihre U nterschrift beisetzen.

Die Bekanntmachucgen welche von der 
Genossenschaft ausgehen erfolgen in der in 
Wien erschienenden Zeitsehrift „der Konsum- 
verein“.

G eschaftsanteil: betragt 30 Kronen. 
Kein Mitglied kann mehr ais ein Geschafts­
anteil erwerben.

Haftung: JedeT Mitglied haftet ausser 
mit seinem Geschaftsanteils noeh mit einem 
Betrage von 30 Kronen.

Datum der E in trag u n g : 18 Dezember
1911.

K. k. Kreis ais Haudels Gerieht, 
Abteilung II.

Wadowice, am 18 Dezember 1911.

L cz. 991/11. Stow. II. 183 (2263)
Zmiany dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo­

żywcze kolejarzy „Oszczędność1* w Sam­
borze, spółka zarejestrowana z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu: N a zgromadzeniu 19 
listopada 1911 uchwalono zmianę § 41 sta­

tutu przez dodanie stow. z tem ogranicze­
niem, że wartość towarów pobranych na 
kredyt nie może przekraczać 50 prc. czystej 
miesięcznej pł .cy lub pensyi członka (bez 
kwaterowego i dodatków osobistych)**.

Data wpisu: 26 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, duia 26 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 957/11 Eg A. I. 61 (2262)
Wpis do rejestru handlowego fhmy 

pojedynczych.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A
Siedziba f i rmy: Sambor.
Brzmienie firmy: Perlą Trauber handel 

i wyszynk wina w Samborze.
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

hurtowna i detaiiiczna sprowadzonego wina.
W łaściciel: P erla Trauber właścicielka 

handlu wina w Sambor e.
Dzień wpisu: 31 stycznia 1912.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 8/12 Rg. A. 39 (2422)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru A. należy wciągnąć co na­

stępuje .
Siedziba firm y: Zastaw.
Brzmienie firmy: Fabryka cegły i da­

chówek Karol Łępkowski i Spółka w Za- 
sławiu.

Firm a spółki: jawna,
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka­

rol Łępkowski, Wilhelm Szomek, Abraham 
Chaim Horowitz, W lhelm  Szomek, Abraham 
Chaim Horowitz, Jędrzej Gonet, Aron Gut- 
wein i Elias Horowitz.

Podpis firmy: w ten spisób będzie 
uskuteczniony, że pod wypisaną, lub wyci­
śniętą nazwą firmy: „Fabryka cegły i da­
chówek Karol Łępkowski i Spółka w Zasła- 
wiu“ będą umieszczać własnorę:zne podpisy 
wszyscy spólnicy.

Dzień wpisu: Sanok, 6 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 1001/11 Stow. I. 196 (2183)
Zmiany i dodatki do wpisany-h już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka,
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Turce sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką po niemiecku: Kreditverein f t i H a n ­
del und Gewerbe registrierte Genossen­
schaft mit beschrankter Haftung.

Zmiana statutu: na zgromadzeniu 18 
grudnia 1911 zmieniono §§ 8, 4, 5, 8 i 14 
statutu.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: a) 
udzielanie pożyczek swoim członkom i za­
ciąganie pożyczek sobie, b) przyjmowanie 
pieniędzy na rachunek bieżący i c) przyjmo­
wanie wkładek oszczędności na oprocentowa­
nie. — Obecnie: a) udzielanie pożyczek
swoim członkom i zaciąganie pożyczek sobie 
do obrotu i b) przyjmowanie wkładek oszczę­
dności na imię i nazwisko opiewające na 
oprocentowanie.

Data wpisu: 26 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II
Sambor, dnia 20 stycznia 1912,

L cz. Firm . 1651 Poj. II. 47 (1824)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych 
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Alojzy Htibner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma 

teryałami i tarbami.
Prokurę udzielono: Alfredowi Hiibne-

rowi.
Dzień wpisu: 18 listopada 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. Firm. 36/12 Stow. I. 154 (1971)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dukla. 
Brzmienie f i rm?:  Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Dukli, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką

Zmiana statutu: Wedle uchwały nad­
zwyczajnego Walnego zgromadzenia nastąpiła 
zmiana §§ 5, 11, 13, 17 i 41 statutów te­
goż Towarzystwa.
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Członek zarządu: Henryk Schóndorf 
wystąpił, zsś członek zarządu Maurycy Gold- 
hamrner zmarł.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Men­
del Laser Weinbergor i Israel Barnard Un- 
ger obaj kupcy w Dukli.

Wysokość udziału dotąd: 50 kor.
Obecnie: 10 kor. do 50 kor zawsze w 

kwotach rozdzAlonyeh przez 10
Data wpisu: 6 lutego 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 71/12 A II. 36 (2326)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
i soółek.

Do rejestru oddział A II. wciągnięto co 
następuje.

Siedziba firmy : Kraków, Grodzka 60.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo han 

dl owe „Irwi«.g“ B ittcrm san et Israeler w 
Krakowie".

Powyższa firma stanowiąca jawną spółkę 
handlową przeszła wraz z przedsiębiorstwem 
na wyłączną własność Józefa Jacobi’ego ku 
pea w Kralowie, skutkiem czego powstała 
firma pojedyncza

Podp;s firmy następuje w ten sposób, 
że pod dotychczasowem brzmieniem fi my 
podpisuje się właściciel nazwiskiem „Jakobi".

Dzień wpisu: 22 stycznia 1S12 
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, clnia 22 stycznia 1912.

L. cz. F ina . 2047 Slow. IY. 172 (18.25)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia dotąd: Rawa 

Ruska, odtąd Żółkiew.
Brzmienie firmy: Spółka handlowo- 

rolniczo - przemysłowa dla handlu, rolnictwo 
i przemysłu rolniczego w Żółkwi stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu 17 grudnia 1911 uchwalono zmianę 
statutu § 1 w brzmieniu jak odpis protokołu 
tegoż zgromapsenis przechowany w zbiorze 
załączników

Członkowie dyrekcyi ustąpili: Wiktor 
Katz i Maksymilian Giitzmann.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Salomon 
'Grtiner i Jskób Greidinger kupcy w Żółkwi, 

Data wpisu: 28 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 71/9 Rg. A. I. 84 (2456)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych.

Do rejestru Rg A, wciągnięto co n a ­
stępuje :

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: „Abraham Schlossers 

Eidam" w Słanis)awowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Waren-

handlung Stanislau.
Dotychczasowa właścicielka Feige Ho­

rowitz ur. Schlosser.
Przystąpił Zalcl Horowitz, kupiec w 

Stanisławowie, skutkiem czego powstała ja ­
wna spółka od 1 marca 1809.

Uprawniony do zastępstwa spółki jest 
każdy z jawnych spólników. Jawni spólniey 
podpisywać będą firmę tak:

a) Feige Horowitz ur. Schlosser pod­
pisze: Abraham Schlossers Eidam,

b) Zalel Horowitz podpisze: Abraham 
Schlossers Eidarn.

Dzień w pisu : 30 marca 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako h?ndlowy, - 

Oddział 11.
Stanisławów, dnia 30 marca 1909.

L. ez. Firm. 249/11 Stow. I. 349 (2018)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeni?,: Horodyszeze.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Horodyszc.su, sto7,’arzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wybrany : Władysław 
Jasiński, rolnik w Horodyszczu.

Data wpisu: 7 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II
Brzeżacy, dnia 29 października 1911.

L. cz. Firm . 805/11 (1897)
C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych przy firm ie: Spółki oszczę­
dności i pożyczek w Menasterzu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porę­

ką, Ż6 na walnem zgromadzeniu odbytem w 
dniu 1 listopada 1911 uchwalono za zezwo­
leniem Wydziału krajowego we Lwowie z 
unia 28 września 1911 L 117.565 zmianę 
statutu w § 1, który w koricowem zdaniu 
będzie brzm iał: Okręg spółki stanowią gm i­
ny Manasterz, Hadie kań zudzkie i Zagórze.

Rzeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 175,12 Rg. A. I. 162 (2178)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm Od-iz. A
Siedziba firmy: Przemjrśl.
Brzmienie firmy: Eliasz Obiel 2 im. 

Graber.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

pfdonych napoi spirytuso wyct, wyszynk pi­
wa i garkuchnia.

Właściciel: Eliasz Chiel Graber, szyn- 
karz w Przemyślu.

Data wpisu: 12 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Przemyśl, 10 lutego 1 9 i2.

L. cz Firm . 77/12 Stow. IY. 272 (1714)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako hsndlowy w 
Przemyślu. < głusza, iż 28 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
maćheniu człanków Towarzystwa eskonto- 
wego w Radymnie, dnia 31 grudnia 1911. 
uchwalono zmianę §§ 3, 16, 20, 21, 23, 24, 
25, 27 i 28 statutu w protokole walnego 
zgromadzenia i w podaniu bliżej oznaczoną 

Przemyśl, 6 lutego 1912.

Ł. cz. Firm  62/12 Stow. Y. 4 (1713)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 29 stycznia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnym zgro­
madzeniu członków Kupieckiego Towarzystwa 
zaliczkowego „Meikur" w Jarosławiu uchwa­
lono zmianę §§ 37, 41, 56, 61, 67, 70, 79 
i 87 statutu w sposób w protokole z 26 gru 
dnia 19/1 wykazany.

Przemyśl, 6 lutego 1912.

’ . ez. Firm. 149/12 Spółk. I. 49 (2179)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółkcwych.
Wpisano do rejestru dla firm spółko-

wych.
Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firmy: Dom bankowy i ko­

misowy Asehkenazy & Miinz w Przemyślu.
Udzielenie kolektywnej prokury: Adol­

fowi Asehkenuzemu, urzędnikowi firmy.
Podpis firmy: Pod firmą przez kogo- 

bądź wypisaną lub wyciśniętą stampiiią po­
łoży Adolf Asebkenazy razem ze spólniezką 
firmy Reginą Miinz albo z prokurzystą Aloj­
zym Reichem swój własnoręczny podpis z 
dodatkiem por prokur? (p. pa )

Data wpisu: 12 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IY.
Przemyśl, 10 lutego 1912.

L. cz. Firm  779/11 (1900)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Kańczuga,
Brzmienie firmy: Kazimiera Kellerms- 

ncwa, wyszynk piwa, spirytusu, wina. mio­
du, wszelkich wódek, trunków palonych i 
herbaty.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
piwa, spirytusu, wina, miodu, wszelkich 
wódek, trunków palonych i herbaty.

W łaściciel: Kazimiera Kellermanowa, 
właścicielka dóbr w Żuklinie zsinieszkał4.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 21/12 (1517)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo Kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Żołyni, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręirą", że na walnem 
zgromadzaniu członków odbytem w dniu 16 
grudnia 19111 uchwalono zmianę §§ 9, 15, 
19, 31, 33 42, 44, 45, 50, 5 2 /5 4 , 55, 56, 
59 i 69 statutu tego Towarzystwa, z których 
to zmian najważniejszym jest postanowienie 
obecne § 9, że udział wynosi 30 kor., dalej 
postanowienie obecne §§ 50 i 69, że ogło­
szenia Towarzystwa nie będą odtąd umie­
szczane w czasopiśmie „Samopomoc" we 
Lwowie.

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 1182/11 Rg. A. I. 100 (2320) 
Wykieślenie firmy.

Z r.jestru  oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Chrzanów.
Brzmienie firmy: „Dom dla handlu i 

przemysłu H. A rlt w Chrzanowie", po nie­
miecku : „Hans fur Handel und Gewerbe H. 
A rlt in Chrzanów".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Komisowa 
sprzedaż wapna, cementu, oleju, farb, ma 
szyn i innych artykułów budowlanych.

Wykreślenie firmy następuje skutkiem 
zv?iiuęcia przemysłu

Dzień wpisu : 21 sierpnia 1911.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dr..ia 19 sierpnia 1911.

L. ez. Firm. 81/12 Odd. A. II. 33 (1967)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od 

dział A.
Siedziba firmy: Czernichów, sąd pow. 

Liszki.
Brzmienie firmy: Bendet Sonnenschein. 

kram towarów mieszanych i drobna sprzedaż 
nafty w Czernichowie, tudzież wyszynk wina

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­
warów mięszanych i drobna sprzedaż nafty, 
tudzież wyszynk- -wina.

Właściciel: Bendet Sonnenschein, ku­
piec w Czernichowie.

Dzień wpisu: 24 styem ia 1912.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział Iii.
Kraków, dnia 22 stycznia 1912.

L. ez. Firm . 83/12 Stow. IV. 259 (2328)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firmy: „Spółka spożywcza, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką".

Data statutu: 19 listopada 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom artykułów spożywczych i do­
mowego użytku w dobrym gatunku i po ce­
nach targowych najniższych. W tym celu 
Stowarzyszenie będae nabywać towary mo­
żliwie u samych wytwórców z na lepszych 
źródeł, albo je wytwarzać we własnych kon­
cesjonowanych zakładach przemysłowych,

Czas trw ania: jest nieograniczony.
Dyrekeya składa się z trzech dyrekto 

rów i dwóch zastępców.
Dyrektorami wybrani: Aleksander Kua- 

ze, starszy zarządca podatkowy, Władysław 
Kwieciński, właściciel realność , Bole^ław 
Bieńkowski, właściciel realności, zas‘ępcam i: 
Józef Farbowski, elektrotechnik kolejowy i 
Franciszek Nowotny nauczyciel, wszyscy w 
Skawinie.

Podpis firmy (F . Z.) następuje w ten 
sposób, że pod wypisaną lub wyciśniętą stam­
piiią Stowarzyszenia położą swe podpisy dwaj 
członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczać będzie Stowarzy­
szenie w jednym z krakowskich dzienników.

Udziały członków: wynoszą po 20 kor.
Ilość udziałów jest nieograniczona.
Odpowiedzialność członków za zobowią­

zania Spółki odpowiadają prócz udziałami 
d‘ klarowanymi, kwotą dalszą równą wysoko­
ści deklarowanych udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą, złożoną z 12 członków.

D.-ita wpisu: 5 lutego 1972.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Firm. 1667/11 Stow. IV. 252 (2321) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. *
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podgórze.
Brzmienie firmy: Ludowy Zakład kre­

dytowy w Podgórzu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: stowarzyszenie opiera się 
na kontrakcie związkowym z 31 października 
1911 i deklaraeyi z 30 listopada 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 
zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielanie kredytu.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekeya: Dr. Jakób Westfried, adwo­

kat w Podgórzu. Dr. Salomon Oberlander. 
adwokat w Podgórzu, Chaskel Ferber, Leib 
Reich, Godeł Matzner i Maurycy Zweig, 
kupcy w Podgórzu.

Podpis Firm y (F. Z,) następuje w ten 
sposób, że pod firmą stowarzyszenia wypisaną 
lub wyciśniętą umieszczą swe podpisy dsaj  
członkowie dyrekcyi (zarządu)

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
umieszczane będą w którymkolwiek dzienniku 
krakowskim.

Udziały członków: po 10 kor.
Członek może mieć więcej udziałów, je ­

dnak tyliio do sumy 2000 kor.
Udział spłacony zosteje w gotówce. Za­

rząd może jednak wpłatę rozłożyć na raty.
Odpowiedzialność członków ograniczona 

do udziału do drugiej kwoty udziałowej.
Data wpisu: 27 grudnia 1911.

C. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oudział III.

Kraków, dnia 21 grudnia 1911.

L  cz. Firm. 1589/11 Oddz. A II 4 (2322) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba fis my: Kraków.
Brzmienie firmy: I. Majewski i Ska. 

(J. Majewski & Co).
Wystąpił jawny spólnik Józef Majewski. 
Dzień wpisu: 4 grudnia 1911.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1698/11 C. I. 1 (2323)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych.

Do reiestru (*. wciągnięto co następuje:
Siedziba f irm y: Kraków ul. Dunajew­

skiego.
Brzmienie firmą : Drukarnia ludowa w 

Krakowie, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Wystąpił zawiadowca Jan Engliseh
Wybrany zawiadowcą dr. Salomon Zelt 

adwmkat w Krakowie.
Dzień wpisu: 11 stycznia 1912.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9 stycznia 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 257/00 (62) (2404 2 - 3 )

Ł d y k t.
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 

Kurzeja w Grabo wie.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Kurzeja w Grabowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Stary Sącz, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. L. 2/12 (5) (2393)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Anielę 
Turaczyk w Kamieniu.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa So­
kołowskiego w Kamieniu

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liski, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. P. 197/11 (8) (2408)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Fedka 
Kusego w Kobyli.

Kuratorem jego ustanowiono Tymka 
Kusego syna Bartłomieja w Kobyli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. L. 2/11 (9) (2402)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Teehman w Sokołowie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Tech- 
mana w Sokołowie.

O. k,. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 8 lutego 1912.

L cz. P. 37/12 (6) (2395)
E d y k t.

Za nie własno wolnego uznano Ołeksę 
Pohoreckiego w Mielnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Ksawerego 
Pohoreckiego w Mielnicy.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 2 lutego 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 24/12 (2) (2520)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 698 z dnia 
22 lutego 1912 w artykułach pod tytułem 
1) „Lwów 9 (22) Fewrala 1912 hoda“ i 2) 
pod tytułem : „Cii i sadaczi hałyckoho ukrai- 
nofilstwa" od początku do „no i zakonomir- 
nąm" zawiera znamiona występków z SS 
300 i 491 u. k. i z art. V. ust z 17 gru­
dnia 1862 Nr. 8 Dz, u. p. z r. 1863, uznał
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dokonaną w dniu 22 lutego 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydzł w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 26 lutego 1912..

AL 29 (1940)
3m  9lamen ©einer 9)łajeftdt bcd Saiferś! 

©aS f. !. SnnbcSgeriĄt 5E3ten alś ijkej;* 
geridbt hot mit bem (Srfenntniffe Pont 3 gebruar 
1912, ^ r .  XXXV. 40/12, auf Slntrag ber f. f. 
@taat8antt>altfcl)aft erfannt, bafs ber Snljalt ber 
9lummer 7 ber periobifdljen ©ructfdjrift: „©er 
Iadjenbe 5J5l)itojopt)", gajd)ing§nummer 5Bien 
1912, 2. galjrgang, bura) baS auf ©eite 1 be= 
finblicfje 58ilb mit ber tiberfdjnft: „(Sin ge* 
fjeimntS&oHer HJlorb in Sonbon" bas SSerge^en 
nad) § 516 ©t. (&. begriinbc uub eS toirb nad) § 
493 ©t. 5$. 0 .  baź SSerbot ber iSeiteroerbreitung 
biefer ©rucffdjnjt auSgefprocben, bie non bet f. f. 
©taatźantoaltfdjaft berfiigte 58ejd)laguaf)ine nad) 
§ 489 ©t. $  0 .  beftdtigt unb nad) § 37 y.:r 
®. auf bie S3ernicf)tung ber faifierten (Spemplare
erfannt.

SBiert. am 3 gebruar 1912,

Sm Sftamen ©einer SJiajeftat beg ftaiferź! 
®a§ f. f. SanbcSgeridjt SBien al§ ifkeg* 

oericbt bat mit bem (Srfenntniffe nom 3 gebruar 
1912, ^ r .  XXXV. 42/12, auf Slntrag ber t. f. 
©taatSanttmltjdjaft ertannt, bajj bet 3nf)alt ber 
Slummer 3 ber periobifĄen ©rucfjdjrtft; „©er 
greibenfer" nom 1 gebruar 1912, 17 galjrgartg, 
burd) ba§ geuificton mit ber Ubeifdjrift: „ge= 
fuS non Stajarett). 2Jlein Seben." ju r ©anje 
(©eite 18—21) baS S8erget)en nad) § 303 ©t.

begriinbe unb eS toirb nad) § 493 ©t. 5ji.
0). baśi 5Berbot ber Sffieiterberbreiiung biefer 
©rucffdjrift auSgefprod)?.n.

ifijien, am 3 gebruar 1912,

©a§ f . 1  SanbeS* ais jjJrefjgertĄt in ©rieft 
bat mit bem (Srfenntniffe nom 3 i San ner 1912, 
5jłr. IX. 20/12, bie SBetteroerbreitung ber 9lum= 
mer 25 ber ,gettfd)rift: „L’Indipendente“ nom 
29 Sanner 1911 tnegen ber ©telle non „in 
guesti momenti" bis „abbia ragione" beS Vlr* 
ttfelS: „A che scopo si tendeva“ nad) § 65 a 
©t. ®. nerboten.

®a8 L f. SanbeS* ais jfjrejjgeridjt in 
©rieft ^at mit bem (Srfenntniffe nom 31 Sdnuer 
1912, 45r. IX. 19/12, bie SSeiternerbreitung ber 
3lummer 8 ber .geitjdjrift: „La Coda deł Dia- 
yolo di Trieste" nom 27 ganner 1912 toegen 
ber garifatur einer ©id)erf)eit3tuad)e am Slnfang 
ber erften Solonne ber erften ©eite unb wegen 
beS ©onetteS XXII. „II Proftituto" nad) § 300 
unb 303 ©t. ©. nerbotett.

®aS I . !. Sanbeź* ais 5J5reggerid)i in ©rieft
l)at mit bem (Srfenntniffe nom 2 gebruar 1912, 
fjjr. IX. 21/12, bie gBeiteroerbreitung ber 9lum* 
mer 20 ber in SJlailanb erfdjeinenben fteitfdjrift; 
„Ayanti" nom 26 gdnner 1912 nad) § 65 a 
©t. @. nerboten.

®a3 f. !. SanbeS* ais IJkefigeridjt in 
$ rag  l)at mit bem (Srfenntniffe nom 2 gebruar 
1912, 5pr. 65/12, bie SfiJetternerbrcitung ber 
fJhtmmer 4 ber t „Oeskosioyans&e
zeleznieni listy “ nom 1 gebruar 1912 tnegen 
ber ©teHen nori „Jak vianou bis „yysokeho 
panstva“, non „Jest potreba“ bis „nejnepn- 
znivej8im“ unb non „Panove viivm“ btS „vy- 
dridusstvi“ bes Slriifelś: „V eem zaiezi zdat 
nost ylivnyeh ciniteiu ve sprave zeleznieni ?“ 
nad) § 491 unb 493 ©t. ©. fotoie gema| Sir- 
titcl V. beS (Sefe^eS nom 17 2>ejetnber 1862, 

®. 581. Str. 8 e i  lb63, nerbotett.

2)aS f. !. Sanbcś^ ais ^re^geriĄt in 
fBrag ^at mit bem (Srfenntniffe nom 2 gebruar 
1912, $ r .  I. 64/12, bie S&Jeiteroerbreitung ber 
sjtummer 21 ber ^eitfc^rift: „Hayiicck* nom 
4 gebruar 1912 toegen ber ©teUen non „ t o  
tomto cviceni“ bi§ „zrykem nejysudflejsim" 
beS llrtifelS; „Katohcky kaleidoskop11; non 
„Odpoyidame, ze budou“ btS „kapsa vse ' beż 
SlrtitefS: „Marne volani“ ; nott „Takto cir- 
kev“ bi§ „v jedne osobe“ beS Slrtifels: „Zu- 
zitkovani valky cirkvi“ naĄ § 302 unb 303 
©t. ®. nerboten.

25aS !. t SanbeS- ais ^reggcridt in 
gjraa bat mit bem (Srfcnntnifje nom 3 gebruar 
1912, $ r .  I. 71/12, bie ilBeiternerbrettung ber 
sJtitmmer 5 ber 3eitfd)rift: „Cesky^urednik" 
nom 2 gebruar 1912 megeit ber ©telle nott 
„Doufali jsm e“ bis „Josef“ beS Slrtifelś: „La- 
sim skudcum" nad) § 302 ©t. 05. nerboten.

®aS £. !. Sanbeśfc ais iflreggeriĄt in 
iBrag |a t  mit bem (Srfenntniffe nom 3 ge* 
bruar 1912, if}r. I. 69/12, bie Beiteroerbrei* 
tung ber 9tummer 3 ber geitfĄrift: „Mlade 
Proudy" nom 1 gebruar 1912 toegen ber ©tetten

| non „Kapitalistieke* bis „zvuli“ beS SlrtifelS; 
„Urok na smluvni svobodu delaiku"; Oou 
„My pujdeme" bis „z tr.fr-.asobnene" beś 
SlrtifelS: „Z Liberce, 23 ledna“ in ber Sfiu= 
brif: a'Ma,se predsjesdoye konf«renee“ ; non 
„a pakiize" bis „ma.jo?u“ beS SlrtilelS: „Li^ty 
z Belgie" naĄ § 65 302, 305, 491 unb
493 ©t. @. fotoie gemajj Slrtifel V. beS @e= 
fefeeS nom 17 ©e^cmber 1862, 9t. 331 9tr,
8 ex 1863, nerboten.

25aS f. f SanbeS= alg f|5re|geaid)t in 
iPrag l)at mit bem Srfenntniffe nom 3 gebruar 
1912, SJJr. I. 70/12, bie 23eiteroerbreitung ber 
Dtummer 4 ber 3eitfd)rif£: „Zajmy z&leznicnibo 
zrizenc-e" nom 1 gebruar 193 2 tnegen ber 
©teHen non „biestastnon" bt» „jinde" beg Sir* 
tifelg: „ Zależni .ca! zr.izei.ici a parlam ent"; 
non „Pakouske ylaly" big „bolesti", non 
„Stay.ite" big „srfy" unb non „u  bndte" big 
„yyhybky" beg S rtifd g : „Pozor na signaly. 
axcelence“ naĄ § 300 uttb 305 ©t. ©. ner= 
botcu.

SDag t  t  Saubeś- alg $re§geriĄt in 
$rag ^ai mit bem Srfenntniffe nom 3 gebruar 
1912, i|3r. I. 68/12, bie SSeiteroerbreitung ber 
tftuntmer 12 ber 3eitf(^rift; „Pomocny delnik" 
nom 1 gebruar 1912 tnegen ber ©teUen non 
„Radym teroristickym" big „vyhiadovenua“ 
unb non „Bndou-li zamestnavste«B“ big „od- 
r&zena była" beg Ertifefó: „Teroriste! Deset 
ttsic koyoddniku yyiouceno!" nai^ § 65 a, 
300 unb 302 @t, ©. nerboten.

S)ag !. £. Sanbe§= alg ^reggeridyt ^ rag
I)at mit bem Srfenntniffe nom 3 gebruar 1912, 
43r. I. 66/12, bie SSeiternerbreitung ber ilłutumer 
2 ber £ettfd)rijt: „Telocyitny ruch" nom 1 
gebruar 1912 tnegen ber ©teHen non „K.lcn- 
iealove jiz od pradayna" big „a svooodu“ 
mtb non „Jak se to ma" big „mizu" beg 
tifelg; „Skola a vycbova mladeze" naĄ § 
302 © t  Qb. nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg fjJrepgcri^t ttt 
>$rag ^at mit bem Srfenntniffe nom 3 gebruar 
1912, S|Sr. I. 67/12, bie 2Seiier»erbreitung ber 
SJhtmnter 5 ber 3 edjd)rift: „Zajmy kovodel- 
mku" nom 31 gdnner 1912 tnegen ber ©teHen 
non „Vedla dsseti tisicu" big „podnikaj!" beg 
tflrtifelg: „Bude trinmfc-yat surove nasii.;?"; 
non „Poskozovatele“ big „teroru" beg 3Irtb 
frfś: „Vyluka koyodeln-ku v Cechach"; non 
„A fidiceloye dtlen" big „skutecnosti" beg 
drtifelg; „ Vestmk svazu kovaru“ r.aĄ § 302 
©t. nerboten.

©ag L !. Sretg* alg iJSrejjgeridjt in 
33ubtneig ^at mit bem Srfenntniffe nom 3 
gebruar 1912, tyi. 11/12, btt tBeiternerbreitung 
ber 'Jiummer 5 ber geitfĄrift; „Straż lidu" 
oout 2 gebruar 1912 toegen ber Slrtifel: „£o- 
uiercui rada E. Doktor “ ; „Zahranicntho m i­
nistra Aehrenth&la" unb ber ©teHe non „Ta- 
kovehietuu jednani" big „niiloval“ beS rfrti* 
felg; „Ghoiyatsky snem byl rozputskn“ naĄ 
§ 63 ©t. nerboten.

©ag f. f. treig* alg $re§geriĄt in 
Suttenberg Ijat mit bem Srfeimtniffc nom 3 
gebruar 1912, ipr. 2/12, bie SBciternerbreitung 
ber Hfummer 6 ber gettfĄrift; „ S trc d ^ e ^ e  
hiasy" nom 2 gebruar 1912 tnegen ber ©teHe 
non „O tom vlastne“ big „povazovan za" beg 
3lrtifelg: „Jtskra uyerejnuje..." nai^ § 64 
©t. nerboten.

©ag f. f. t̂*ei§= alg ^reggeriĄt in 
ipifen ^at mit bem Srfenntniffe nom 3 gebruar 
1912, tpr. 11/12, bie 2Beitert)erbreituug ber 
Shtmtner 24 ber |)eitjd)rift; „Novy postovni 
obzor" nom 30 gdnner 1912 toegen ber ©tellen 
non „Dne 11 prosinee 1911“ bt» „statni za- 
mest-ncsiiei" beg 5!lrtifelg; „Pairoye se o&vi“ 
Urtb non „Staatsbeamtenblati" big „Marne 
nadaje!" beg Strtifelg: „Kde hledali pomoci?" 
naĄ § 300 ©t. ©. fotoie gentajj drttfcl III. 
beg Sefe|;g nom 17 ©egember 1K62, sJi. ta. 
581. Sir. 8 ex 1863, nerboten.

©ag f. f. ftterf* alg if3reggerid)t in 
©abor ijet mit bem Srfenntniffe nom 3 gebruar 
1912, ^r.. 2/12, bie 23eiternerbreitung berSlum* 
mer 5 ber ; „Neodyislott" nom 3
gebruar 1912 tnegen ber ©tellen bon „Ocajde?" 
big „klerikalni svet“ ttnb non „Sieni to ovsem“ 
big „raodeiniho lidstya" beg geuiUetong; „Sto 
tisic iharu" nac^ § 302 ©t. <$. nerboten.

©ag £. f. Sanbcg alg ijJreggeriĄt ttt 
33riinn Ijat mit bem Srfenntniffe nom 3 gebruar 
1912, i}3r. I 13 12, bie SBeiternerbrcitung ber 
Siu muter 5 ber geitjdjrift; „Mor&ysky iia" 
nom 2 gebruar 1912 toegen ber ©teHe non 
„rilpomuiaine Vam“ big „byt yzorein" beg 
itrtifelg: „Z Ivancic“ nad) § 302 ©t. 05. oer= 
boten.

| ©ag £. f. $reig-= alg ?Prc§gcriĄt in 
i 3n<ttm gat mit bem Srfenntniffe nom 3 ge= 
I bruar 1912, -fk. V. 3/12, bie SSeiternerbreitung 

ber 58eilage ber Shtntmer 5 ber geitfĄrift: „Ho- 
racko" nom 1 gebruar 1912 toegen ber ŚtrtL 
fel; „Selsky pies v Bystrici n. P. pod mo­
drym suknem" in ben ©teHen non „Vojenske 
kapely cbodi" big „pracujiciho lidu" uub non 
„Aupelujme" big „spiskal"; „Z Trebice" non 
„Zde jest cetnicka stanice" big „na namesti" 
naĄ § 491 ©t. 05. fotoie ©etndfj Slrtifel IV. 
unb V. beg' (Sefefjeg nom 17 ©ejember 1862, 
91. O. 581. Sir. 8 ex 1863, nerboten.

©ag f. f. Sanbeg alg jprejjgericfjt in 
©roppau bat mit bem Srfenntniffe nom 3 gt» 
bruar 1912, 5Jk, IX. 6/12, bie 5S3eiternerbrei* 
tung ber Słumtner 26 ber f nSreie
©Ąlefitcbe jprcffe" nom 2 gebruar 1912 toegen 
ber ©teHen non „58ei Srmdljnung ber im ©c= 
jember" big „jener Srjberjoge gutjul)etfjen“, non 
„©ein gdujer ©rofl" big „ift ber beutfĄe Sai= 
jer" unb non „Silan toirb nun tniffen moHen" 
big „©broninbabec ju reĄnen bat" beg 9lrtifelg: 
„58atifan, SBien unb iDumnai" n a^  § 63 ttnb 
64 ©t. ©. nerboten.

81. 30 11941)
gm Slamen ©eintr SJlajeftdt beg Saiferg!

©ag f. f. 2anbeggerid)t 5S3ien alg SSreg= 
geridjt b“t mit bem Srfenntniffe nom 5 gebruar 
19.12, ipr. XXXV. 44/1.3, auf Sltttrag ber f. f. 
©taatgantoaltfcbaft erfannt, bag ber Snbalt ber 
Slummer 5 ber periobifĄen ©rudfcbrift; „58olfg= 
bote" nom 2 gebruar 1912, XVII. gaiugang, 
bttrcb bie ©teHen im Slrtifel mit ber Uberf^rift: 
„©clbatenmifjbattbluitgen unb fein Snbe" 1. 
non nad) ber Uberjdjrift big „bef^aftigen" ©eite 
11, ©palte 2 ; 2. non „SBir glauben" big junt 
©djlujfe beg Slriifelg ©eite 11, ©palte 2 unb 3, 
bag 58ergebeit nacb § 491 ©t. 05. unb Slrtifel 
V. beg @efe|eg nom 17 ©ejember 1862 91. 05. 
581 Sir. 8 ex 1863, begriinbe unb eg toirb nad) 
§ 493 ©t, 5p. 0 .  bag 58erbot ber SBeitecner- 
breitung biefer ©rucffĄrift auggefprodjen, bie 
non ber f. f. ©taatgantnaltfcpaft nerfiigte 58e= 
fĄlagnagme naĄ § 489 ©t. tp. 0 .  beftatigt 
uub naĄ § 37 5pr. ®. auf bie SSernidjtung ber 
faifierten Sjemplare erfannt.

5Bien, am 5 gebruar 1912.

0 ag  f. f. Sanbeg^ alg jprejjgeridjt in 
iprag pat mit bem Srfenntniffe nom 4 gebruar 
1912, tpr. I. 73/12, bie 5S3eiteroerbreitmig ber 
Slummer 33 ber $rftjd)rift: „Pravo lidu" nom 
3 gebruar 1912 tnegen ber ©teHen non „Praz- 
ska policle nemela nikdy" big „do dnes nt- 
mela" nnb non „Prazska policie do dnes ne- 
vi“ big „bordel" beg Slrtifelg; „Prazska poli­
cie nemela nikdy stezti" nadp § 491 unb 493 
©t. 05. fotoie gemdjj Slrtifel V. beg ©efepeg nom 
17 ©ejember 1862, 9t. ©. 581. Sir. 8 ex 1863, 
nerboten.

©ag f. £, Banbegs alg ipreggcritpt in 
iprag tjat mit bem Srfenntniffe nom 4 gebruar 
1912, tpr. !. 72/12, bie Siieiternerbreitung ber 
Slummer 4 brr ,8eitjd)tift: „ZelezrP-cni zrize- 
nec" bom 5 gebruar 1912 tnegen ber ©teHe 
bon „Kdyz souktomy podnikatel" big „siroj- 
niho personalu" beg Slrtifelg; „Eeslyckany 
atentat na ex:stenci strojniha personalu nad) 
§ 65 a ©t. 05. berboten.

©ag f. f. 5lceig alg jprefjgeridjt in 58riis 
pat mit bem Srfenntniffe bom 3 gebruar 1912, 
5Pv. 5/12, bie SBeiter nerbreitmtg ber Slummer 
10 ber ijcitfć^rift: „Slationale Ijeituug" sam 3 
gebruar 19:2 tnegen ber ©teHe oou „2Su- 
©eutfdjen in" big „erfcpbpft finb" beg Slrtifelg: 
„Slbgeorbneter giro itber bie augtudrtige 5polt= 
tif" nacp § 300 ©t. ©. nerboten.

©ag f. £. tre ig- alg iPrefigericpt in 
jpilfeu pat mit bem Srfenntniffe nom 5 gebruar 
1912, ipr. 12/12, bie 5S3eiternerbreitung ber 
Slummer 9 ber geitfcprift: „Ptyni neodyisly 
list prazskycb predmesti ,VoIne slovo‘“ nom 
31 gdnner 1912 tnegen ber ©teHe non „fin&k 
by se itr-hlo stati" big „sloyanska yot-sina ?“ 
beg Slrtifelg; „SesKiclnovani eeske narodno- 
sti" nad) § 64 uub 302 ©t. ®. nerboten.

L. cz A. 210.-10 (5) (2481)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 
maja -910 zmarła w Ostapiu Anna Mudra 
fcez pozostawienia r-ozpoiządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sąd tutejszy aie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy by zamierzali z jakiegokolwiek tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swo- •

jemi do tego sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie się dzie­
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasom WP. Wojciech Mayer,
c. k. notaryusz w Grzymałowie ustanowiony 
został kuratorem spuścizny, przeprowadzo­
nym byłby z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą się z dziedzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spad­
ku nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt nie o- 
świadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabrany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Grzymałów, 29 października 1911.

L, cz. A. III. 212/10, A. III. 101/11 (2352
1 - 3 )

E d y k t.
W postępowaniu spadkowym po ś. p. 

Łukaszu i Maryi z Ripków Humennych nie­
wiadomych potomków Józefa Rebaka, Karoli 
Ripka, Marcina i Teresy z Polakow małż. 
Ripków i ich krewnych w linii zastępczej, 
którym prawa do spadków powyższych przy­
sługują, wzywa się, by w ciągu roku od daty 
edyktu w sądzie tut. zgłosili się i prawa swe 
do spadku wykazali, inaczej nieobjęta część 
tego spadku prawem kaduka fiskusowi wy­
daną będzie. Później zgłaszającym się dzie­
dzicom prawa ich do spadku tego tak długo 
będą zachowane póki się nie zadawnią. Ku­
ratorem ich w tem postępowaniu ustanowio­
no adwokata dr. Izydora Frieda w Bor- 
szezowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. A. V. 49/11 (2364 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

ogłasza, że dnia 9 stycznia 1911 w Pniowiu 
zmarła Marya z Hawrysiewiczów Drozdziuk 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu W łady­
sława Wojciechowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem ks. Ju- 
stynem Hawrysiewiczem z Ozahrowa ustano­
wionym dla nieobecnego Władysława Woj­
ciechowskiego.

Nadwórna, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. A. 65/11 (4) (2487 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w P rzemyślanach 
zawiadamia, że dnia 4 grudnia 1910 w Ple- 
tei-icacb zmarła Freida Farb bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli a do 
spadku z ustawy konkuruje między innemi 
Salamon Farb.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sala­
mona Farba nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł owiadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i dla nieobecnego usta­
nowionym kuratorem Jakóbem Teigerem z 
Janczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 17 marca 1911.

L. cz. A. 154/11 (12) (2407 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po­
daje do wiadomości, iż dnia 15 maja 1911 
zmarł Mordko Puritz z Berehów dolnych 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. dr. Untericht, adwokat krajowy 
w Ustrzykach kuratorem ustanowiony został, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, d. 31 grudnia 1911.

G. Zl. Ne. I. 215/12 (2030 1 - 3 )
E d i k t.

Vom dem k. u. k. ung. Konsulate in 
Konstantinopel wird hiemit bekannt ge- 
macht, dass am 15 August 1911 in Kon­
stantinopel Ange’a Resch, geb. Kaufmann 
obne Hinterlassung einer letztwilligen An- 
ordnung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf die Verlassen-
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aciiaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle j 
diejenjgen, welcbe hierauf sus was immer 
fftr eiuem Eeehtsgrunde Ausprueh zu mach en 
gedenken, aulgefordert, ihr Erbreebt birmen 
einem Jahre, von dem lmten geafltzten Tag* 
gereehnet, bei dissem Gericiit*> aazumaldea, 
uud untnr Ausweisnng ibres Erbreebtes ihte 
Erbsevk|aruag aitziibrngen, widriteufall*. dis 
Terlassenscbaft, fur welr-he inzwiichea flerr 
Mori o Moreli» ais VVrla8serjseh*ftskurato,: be- 
stelU wordea isr., mit jsoen, die sieh wsrden 
eibgwklart und ihrea ErbrechtsHtsl ausge 
wiesen haben, verhard-.lt und ihuen einge- 
autwortet, der nieht angetretene Teil der 
Yerlassenschaft &ber; oder wenn sieh niemand 
erbserkl&rt haHe, d*e ganze Yerlasseschaft, 
yotn Staate ais erbics eiegt-zogen wilrde.

Konstai-tinop'' 1, am 14 D.-:?>-mbsr 1911.
Der b. u k. Yizekonsul und G ereni: 

Yiadimir Eadimsky m p.

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dMem 1 maja l ‘) l i  r. według czasu średnio-eurcp.

Amortyzacye.
L. cz. T. 11 1/12 ( l j  (282-5 1 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Jakóba Rebhuna w Kra­

kowie, ul. Lubicz Nr. 30 jako cesycnaryusz 
Salomona Fingera wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo zagubionego we­
ksla z daty Wieliczka dnia 16 lipca 1909 na 
100 kor. opiewającego, za trzy miesiące od 
daty płatnego, przyjętego frzez Jakóba Tae- 
culę a wystawionego i żyrowanego przez Jó­
zefa Pajdaka.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby prz-dłożył tut. sądowi w cią­
gu 4.5 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie, po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten uznany 
za bezskuteczny.

C. k. Sąd krajowy jako i.iaud!.owv, 
Oddział II.

Kraków, dnia 18 stycznia 1912

L. cz. T. IV. 1/12 (8) (2418 1 - 8 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Anny Magdaleny z Kraw­
czyków Osiołowej w Szymbarku na Bystrzy­
cy wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji książeczki w kładko z-ej Towarzystwa za­
liczkowego w Gorlicach Nr. 6241 na imię 
Anny Magdaleny Krawczyk i kwotę 409 kor. 
2 hal. opiewaj'.cej rzekomo przez wn-oako- 
dawczynię zagubionej

Fos;; dacza, powyższej książeczki -r-kred­
kowej wjywa się przeto, aby s;ę zgłosił ze 
swoje.mi prawami, w ciągu jedm go roku, w 
w przeciwnym bowiem razie po spływie po­
wyższego czasokresu za niei tn iąąęą  uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV".
Jasło, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 12/11 (3) (2343 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania celem ircn&r.ia 

za zmarłego.
Podług twierdzenia Agnieszki Skutowej 

i poświadczenia Urzędu gminnego w Skawi­
cy, Jan  Katy Oskwzrek urodzony 25 majz 
1853 w Skawicy, wydalił się prztd przeszło 
30 laty do Królestwa Polskiego i od togo 
czasu nie dał znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 J. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki 8kli­
towej postępowanie celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
notaryuszowi Karolowi Pcspóle w Makowie 
wiadomości o powyż wyinb-nicnym.

Jana Kantego Oskwarka wzywa się. 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub .w inny sposób uw adomił o soenr- 
źyeiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2? grudnia 1811,

Doniesienia prywatna

PRECZ Z KAŁAMARZA!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne,
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
t  przesyłką poleconą 1 h or. 25 h a l., za za­

liczką e 20 h a l. więcej.

Pociąg
posp. i osob. 
przyeh. o g.

12-05 1 -

2-22

5-45
-5-50

>-00

1-30

2-00
2-05

2-10

r m
7-28
7-30

7-33
8-00 
805 
815

9-53
10-04 
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

rio
1-26

1-40

425
4-30
5-40

5-48

5-52

8-25

»  O  X . W  O  W  A
Na dworzec głów ny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu. Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Uhabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi.
7, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Z-akepanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i KijowaJ, Brodów, 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sancka, iŁyrowa. 
z Sianek. Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor. Korósmezo. 
z Podhajec.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyozyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Eijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyozyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tam ow i, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

Czerniowiee, ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sieliey.

6-30 ze Stojanowa.
6-45 ze Stryja.
7*15 z Mszany od 15 czerwca do 30 września włąeznie codziennie. 
8 'W | z Sokala.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa- (p. Przemyśl).

9-00 B 'Ł Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyriwa, Sianek, Osap.

9-34 0 z Ickan [Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy.

9-50 R z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

10-101 z Krasnego.
1019 ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włąeznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. święta).
10-20 j z Podhajec.
10-30 z Podwołoezysk (Odessy, Kijowaj, Brodów, Kopyozyniee, inale- 

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

I I 00 z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyoza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. | osob.

odeh. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
_ 6-00 j
— 6-10

— 6-15

_ 6-35
— 7-30
— 7-35
— 7-50
— 8-20

8-22 —

— 8-45

— 9-05

915 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46

O ® )
— 6-05
— 616
— 6-29
— 6-50
7-00 —

-- 7-30

_ 7-49— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

do

do

do

5K JE L W O W A
Z dworca głów nego:

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasia, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry,
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina,, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa’ 
i wonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.
Podhajec.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.
Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 
if.atyna, Czortkowa, Grrzymałowa.
Sambora, Sianek, Csap.
Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
Stojanowa.
Jaworowa.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego.
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza.
Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy.
Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grrzymałowa, 
Zbaraża.
Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grrzymałowa.
Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania.
Sokala.
Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie.

Kiakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Ka-lsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki. Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl).
Stojanowa.
Mszany.
Jaworowa,
Krakowa.
Podhajec.
Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
Lawoeznego (Pesztu), urohobyeza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl).
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysl (Odessy, Kijowa), Brodów.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Jąeza, Orłowa, Zakopanego.
Ickan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwan,a pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.
Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

5-16

12-00

Na dworzec „Lwów -Podzam cze44:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grrzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grrzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6L2 do
— 630 do

_ 8-12 do
-W. 11-00 do
— 1-30 do

238 — do

2-52 do
— 5*38 do
— 6*30 do
— 9-09 do— 10-40 do

~
11-33 do

Z dworca „Lwów-Podzam cze44:

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.

nieć, Zaleszczyk, Husiatyna, Śkały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

wołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
mik, tylko w sobotę i niedzielę.

 wołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pu
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Potutor,

I 7-08 
10-36

Na dworzec „Lwów-Lyczaków44;
z Winnik, 
z Podhajec.
z Winnik, 
z Podhajec.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę. E

6-31
1-49
6-51

10-59

Z dworca „Lwów-Lyczaków44:
do Podhajec. 
do Winnik.
do Podhajec.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchowic: codziennie: 27-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 września 9'35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3-48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745  wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia J.-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3'48 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 925
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10’00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12T6 w nocy.

Z dworca głównego:
do Brzuchowic: codziennie' 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6'31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu.

Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3’05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 wrześni* 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 215 po południu.

do

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami.' — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady iazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miaetowem c. k. kolei pańetwowyoh w pasażu Hausmana I. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne a, k. kclai państwowych, ul. Krasickich i i  drzwi nr. 97, w dnie po W ftdn l od ęodziay 8 rano do 3 po południu, w aiedzialo i święta isai od

I  r**9 do 1* w jpełuduie.
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P ię ć d z ie s ią ty  tr zec i rok  is tn ien ia .

T Y G O D N I K  I L L I I S T R O W A N Y

n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości" — 1912.
( S E R W A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P io t a w o  nnu rio ón i ^  tom ŵ ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U IC K d n C  U U n lu o u l polskim i obcym, w ciągu roku"zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu str."  tylko kor. 1 0 —, w oprawie kor. 16’—. 
W r. 1912 C ie k a w e  [  o w f e ś c i  drukować będfi(: Ellzy  ̂ OJrzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ietgiem *; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna";. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — --------------— —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LW OW IE: W GALICYI

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor.,
półrocznie 18.60 kor., „ „ 16’60 kor. półrocznie 14’40 kor.,
rocznie 27-20 kor., „ „ 38'20 kor. rocznie 28'80 kor.,

Numera o' ..zowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, 

Pasaż Hansm ana 1. 9, oraz wszystkie fesięgs-inie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

przesyłką pocztową: 
z oprawą książek 8-70 kor.

„ „ l^AO kor.
„ „ 84-80 kor.

C . k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.
Do L. 388/1 III. (1493 2 - 2 )

Ogłoszenie licytacyi.
(Montowanie mostu żelaznego).

O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na dostawę 
i montowanie żelaznej konstrukcji mostowej w kilometrze 74.747 linii kolejowej Chyrów- 
Stryj (most na Tyśmienicy) z żelaza zlewnego M artina wagi około 141.725 kg. w tem 
3080 kg. zlewnej stali Martina, 1560 kg. żelaza lanego 285 kg. ołowiu na miejsce dotych­
czasowej żelaznej konstrukcyi.

Dotyczące, przepisowo ostemplowane oferty, zawierające pojedyncze ceny za 100 kg. 
rachunkowego ciężaru, mają być zapieczętowane i przesłane najdalej do 4 marca 1912 do 
protokołu podawezego podpisanej Dyrekcyi z napisem: „Oferta na dostawę i montowanie 
żelaznej konstrukcyi blaszanej w km. 74-747 Iinti kolejowej Chyrów-Stryj.

Otwarcie ofert nastąpi 5 marca b. r. po 12 godzinie w południe w oddz. III.
Podstawę oferty tw orzą:
Warunki ogólne dla rozdawnictwa i dostawy materyałów i inwentarza w Zarządzie 

c. k. kolei państw, wydanie z roku 1910.
Warunki szczegółowe dla dostawy i ustawiania żelaznych konstrukcyi mostowych i że­

laznych poręczy, wydanie z roku 1910.
Obrachowanie ciężarów.
6 planów.
Czas ukończenia dostawy i montowania naznacza się na dzie 15 listopada 1912.
Złożenia wadyum nie-żąda się.
Kaucyę na jednoroczną porękę utworzy się przez odciągnięcie 5 prc. z sumy za­

robkowej.
W jrobów pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się.
Formularze ofertowe wraz z dotyczącym planem ogólnym można otrzymać w oddziale 

III. podpisanej Dyrekcyi, gdzie można przejrzeć wszystkie warunki ofertowe, jak niemniej 
przeglądać póuczenie o należytościach, przypadających przy rozdawnictwie dostaw dla pań­
stwa.

Do przejrzenia potrzebne plany detajliczne, które są zupełnie identyczne z planami 
detajlicznymi dla mostu na Str viążu kim. 25.808 linii Chyrów Stryj, co do którego była 
rozpisana rozprawa ofertowa pod tut. liczbą 449 z 1911 r. można otrzymać za poleceniem 
wspomnianego wyżej oddziału III Dyrekcyi w zakładzie negrograficrnym Józefa Naszyby we 
Lwowie ul. Szeptyckich 19 po 18 hclerzy od formaiu wyłączając porto i opakowanie.

Równocześnie należy podać, czy ubiegająca się o dostawę firma zechce nabyć obecnie 
istniejącą konstrukcyę z żelaza spawalnego i za jaką cenę za 100 kg. rzeczywistej wagi.

Lwów, w lutym 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 27/1. ex 1912 (2497 1 - 3 )

K O N K U R S .

W okręgu e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie są do obsadzenia następujące posady 
podurzędników i służby kolejowej:

I. 4 posady podurzędników przy służbie ruchu
i służbie stacyjnej :Stationsmeister-Posten) z płacą j 
roczną 1200 kor.

II. 164 posad dla sług a miauowieie:
2 posady ślusarzy; sygnałowych z płacą roczną 

1000 kor.
2 posady dozorców toru z płacą roczną 900 kor.
7 posad strażników z płacą roczną 900 kor.
1 posada dozorcy magazynu w dziale przewozo­

wym z płacą roczną 1000 kor.
2 posady dozorców stacyjnych z płaca roczna

900 kor.
1 posada spisywaeza wozów z płaca roczna 

900 kor.
1 posada iampisty z płacą roczną 900 kor.
1 posada przesuwaeza wozów z płacą roczną 

900 kor.

1 posada czyśeieiela wozów z płacą ro 
kor.

5 posad konduktorów z płacą roczną 90 
64 posad kandydatów na maszynistów s 

roczną 1Ó00 kor.
64 possd palaczy maszynowych z płacą 

900 kor.
5 posad dozorców wozów z płacą roczną 

kor.
4 posad sług do obsługiwania pomp z p 

roczną 1000 kor.
Do wszystkich tych posad przywiązany 

dodatek na mieszkanie, którego wysokość zawisła 
miejsca przeznaczenia służbowego, tudzież ubra 
służbowe w naturze.

Posady te zastrzeżone są w myśl ustawy 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p Nr. 60 dla wysłu 
żonyeh podoficerów posiadających przepisany certy 
fikat.

W arunki przyjęcia:
Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego 

stwierdzić się mające, tudzież znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie.

Szczegółowe warunki ogłoszone są w odnoś­
nych dziennikach konkursowych Ministerstwa wojny 
i obrony krajowej.

Podania należy wnosić do e. k. Dyrekcyi ko­
lei państwowych w Krakowie do 1 maja 1912.

XIV. ROK WYDAWNICTWA
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Rok 8912.

„ jN o w o ś c i JY Iu zyczne "
Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Jfowości JYIuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Nowości JYIuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

JifoWOŚci JYIuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Nowości jYIuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Nowości JYIuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

JlfoWOŚci JYIuzyczne ze wzgiędu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popuiarno-pedagoglcznych^

jifowości JYInzyczne w dodatku lit^acklm zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Jlfowości JYIuzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Jllowości JYIuzyczne W  ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincji:
Rocznie 1© koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.
Ageneya i ekspedyeya dla Galieyi: we Lwowie,

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż łlausmanna 7.
Redaktor i  w ydawca: Leon Chojeckl w W arszawie.

C . k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 76/111. (3) ex 1912 (2498)

zenie rozprawy a.
O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rczda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie budynku koszarowego dla 46 ludzi na stacyi kolejowej w Suchej. 
Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 68.000 koron.

Bliższe postanowienia szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, plany, formularze 
ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne . ferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularza ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem:

„Oferta na koszary w Suchej"
najpóźniej do dnia 18 marca 1912, godziny 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei 

państwowych w Krakowie.
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 30 po południu. Oferta obo­

wiązuje oferenta do dnia 15 kwietnia 1912.
Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 3500 koron i ma stanowić kaucyę w razie_ przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nie istniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w lutym  1912.

C . k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
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Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

z e  zd rojów :
Burku tu
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Krościenka

Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
z a stę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab yc ia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i  
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 6
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| „ W Ę D R O W I E C
D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JiUSTUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W yd aw ca; %
St SOKOŁOWSKI, wlaśeituei “nTnrg podróży i  kolejowego we Lwowie, Pasaż Rausmana 9,

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 0, Telefon 452. 
p j  Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R 0 W C A a, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i p r e n u m e r a ty :
W Galieyi i Austr. Wegr. W Król, iCeiarstw is,

R ó w n ia .....................
PółroeznU . . . .
Kwartalnie . . .
Zaszyt pojadynezy .

W' Niemczech. We Francy i.

Frk. 24‘—
„ 12-- 
„ 6-—
„ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12
6

„ 3
- V,

Urzęslownie dozwolona
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż

7, p o w o d u  l o k a l u  w  u . a g S M y n i e  z i o t n i c z o
z ^ a r m i  s t r z o w s k  o-j  i i b i l e : s k i i o

J U L I A N A  B A B K O  W S K I E G 0  
LWÓW. UL. HĆTMAtiSKA L  4.

( 0 d  i ?  s t y c z n i a  u l i c a  A k a d e m  t e l c u  i :'U
r.wmwr<rai

Z powodu inwentarza sprzedaje: 
S Y P I A L N I E ,  J A D A L N I E ,  

S A L O N Y ,  P O K O J E  m ę s k i e
z nadzwyczajnym opustem

Józef Sctater
M N *  skład mebli, dywanów i pościeli

Lwów, ni. 3-go Maja 5.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych ,,} 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
aUCTY: - 3M

V  j U o u a .
uaturalne czyste niezaprawiase alkoholami, w 
?terskie, austr? a-efcie, francuskie, reńskie, 
uzpańskie w najlepszej jakości po cenach naj 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i win-

EDMUNDA RIEDLA, LWOW.
Ogłoszenie.

Stowarzyszenie kobiet dla czuwa­
nia nocnego i grzebania zmarłych w 
Rzeszowie zostało rozwiązane.

Szymon Segelbaum.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DR4YMAŁY“
kupując go za 2 kor. w B in r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ M u z e n m  l i a m ł lo w e ‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłko poleconą.

uap iia ł profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześiadowaua z, za 
rroba. Chłopiec który czuje nieprzyzwyoiężouy wstręt do pieniędzy. Osły świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
eńetwo Duchowe. Czytanie w sumieniaeli ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia-
gT'
i et 
łatani a *iagi.ozne. Fizyologiczne sudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przcpewiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, a  wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała, Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parnię 
talków sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie Soree nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, królowie, którzy istnieją jeszcze tyłku ar, 
tapetach Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. «L, i t. i  

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal.^za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w htarze S. SOKOŁOWSKIEGO wa Lwowie, pasaż Ha-asm&na 9.

SKŁAD POWOZÓW
E . *4 J . STR O M fiM G ER

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

„ M e i s t s r  d e r  F a r b @ “
oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  x » 3 » o a s x i . i * s : i  1 9 0 6 ,  . 7 1 3 0 8 ,  1 9 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, p assi Hausmana.

Ogłoszenie.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Pow. Tow. Zaliczkowego w Brzozowie

odbędzie się 
dnia 12 marca 1912 o godz. 3 po południu

w gmachu własnym z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Zmiana całego statutu.
Brzozów, dnia 26 lutego 1912.

Z Rady Nadzorczej Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego,
Dr. Stanisław Biały Michał Wojtasiewicz

prezes. sekretajz.

.Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowo, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE. MODY, ŻURNALE. przyjmuje prenumeratę z dostaw?, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

ńjonoya dzienniki* I ogłoszeń Si SKiłonklijo L ń ,  Pasaż Hausmana 8.
O g ło s z e n ia  do ^ w s z y s tk ic h  p is m  n a jta n ie j.

Z  drukarni Wl , Łosińskiego (pod zarządem J. Nicdopada), ul. Osaraieckiego I, 13 — Telefoa 537.


